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Duch
armii niemieckie!
Olbrzymi rozwój techniki wojennaj 

nie przesłonił i w Niemczech przeko­
nania, że jednak czynnik psychiczny 
pozostał głównem źródłem zwycięstwa 
w wojnie. Jednocześnie zatem z odbu­
dowę swej materjalnej potęgi wojennej 
pracuję Niemcy wytrwale nad przy­
wróceniem masie narodu i armji <lu- 
clia militarnego, właściwego rasie ger­
mańskiej i zamiarom imperialistycz­
nym Hitlera.

Ciekawą książkę na ten temat na­
pisał mjr. Abrichter pod tytułem ..Die 
seelischen Kräfte des deutschen Heeres 
im Frieden u. im Weltkriege“. Analizu­
je cn w niej metody urabiania ducha 
armji w chwili wybuchu wojny, na­
stroje w toku pierwszych lat walk, 
wreszcie stopniowe załamywanie się 
psychiki żołnierskiej w drugiej poło­
wie kampanji. .

W 1914 r. jedność psychologiczna 
narodu niemieckiego było prawie abso­
lutna. Armja czynna, a specjalnie ofi­
cerowie przyjęli wojnę. radośnie, ale i 
wojska rezerwowe nie ustępowały w 
zapale i poczuciu ofiarności -oddziałom 
czynnym, cały naród szedł ku wojnie 
pewny swej siły i zwycięstwa. Objaw 
ten tłumaczy się przedewszystkiem 
właściwościami rasy germańskiej i 
wychowaniem narodoWem, które dą­
żyło do wyrobienia w masach poczu­
cia wyższości Niemców nad innemi 
narodami i wiary w ńiezwyciężalność 
armji niemieckiej. Kult armji -roz­
wijano wszelkiemi sposobami, ukazu­
jąc ją w czasie częstych uroczystości 
i defilad w najbardziej efektownem 
Metle. Na wysokim stopniu- było 
również wyrobienie moralne i facho­
we żołnierza oparte na surowej karno­
ści, prowadzone przez doskonałą kadrę 
oficerską i podoficerską. W oddziałach 
istniał " ostry duch korporacyjny 
(esprit du corps), dzięki któremu żoł­
nierz przyzwyczajał się szybko d-o u- 
ważania siebie za część zespołu, spojo­
nego pozatem dobrze rozwiniętem po­
czuciem koleżeństwa. Warunki te 
sprzyjały niezmiernie wychowaniu 
zbiorowemu, scementowaniu armji.

Fantastyczne powodzenie na po­
czątku kampanji zdawało się potwier­
dzać wiarę armji w jej niezwyciężal- 
ność, w szeregach zapanowały najda­
lej dące nastroje. Niepowodzenia nad 
Marną i Izerą nie zachwiały nastroju 
nrmji, Hekatomby ludzkie 1914 r., naj­
bardziej mordercze w toku całej woj­
ny, przeszły prawie bez wrażenia, ar- 
nija uznała tylko, że przeciwnik jest 
°łniej słaby niż przypuszczano, a woj­
na pozycyjna wydała się przerwą, po­
ddaną przed wznowieniem ofensywy 
~~ Paryż był przecie niedaleko, a dzia­
łania wojenne toczyły się na ziemi 
francuskiej.
. Stopniowo tymczasem przedłu­
żające się a przykre ‘ przebywanie 
w okopach przy szybko narastającej 
sile ognia przeciwnika stało się jed- 
nak ciężką pćóbą dla wytrzymałości 
Psychicznej żołnierza. Natura ludzka 
zaczęła reagować na stały kontakt ze 
śmiercią, w okopach objawiać się po­
czuł fatalizm i rodzaj stępienia, który 
^reszcie zaważył na zdolności oddzia­
łów do wmlki ofensywnej. Długie okre­
sy bezczynności obudziły również sto­
sunek krytyczny do dowództwa naczel- 
u&oO. które wobec zaniechania mane­
wru wydało się zbędnem. Nowe for- 
W'Walki nasuwały myśl, że losy kam- 
Panü zależą tylko od akcji piechoty.

0 wizycie Benesza w Paryżu
Paul Boncour zapoznaje przedstawicieli prasy z wynikami rozmów —O utrzymanie 'g 

Narodów — Problemat rozbrojeniowy należy załatwić w Genewie
runkiem, że reforma ta nie będzie do- szta to, co już dokonał poza Francją, wParyż. (PAT.) W obecności min. 

Benesza min. Boncour złożył prasie 
dłuższe oświadczenie o przebiegu roz­
mów obu mężów stanu w ciągu trzech 
ostatnich dni.

Podkreśliwszy niezwykłe zadowole­
nie z wizyty min. Benesza, .Boucour 
stwierdził, że przyjacielska wizyta Be­
nesza nie była zwrócona przeciw ko­
mukolwiek. Benesz jest zbyt złączony, 
jak również i Francja, z polityką współ­
pracy międzynarodowej, aby wizyta 
miała co innego na celu, jak właśnie tę 
współpracę. Benesz oświadczył, że cał­
kowicie z tern się zgadza. Wizyta min. 
Benesza, jak zresztą i te, które zamie­
rzam złożyć — mówił dalej Boncour — 
stanowi wizytę oficjalną. Min. Benesz 
dokonał zemną nie tylko protokolarnej 
wymiany poglądów, ale i przeglądu 
wszystkich problematów chwili obec­
nej.

Pierwszem zagadnieniem, które po­
ruszyliśmy. była sprawa Ligi Narodów. 
Zgodnie zdecydowaliśmy, że najlepsza 
usługą, jaką można oddać Lidze, jest 
zapewnienie o naszem niezach wianem 
przywiązaniu do tej instytucji. Pjaszeni 
głębokiem przekonaniem jest» że jeśli 
dopuścilibyśmy do zniknięcia, lub osła­
bienia tej instytucji to. zburzyłoby się 
całe dzieło pokoju. Bezwątpieńia or- 
ganziac ja genewska nie jest» niezmien­
na. jednak tylko pod warunkiem, że 
pozostanie na terenie normalnym i że 
zasady, na których się opiera, będą sza­
nowane. Reforma? Tak. Ale pod wa-

Rozłegać się poczęły głosy, że dowódz­
two, ży^ąc wygodnie zdała od frontu, 
nie jest w stanie zrozumieć ogromu 
strasznych ofiar, których wymaga od 
żołnierza. Ogólny nastrój armji pozo­
stawał jednak na wysokim poziomie. 
Klęska 1916 r. pod Verdun załamała po 
raz pierwszy ducha niemieckiego, wy­
tworzyła przeświadczenie, że Niemcy 
zostali tu zwyciężeni. Dały się słyszeć 
opinje, że nie wolno angażować hono­
ru narodu i armji w jednej bitwie.

Nastąpiła natychmiast po Verdunie 
ofensywa aljantów nad Sommą. Nie 
udała się ona im wprawdzie, ale wy­
kazała tak potężny wzrost siły ich o- 
gnia, że zachwiała w okopach niemiec­
kich nadzieję rychłego a zwycięskiego 
ukończenia kampanji. Wkrótce rozpo­
częło się głodowanie.

Na front zachodni wezwano wresz­
cie marsz. Hindenburga. Swemi roz­
porządzeniami wykazał on poważną 
znajomość psychologjj, skrócił więc 
front, by usunąć żołnierza zpod wra­
żeń pustyni pełnej trupów i strasznych 
wspomnień, ulepszył wyżywienie, 
zwiększył uzbrojenie, wywołał swemi 
rozporządzeniami wrażenie, że doko­
nywane przegrupowanie armji przy­
wróci jej zaczepność bojową. Gwał­
towna ofensywa angielska we Flandrji 
została odparta, ale kosztem zniszcze­
nia 86 najlepszych dywizyj niemiec­
kich, a pierwszy atak czołgów aljan- 
ckich pod Cambrai, nie dając zresztą 
wyników realnych, wykazał, że prze­
ciwnik osiągnął na terenie technicz- 
nym inicjatywę.

Objawy te wywołały na tyłach za­
nik jedności narodowej, krajowi doku­
czał głód, a lewica rozpoczęła agitację 
za szybkiem zawarciem pokoju, gdyż 
wojna dogadza tylko kapitalistom i 
ambicjom oficerskim. Akcja ta zaczę­
ła przenikać do okopów z partjami no- 
wozaciężnych, iistami i gazetami. Raz 
jeszcze próbowało dowództwo naczelne 
wzmocnić załamujący się duch armji 
przetworzeniem ogólnego pragnienia 
rychłego ukończenia wojny za jaką-

tyczyła fundamentalnych reguł, które 
stanowią jej rację bytu. Zresztą ja z 
min. Beneszem sądziliśmy, że zamiast 
reformy w jej konstytucji, byłoby bar­
dzie korzystnem ulepszenie metody 
pracy.

Z drugiej strony poruszyliśmy pro­
blemat rozbrojenia. Nie mogę wchodzić 
tu w głębsze rozważania nad tym pro­
blematem w chwili, gdy prowadzi się 
rozmowy dyplomatyczne. Zgodziliśmy 
się z min. Beneszem, że jakiekolwiek 
byłyby te rozmowy, które będą przepro­
wadzane między kancelariami, do koń­
cowego wyniku powinno się dojść tylko 
v. Genewie.

Między licznemi kwestjami. które 
rozważaliśmy, znajduje się jeszcze pro­
blemat współpracy ekonomicznej w 
Europie środkowej. Postanowiliśmy 
kontynuować naszą wymianę poglądów 
w tej kwestii celem wejścia w stosow­
nym momencie w bezpośrednie rozmo­
wny z wszystkimi zainteresowanymi 
rządami. Min. Benesz potwierdził zre-

Pradze. że obecne negocjacje^prowa­
dzone między Czechosłowacja i Austrją 
w szerokiej mierze przyczynia się do 
wyjaśnienia sytuacji. Istnieją bardzo 
poważne szanse dojścia do porozumie­
nia. Min. Benesz, który niedawno 
spotkał się z min. Titulescu. wskazał 
na szeroko zakreślony rozwój współ­
prace ekonomicznej, jaka wytworzyła 
się między trzema państwami Malej 
Ententy. Spotkanie, jakie mieliśmy z 
min. Beneszem, jest dalekie od tego, 
aby mogło być skierowane, przeciwko 
polityce tego, lub innego mocarstwa. 
Przeciwnie, wykazuje ono nowy postęp 
w międzynarodowej, ogólnej współ-
PraNastępnie min. Benesz oświadczył, 
że całkowicie pisze się na słowa, wypo­
wiedziane przez min. Paul Boncoura. 
Wyraziwszy radość, że ponownie zna­
lazł się w Paryżu, Benesz stwierdził, że 
przyjaźń między Czechosłowacją i 
Francja w obecnej chwili ujawniła sie 
bardziej, niż kiedykolwiek.

Najwyższe Rada Wojenna Francji
Zgłoszone będą prawdopodobnie dwa wnioski — Sprwzcff 

uregulowania czasu służby wojskowej

Paryż. (Teł. wł.) Dziś zbiera się 
Najwyższa Rada Wojenna. która zaj 
mować się będzie kilku ważnemi ™za-

bądź cenę na hasło natychmiastowego 
ukończenia walk po odniesieniu jed­
nego walnego zwycięstwa. Poskutko­
wało ono narazie.

Po ze wszech miar niezwykle sta- 
rannem a Łajnem przygotowaniu ope- 
racyj dokonano piorunującego uderze­
nia. Powodzenie taktyczne było nad­
zwyczajne. Niemcy wdarli się na 60 
km wewnątrz stanowisk przeciwnika, 
ale rozpęd ustał na linji składów ryw- 
nościówych. Wygłodzony żołnierz po 
czął rabować i pić, gorączka rabunku 
uniemożliwiła karność. Ofensywa za­
marła sama w sobie. Powtórzono ją 
jeszcze parokrotnie z coraz mniejszem 
powodzeniem, demoralizacja armji 
wzrastała, a wewnętrzne dysonanse 
polityczne, które w okresie ostatnich 
wysiłków nadludzkich umilkły, ode­
zwały się z jeszcze większem napię­
ciem.

Karność i jedność frontu utrzy­
mywali tylko oficerowie i podoficero­
wie, główna masa żołnierska była obo­
jętna, zrezygnowana poddawała się 
bez walki, część odmawiała posłuszeń­
stwa, lżyła karnych kolegów, dezerto- 
wała. Rezygnacja cesarza wywołała w 
okopach radość, a wieść o zawarciu ro- 
zejmu 11 listopada została przyjęta jak 
najlepiej — armja przestała istnieć...

Tak pisze autor niemiecki. Obala 
on przytem legendę, szerzoną u- 
porczywie przez propagandę wewnętrz­
ną, jakoby armja nie została zwycię­
żona w polu, a żołnierz niemiecki zo­
stał odrazu kośćcem stalowym formu­
jącej się nowej ery. Uległ on w toku 
wojny wraz z całym narodem rozkła­
dowi. Obserwowaliśmy ten objaw na 
ulicach Warszawy a nawet całej Pol­
ski. Teraz odbudowuje on swoją siłę, a 
wraz z nią swój świat duchowy, a ja­
kim on będzie, wiemy dobrze.

E. DE. HENNING-MICHAELIS, 
generał.

gadnieniami, p. i. rozmowami niemiec- 
ko-francuskiemi w sprawie rozbroje­
nia, oraz nowem uregulowaniem służ­
by wojskowej.

Według zdania kół dobrze poinfor­
mowanych w ostatniej sprawie rozpa­
trywane będą dwa wnioski. Pierwszy, 
zgłoszony przez jednego z posłów, ma 
opiewać, aby w latach 1934 do 1938 
trwanie służby wojskowej przedłużono 
do dwóch lat. W tym okresie władze 
wojskowe będą miały do dyspozycji 
mniej rekrutów, gdyż jest to moment 
w którym zaznaczy się niewątpliwie 
ubytek z powodu zmniejszonej liczby 
urodzin w latach wojennych.

Drugi wniosek zgłosi według „Ac* 
tion. Française" minister wojny Dala­
dier.. Ma on proponować, aby liczbę 
rekrutów, która normalnie wynosi 
230.000, zmniejszyć do 115 000 a resztę 
wcielić dopiero w roku 1935.

Według zdania wspomnianego 
dziennika, Najwyższa Rada Wojenna 
wypowie się przeciw obu wnioskom.

Podróż Paul Boncoura
Paryż. (PAT.) Według wiadomo­

ści, pochodzących z dobrze poinformo­
wanych kół potwierdza się wiadomość, 
że Paul Boncour ograniczy swoją po­
dróż do Warszawy i Praeri. rewizytu­
jąc w ten sposób min. Becka i min. 
Benesza Wyjazd do Moskwy nie wy- 
daje się prawdopodobny. Quasi d‘Or- 
say nie otrzymała żadnego oficjalnego 
zaproszenia od rządu sowieckiego.

Data wyjazdu do Warszawy i Pragi 
nie została jeszcze określona. Narazie 
wiadomo, że podróż ta odbędzie się po 
zebraniu rady ekonomicznej M. En 
tenty, które zostało wyznaczone na 
stycznia.
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Newy rząd hiszpański
Paryż. (PAT) Utworzony przez 

radykała Lerroux gabinet składa się z 
8 radykałów, 1 republikanina z Gali­
cji, 1 republikanina niezależnego, 1 
członka partji pbstępowej. 1 liberalne­
go demokraty i 1 agrarjusza.
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Pożar gmachu G. f. U. w Jtfoskwie
Officii miał być wzniecony przez urzędników celem zniszczenia kompromitujących doku­

mentów — Wielu wię&niów zginęło w płomieniach
Warszawa, (Tel. wl.) Z Moskwy 

nadeszły sensacyjne szczegóły o wiel­
kim pożarze w gmachu moskiewskie­
go G, P. U. na Łubiance. Pożar wybuchł 
nad ranem i został zgaszony dopiero 
około południa, przyczem w akcji ra­
tunkowej wzięły udział wszystkie od­
działy moskiewskiej straży ogniowej.

Cala dzielnica przyległa do gmachu 
G, P. U, była otoczona gęstym kordo­
nem milicji. Na miejsce pożaru przy­
było kilkadziesiąt karetek pogotowia. 
Według pogłosek zginęło w ogniu Wie­
lu uwięzionych, których pomimo po­
żaru nie wypuszczono z więzienia G. 
P. U. w obawie przed ich ucieczkę. 
Kilkakrotnie z płonącego gmachu do­
chodziły odgłosy detouacyj.

Pożar w gmachu G. P. U. wywarł 
w Moskwie olbrzymie wrażenie. Wy­
buch ifeżarn łącza z t. zw. „czystkę“ 
wśród funkcjonariuszy G. P, U. wszczę. 
tę przez wszcchzwięzkowego prokura­
tora Aknłowa. W wyniku tej „czystki“ 
kilkunastu funkcjonarjuszów G, P. U. 
za najrozmaitsze nadużycia i malwer­
sacje zostało aresztowanych. Według 
pierwiastkowego dochodzenia pożar 
miał być wzniecony przez kilku urzęd­
ników G. P. U., którzy pozostali w biu-

Aresztowania wśród narodowców w Warszawie
Warszawa. (Tel. wł.). W nocy z 

soboty na niedzielę między godz. 1 a 4 
policja przeprowadziła szczegółowe re­
wizje w mieszkaniach działaczy naro­
dowych w Warszawie. Po przeprowa­
dzonej rewizji aresztowano: redaktora 
„Myśli Narodowej“ Jana Rembeliń- 
skiego, kierownika sekcji Młodych 
Stronnictwa Narodowego; inż. Zbignie­
wa Kunickiego, kierownika sekcji aka­
demickiej Stronnictwa Narodowego 
Olgierda Szpakowskiego oraz pp. Ale­
ksandra Gozdowskiego. Chajęckiego i 
Józefa Malca. Ogółem aresztowano tej 
nocy 24 osoby.

Stosunki Watykanu z Sowietami
— Zmiana poglądów Stolicy 

ze st ano wiekiem mons. Pizzardo
17stąpienie biskupa WHerbigny 

Apostolskiej zgodnie
Paryż (PAT). Korespondent „L'E­

cho de Paris“ z Watykanu podaje in­
teresujące szczegóły o stosunku Stoli­
cy Apostolskiej do Sowietów.

Kierownik komisji „Pro Russfa“, 
biskup D'Herbigny, jest od dłuższego 
czasu chory i przebywa na kuracji w 
Bełgji. Wobec złego stanu zdrowia 
zgłosił on dymisję, która obecnie zo­
stała definitywnie przyjęta przez Pa­
pieża.

Ustąpienie bisk. D'Herbigny, który 
był zwolennikiem wykonywania przez 
katolików swej misji nawet w obec­
nych warunkach, jakie panuję w So­
wietach, wpłynęło na kategoryczną 
zmianę stanowiska. W kołach waty­
kańskich wzięło górę przekonanie, że

26 tysięcy złotych za... pochowne
Warszawa (Tel. wł.) Gmina ży­

dowska w Warszawie była ostatnio te­
renem tak głośnej awantury, iż zarząd 
zwrócił się do policji z prośbę o inter­
wencję. Zajście miało następujący 
przebieg:

Przed kilku dniami zmarł bogaty 
kupiec Jakób Hofenberg. Do gminy 
przybyli bracia zmarłego, by umówić 
się o miejsce na cmentarzu. Rodzina 
pragnęła, aby zwłoki spoczęły obok 
grobu ojca zmarłego. W czasie tar­
gów o cenę grobu doszło między Ho- 
fenbergami a członkiem zarządu gmi­
ny Kaminerem do ostrej scysji. K&mi- 
ner żądał 20 tysięcy złotych, na co 
krewni zmarłego nie chcieli się zgo­
dzić, dając 2 tysiące. W pewnej chwi­
li jeden z braci tak się przejął dysku­
sją, że schwycił radnego Kaminera za 
brodę i wyrwał mu pęk włosów z ko­
rzeniami.

W biurze gminy wynikło okropne 
zamieszanie, gdyż i drugi brat zabrał 
się do bijatyki, a urzędnicy stanęli w

rach G. P. U„ by spalić dokumenty, 
mogące skompromitować ich, względ­
nie ich protektorów. Cenzura sowiecka

Echa katastrofy w Poznaniu
Pierwsze zapowiedzi, procesów poszkodowanych przeciwko 

P. K. P. — Powództwo wyniesie około mil jon złotych
Warszawa. (Teł. wl.). Kilku ad­

wokatów warszawskich otrzymało już 
pełnomocnictwa od rodzin 4 ofiar ka­
tastrofy w Poznaniu, pochodzących z 
Warszawy, celem pociągnięcia kolei

„Polityka z maszyna do liczenia”
Głos niemiecki o obecnych stosunkach pomiędzy Polską 

i Rzeszą
Berlin (PAT). „Boersen Ztg.“ o- 

głasza artykuł swojego warszawskiego 
korespondenta pod tytułem: „Polity­
ka z maszynę do liczenia“ — „Nowy 
kurs Polski w stosunkach z Niemca­
mi“.

Autor stwierdza, że dla rzędu pol­
skiego rozstrzygającą rzeczę było 
przeświadczenie o niepewności i za­
wodności systemu genewskiego. Ze 
zrozumienia, że przyszłość Polski nie

„Głos Warsz.“ dowiaduje się, że re­
wizje przeprowadzono w poszukiwaniu 
jakichś nielegalnych ulotek. Rewizje 
rezultatu nie dały. Z mieszkania red. 
Rembielińskiego po 3-godzinnej rewi­
zji policja wywiozła szereg rękopisów 
— materjałów redakcyjnych. Wszyscy 
aresztowani przewiezieni zostali do a- 
reaztu .urzędu śledczego przy ul. Da- 
niłlowiczowskiej 3.

Wczoraj wieczorem na ul. Marszał­
kowskiej aresztowano około 30 osób 
za „zakłócenie porządku publicznego“. 
Poza tom odbyło szereg rewizyj. (w)

państwo sowieckie jest nawskroś ate­
istyczne, przyczem ateizm teoretyczny 
i praktyczny stanowi integralną część 
drugiej „piatiletki".

Korespondent nie zaprzecza, że by­
ły pewne próby nawiązania kontak­
tu, które jednak zawiodły. W obec­
nej chwili Watykan jest zdecydowany 
utrzymać stanowisko, określone przez 
mons. Pizzardo na konferencji genu­
eńskiej, że Stolica Apostolska może li­
znąć tylko państwo, w którem swobo­
da religji jest oficjalnie zagwaranto­
wana i praktycznie zapewniona. W 
tych warunkach Watykan będzie nie­
wątpliwie ostatniem państwem, które 
uzna rząd Sowietów.

obronie radnego. Wezwano policjan­
ta, który zlikwidował zajście, poczem 
ustalono koszty pogrzebu. Gmina zgo­
dziła się odstąpić miejsce na cmenta­
rzu za 2 tysiące złotych. Pogrzeb od­
był się z kilkunastogodzinnem opóź­
nieniem.

Zgon wielkiej artystki
Warszawa. (Tel. wł.). Zmarła tu­

taj jedna z napopulamiejszych i naj­
wybitniejszych przed 40—50 latami ar­
tystek b. teatru „Rozmaitości“ Romana 
Popiel-Święcka.

Mało z żyjących ludzi pamięta u- 
wielbianą kiedyś przez publiczność 
teatralną Popielkę, która na pierwszej 
scenie warszawskiej zbierała kwiaty, 
bołdjr i oklaski obok Rakiewiczowej, 
LOdowej, Ładnowskiego, Rapackiego, 
Szymanowskiego, Wojdalowicza i Bo­
lesława Leszczyńskiego.

Romana Popiel-Święcka umarła li­
cząc 84 lata życia.

kategorycznie zabroniła koresponden­
tom zagranicznym nadawania wiado­
mości o pożarze.

państwowych do odpowiedzialności z 
żądaniem odszkodowania.

Według przypuszczalnych obliczeń 
powództwa rodzin po ofiarach sięgać 
będę około miljona złotych, (w)

może być zabezpieczona przez wiąza- 
nie się z jakiemiś organizacjami mię- 
dzynarodowemi, wynikła jako trzeźwa 
konsekwencja logiczna konieczność u- 
regulowania stosunków z Niemcami i 
Sowietami. Zrozumienie, jakie urzę­
dowe czynniki Polski okazały wobec 
nastawienia pokojowego kanclerza 
Rzeszy zupełnie odpowiadało prak­
tycznym względom polskiej polityki 
zagr., świadomie unikającej wszelkich 
kombinacyj na dalszę metę i starają- 
cej się korzystać z obecnej chwili.

Autor artykułu wyraża przypu­
szczenie, że Polska, być może w chwili 
wystąpienia Niemiec z Ligi Narodów 
wycięgnęłaby całkiem inne i dla Rze­
szy niezbyt przyjazne konsekwencje, 
gdyby Warszawa nie była przekona­
na, że mocarstwa zachodnie nie zdo­
będę się na Solidarne i agresywne wy­
stąpienie w stosunku do rzędu nie­
mieckiego. Fakt, że min. Beck uwa­
ża za konieczne zachować dla siebie 
nieskrępowana swobodę akcji w 
wszystkich posunięciach oznacza, że 
może już jutro uzna za wskazane po­
głębić stosunki z Francją. Polska, 
która zdobyła się na własną Iinję po­
lityki wobec Niemiec, w rokowaniach 
z sojusznikiem francuskim będzie mo­
gła rzucić na szalę bardzo ważne or-
gumenty. Tylko iluzjoniści mogą być 
rozczarowani takim obrotem sprawy.

Korespondent konkluduje, że rów­
nież Niemcy powinny trzeźwo oceniać 
sytuację i nie oczekiwać od nawiąza­
nych ostatnio stosunków z Polską o- 
statecznego uregulowania trudnych 
kwestyj, które pozostaną nadal niewy­
jaśnione, ani też nagłego, rozkwitu 
przyjaźni niemiecko-polskiej.

Osobliwa sensacja
Warszawa (Tel. wł.). Sfery tea­

tralne mają swoją osobliwą sensację.
Na wokandzie sądu grodzkiego na 

Woli znajdzie się wkrótce sprawa ak­
torek Toli Mankiewiczówny i Stanisła­
wy Mechówny, artystek opery, które 
procesują się o podział spadku po ks. 
Mankiewiczu.

Ks. Mankiewicz pozostawił mały 
majątek, który przypadł kilku osobom, 
m. in. p. Mechównie i Mankiewiczów- 
nie. Mecbówna chce wyeksmitować z 
majątku Mankiewiczównę, twierdząc, 
że jej się należy większa część mająt­
ku. (w)

Enuncjacja 
marsz. Piłsudskiego?

Warszawa (Tel. wł.) Obiega po­
głoska, jakoby przed Bożem Narodze­
niem miała się ukazać enuncjacja 
marsz. Piłsudskiego o jego poglądach 
na reformę konstytucji, opracowanej i 
przygotowanej jak wiadomo przez d. 
Cara.

Gość z Kowna
Warszawa. (Tel. wł.). Rektor 

uniwersytetu kowieńskiego Roemer 
przybędzie na święta Bożego Narodze­
nia na Wileńszczyźnę. (w)

Aresztowanie gen. 0‘Duffy
Londyn. (PAT.) Na odbywające 

się w miejscowości West Port w Irlan- 
dji zebranie faszystów przybył przy­
wódca rozwiązanej organizacji „nie­
bieskich koszul“ gen. O‘Duffy, który 
miał wygłosić przemówienie. Wystąpił

w niebieskiej koszuli. J ’
Policja otoczyła dom, w którym 

odbywało się zebranie i przystąpiła do 
aresztowania gen. 0‘Duffy‘ego, spot­
kała się jednak z czynnym oporetn 
chroniących go faszystów. Wywiązała
£ię zacięta walka, w czasie której po­
licja schwyciła gen. O‘Duffy‘ego i u. 
prowadziła go. osadzając w mięjsco- 
wem więzieniu; stanie on prawdopo. 
dobnie przed sądem wojskowym.

Pułk. Lang
Livorno. (PAT.) Zmarł tu w po. 

deszłym wieku pułkownik kirasjerów 
Jan Lang, który ocalił życie królowi 
Wiktorowi Emanuelowi III.

W dniu 14 marca 1912 r. anarchista 
Antoni dAlba dokonał zamachu, strze­
lając do karocy dworskiej, w której 
znajdowała się para królewska, udają, 
ca się na nabożeństwo żałobne za du. 
szę króla Humberta I w Panteonie. 
Pułk. Lang, dowodzący eskortą, zasło­
nił króla i został postrzelony w kark, 
przyczem kula uwięzia między kręga­
mi, powodując komplikacje.

Przepowiednia pogody na wtorek:
W dalszym ciągu pochmurno z możli­
wością nieznacznych opadów. Tempe- 
ratura w okolicy zera.

Kurs dolara. Dziś rano notowano kurs 
dolara w obrotach nieoficjalnych w War­
szawie 5.64 — 5.65 zł, w Gdańsku na War­
szawę 5.61- zł.

Kurs marki nłem. i guld, gd. Bank Pol­
ski oddział w Poznaniu płacił dziś za 100 
mk. niem. w dewizach 211.85 zł, gotówką 
211.00 zł, za 100 guld. gd. w dewizach 172.88 
do 173.14 zł, gotówką 172.54 zł.

POZNAŃSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA
Poznań, 18. 12. 1933 r.

Tendencja dzisiejszego zebrania giełdo­
wego była spokojna; obroty były minimal­
ne, z uwagi na brak odpowiedniego mate- 
rjału.

Z pożyczek państwowych notowano je­
dynie 5% poż. konwers; po 51.—% w pła­
ceniu; również płacono i handlowano 
mniejsze ilości — jednakże bez kwalifi­
kacji do notowania — 4% premj doi po 
49'A, 4% poż. inwest. po 103 oraz 3% poż. 
bud. 3854.

Ź papierów lokacyjnych P Z. K. noto­
wano tylko 4% listy zaśt. konweri. po 
37M% — w płaceniu, pozatem poszukiwa­
no—bez obrotu— 4)4% doi. listy zasi, po 
3854%. ,

Z akcyj bankowych poszukiwano Bank 
Polski po 80.— bez oddawców.

Ceduła Urzędowa Giełdy Poznańskiej 
Papiery nrocenłowe:

(Kurs w procentach nominału)
5% pożyczka kopwersyjna 51.—% P. _ 
4% listy zastaw, konw. óstempl. P. Z. K.

37)4% P.
Tendencja spokojna.

Urzędowa ceduła 
Giełdy Zbożowej i Towarowej 

w Poznaniu
Poznań, dnia 18. 12. 1933-

Warunki: Handel hurtowy parytet Po* 
znań, ładunki wagonowo, dostawa bieżąca 

za 100 kg.:
Standardy: 1 żyto 718 gd, 2. 

749 gd, 3. owies 500 gd.
Ceny transakcyjne 

Żyta 90 tonn par Poznań 
Żyto 15 tonn par. Poznań . . 
Żyto 30 tonn par Poznań 
Owies 105 tonn par. Poznań . .

pszenica

14,75
14,70
14,60
13,25

Ceny orientacyjne
żyto ..........................................

Usposobienie spokojne.
Pszenica.................................

Usposobienie spokojne. 
Jęczmień browarowy . .

Usposobienie spokojne 
Jęczmień 695—705 g/1 . . . 
Jęczmień 675—685 g/1 . .

Usposobieni« spokojne.
Owies ...................

Usposobienie spokojne. 
Mąka żytnia 65% wł work 

Usposobienie spokojne. 
Mąka pszenna 65% wl work 

Usposobienie spokojne.
Otręby żytnie...................
Otręby pszenne ...
Otręby pszenne (grube) . ,
Rzepak zimowy . , » . ;
Gorczyca . . . s » . » ,
Wyka latowa
Peluszka

14,60-

17,50-

14,75

18,00

14,75- 15,50

13,75-
13,25-

14,00
13,50

- 10,50 
. to,25 
.. 11,25
- ¡14,00 
. 35,00
- 15,00
- 15,00
- 24,00
- 23,00
- 16,50 
-210,00 
-110,00 
-110,00
- 20,50
- 17,00 
. 20,00 
. 23,50
- 64,00

13,00— 13,25 

20,75- 21,00 

29,50- 31,50

10,00
9,75

10,75
43,00
33,00-
14,00-
14,00-
21,00
21,00-
13.50- 

170,00-
80,00-
90,00-
19,60-
16.50- 
19.00- 
23,00- 
49,00-

» • • » 
«»

» - i
» « »

Groch Viktoria 
Groch Folgera 
Seradela ....,» 
Koniczyna czerwona . . . 
Koniczyna biała . . 
Koniczyna żółta odłuszczona 
Makpch lniany . .
Makuch rzepakowy . . .
Makuch słonecznikowy . .
Śrut Soja....................... . .
Mak niebieski.......................

Ogólne usposobienie spokojne
Transakcje na odm ennych warunkach

żyta 350 tonn. jęczmienia 75 tonn iw“ 
żytniej 23 tonny.
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Jakie było zwycięstwo rządu p. Chautemps
(Od własnego korespondenta

Paryż, w grudniu.
A więc po długich i ciężkich cier-

pieniach rządowy projekt odbudowy 
finansowej został wreszcie uchwalony 
przez izbę. Stanowi to jednak tylko po­
korne zwycięstwo gabinetu p. Chau- 
tempsa, gdyż mimo to nie został roz­
wiązany ani kryzys polityczny, ani kry- 
jys finansowy. Jest to zatem jedynie 
sukces osobisty premjetra i jego kole­
gów.

Dlaczego jednak projekt p. Chau- 
tempsa, niegorszy, ale i nielepszy od 
poprzednich, został uchwalony? Złoży­
ły się na to rozmaite przyczyny, psy­
chologicznej i taktycznej natury. Prze- 
dewszystkiem w całym szeregu środo­
wisk politycznych ustawiczne przesile­
nia gabinetowe wywołały zrozumiałe 
znużenie. Z drugiej strony zarysowała 
się obawa przed jutrem w razie, gdyby 
i ten rząd został obalony. Wobec tego 
nieprzejednane stanowisko pewnych 
czynników umiarkowanych złagodnia­
ło. „Twardzi“ zaś socjaliści z p. Blu- 
mem na czele, opuszczając w sposób 
ostentacyjny i bardzo teatralny salę po­
siedzeń i wstrzymując się od głosowa­
nia, ocalili niewątpliwie rząd od u- 
padku.

Naturalnie socjaliści do tego nie 
przyznają się. Przeciwnie, głoszą, zbyt 
jednak może głośno i pompatycznie, że 
mieli dosyć .niejasnej sytuacji, a prze- 
dewszystkiem nie chcieli za żadną ce­
nę brać udziału w rozprawach nad 
„burżuazyjną równowagą budżetową“. 
Dlatego w sposób gwałtowny zaprote­
stowali, manifestując swe stanowisko 
wobec partyj, pozostających „na żołdzie 
kapitalizmu“. Do tych oświadczeń pra­
wowitych marksistów oczywiście nikt 
•nie przykłada wagi. Wiadomo bowiem 
ogólnie, że ich wycofanie się z izby było 
dyktowane dwoma względami: i) wy­
wracając rząd p. Chautempsa, socjali­
ści obawiali się, iż przyśpieszą utwo­
rzenie rządu unij narodowej; 2) za­
ostrzające się niesnaski wewnętrzne wy­
suwały obawę, że przy głosowaniu po­
słowie socjalistyczni nie nagną się do 
dyscypliny partyjnej i że nowa paczka 
„twardych“ przejdzie na łono „mięk­
kich“ neo -socjalistów. Jeżeli bowiem 
francuska II międzynarodówka pragnę­
ła w izbie energicznie napiętnować po­
czynania radykalnego rządu, to powin­
na była przeciwko niemu glosować, a 
nie przez wstrzymanie się przedłużać 
jego egzystencję.

Dla zaszachowania tej gry parla­
mentarnej, p. Blum i s-ka nie szczędzą 
obecnie bardzo ostrych krytyk pod adre­
sem swych wyborczych wspólników. 
Utrzymują, oni, że projekty radykal­
nych rządów wykazują ruinę lewico­
wej polityki; że nowy eksperyment le­
wicowego rządu, „niewolnika banków, 
pozostającego na usługach konserwa­
tywnego senatu“, jest nowym dowodem 
niamocy lewicowej partji burżuazyj- 
mej; że jedyną deską zbawienia — so­
cjalizm!

Są to oczywiście wszystko oświad­
czenia „ad usum delphini“. Tern po­
trzebniejsze, że nietylko w parlamen­
tarnych szeregach socjalizmu rozłam 
zaostrza się, ale nawet i masy ludowe 
zaczynają wyrażać swe niezadowolenie 
z niedotrzymania wyborczych obietnic. 
Szersze warstwy, przechylające się ku 
socjalizmowi, zdają sobie coraz lepiej 
sprawę, że obecna większość parlamen­
tarna, złożona nietylko z radykałów, ale 
i z socjalistów, bynajmniej kryzysu 
nie zażegnała, ale, przeciwnie, rządy jej 
tylko pogorszyły sytuację.

Co zaś do projektu finansowego rzą­
du, to twierdzi się, iż właściwie nie 
przynosi on żadnej równowagi budże­
towej. Deficyt, jak wiadomo, dosięga 
przeszło 7 miljardów; rząd mówi o 6 
miljonaidaoh; jego zaś projekty pokry­
cia deficytu nie przyniosą więcej jak 
cztery mil jardy. Nowe dochody nadzwy­
czajne, jak np. puszczenie w obieg ni­
klowej monety, lub też reformy admi­
nistracyjne, są dość wątpliwe. Nowe po­
datki natomiast niezawodnie przyczy­
nią się tylko do powiększenia ogólnego 
niezadowolenia. I tak opłata nadzwy­
czajna, dotycząca benzyny, odbije się 
dotkliwie na automobilistach, przyspo­
rzy niezliczone tysiące niezadowolo­
nych, a niezmiernie mało mamy kon­
kretnej dla pokrycia budżetu. Wobec, 
lego piękne projekty p. Chautempsa nie 
grzeszą realizmem, ale przeciwnie, ob­
fitują w niebezpieczne złudzenia.

Los ich pozostaje obecnie w rękach 
senatu, który, nawiasem mówiąc, od 
dość już dawna oddawał się przymuso­
wemu „dolce farniente“. Czy ten wy

Kur jera Poznański ego“).
poczynek przysporzył mu energji do 
jasnego wypowiedzenia się w sprawie 
projektu rządowego, to inna rzecz. Nie­
którzy żywią jeszcze nadzieję, że wyso­
kie zgromadzenie naprawi błędy finan­
sowe, przegłosowane w izbie; większość 
natomiast opinji politycznej zapatruje 
się na sytuację znacznie bardziej pesy­
mistycznie, ponieważ nie zapomina, że 
w senacie przeważają poglądy radykal­
ne.

Tymczasem między szefami radyka­
lizmu toczą się ciche intrygi o przyszłe 
stanowisko premjera już w rządach... 
unji narodowej, > która, jak podkreślił 
w izbie Tardieu, pozostaje jedyną de­
ską ratunku. Sami bowiem radykali 
przyznają, że coraz liczniejsi republi­
kanie lewicowi zadają sobie pytanie, 
czy właściwie lewica zdolna jest do rzą­
dzenia; a tego rodzaju pytania powąt­
piewające dają się słyszeć nietylko w

Wieś idzie za Obozem Narodowym
Klęska „sanacji•ii te wyborach do rad gromadzkich 

w Kaliskiem
(Od własnego korespondenta ..Kurjera Poznańskiego“),

Kalisz, 16 grudnia.
Trzy tygodnie dzieli nas od chwili 

wyborów do rad gromadzkich. Przez 
ten czas można już było dokładnie u- 
stalić właściwy ich wynik. Dotych­
czas wiadomo było, że w tych groma­
dach, gdzie listy narodowe nie zostały 
unieważnione — narodowcy przeszli 
olbrzymią większością głosów, wobec 
tego jednak, że działy się różne „cu­
da“ I „cudeńka“ i wobec tego, że listy 
narodowe unieważniono tu i ówdzie 
przy okolicznościach wręcz niezwy­
kłych, sądzićby można było, że „sana­
cja“ uzyska, jeśli nie większość, to 
przynajmniej znaczną ilość manda­
tów.

Stało się inaczej. Ustawa ustawą. 
Cudy cudami. Rzeczywistość jednak 
pozostała rzeczywistością. Fakt zupeł­
nej klęski „sanacji“ jest tak oczywi* 
sty, iż nie da się ukryć, ani przeisto­
czyć, Wieś Pokazała wreszcie swe zde­
cydowane oblicze, a chłop polski udo­
wodnił, że swe obywatelskie obowiąz­
ki rozumie i na lep i żer „kiełbasy“ 
nie pójdzie.

Niech mówią cyfry. Na 89 gromad
co do których zdołaliśmy zebrać do- ; 
kładne informacje, wynik wyborów w | 
powiecie kaliskim przedstawia się na- ‘ 
stępująco.

Stronnictwo Narodowe z list wy- i 
stawionych przez gromady — 465 man­
datów, z list gminnych — 134 mand. ( 
Stronnictwo Ludowe z list gromadź- j 
kich 169, z list gminnych 147. „Sana­
cja“ z list gromadzkich 10, z list gmin­
nych 113. P. P. S. 24, Niemcy 14, Żydzi 
2. A więc na 1 078 mandatów naro­
dowcy uzyskali 599.

Zastanawiającym jest fakt uzyska­
nia przez Żydów jedynie dwóch man­
datów na przedmieściu Kalisza. Poza

Niesłychana ankieta szkolna
Krakowski „sanacyjny“ „I. K. C.“ 

donosi o nieprawdopodobnej wprost 
ankiecie, jaką dzieciom rozdawano w 
państwowych szkołach średnich. An­
kieta wywołała olbrzymie poruszenie 
rodziców, dzięki poszczególnym py­
taniom, których treść i tendencja po- 
zostają w wyraźnej sprzeczności z o- 
bowtązującemi przepisami ustaw o 
gwarancjach osobistej wolności oby­
wateli i nietykalności wewnętrznych 
spraw domowo-rodzinnych. Pod wzglę­
dem wychowawczym niektóre pytania 
ankiety pozostają w kolizji z podsta- 
wowem wskazaniem czci dzieci dla ro­
dziców i odnoszenia się do nich z sza­
cunkiem.

Ankieta nakazuje dzieciom ujaw­
nienie, do jakich stowarzyszeń należą 
ich rodzice, jaką działalność rozwija­
ją na terenie społecznym, jakie czyta­
ją pisma, co jest tematem rozmów w 
domu i t. d„ i t. d.

Bezprawnem zaś inwigilowaniem 
rodziców są pytania, odnoszące się i 
pragnące ustalić dochody rodziców 
(czy i jakie ma ojciec dochody ubocz­
ne, czy ponadto matka pracuje Zarob­
kowo?) i t. d. Ze stanowiska wycho­
wawczego niesłychane wprost jest py­
tanie ankiety, na które w odpowiedzi 
dzieci mają ocenić mora,’ic nt- 
mosfv.(' domu rodzicielskiego, .tyta­

środowiskach robotniczych, ale nawet 
na prowincji. P. Chautemps oświadczył 
coprawda, że zadowolni się nawet jed­
nym głosem większości, ponieważ ma 
tylko jeden cel: przeprowadzić równo­
wagę i przedstawić senatowi dzieło so­
lidne i trwałe!

Jeżeli premjer nie jest wymagający 
co do swojej większości, to jest zbyt 
zarozumiały co do swoich projektów, 
które nie przynoszą żadnego rozwiąza­
nia sytuacji, żadnej ulgi, a zatem nie 
mogą zażegnać kryzysu zaufania, któ­
ry w sposób niepokojący szerzy się w 
kraju. Dlatego też uwagę mieszkań­
ców Paryża przykuwają coraz bardziej 
afisze .pochodzące z centrali propagan­
dy republikanów narodowych,a brzmią­
ce: „Za drzwi, panowie posłowie“; dla­
tego też — wobec niebezpieczeństwa ze­
wnętrznego — robi coraz większe po­
stępy "Kampanja, nawoływająca do dwu­
letniej służby wojskowej; dlatego nawet 
w pewnych lewicowych kolach prze­
bąkuje się tajemniczo o „parlamentar­
nym zamachu stanu“.

1. BRIARES.

tern wszyscy „starozakonni“ z calem 
zaufaniem głosowali na listy „sana­
cyjne“. Snąć zaufanie Żydów w tym 
kierunku sięga daleko i nie jest tyl­
ko objawem jednostronnej adoracji. 
Węzły się zacieśniają...

Drugim faktem godnym zastano­
wienia jest brak wszelkich objawów, 
świadczących o żywotności Stron­
nictwa Ludowego. Przywódcy ruchu 
ludowego zawiedli zupełnie. Garstka 
inteligentów i półinteligentów, prze­
wodząca w Stronnictwie Ludowem, 
a rekrutująca się przeważnie z b. „wy­
zwoleńców“ przeszła dla chleba z ma­
słem do szeregów „sanacyjnych“. Cią­
głe frondy u góry Stron. Ludowe­
go, ciągłe odstępstwa i ustępstwa, wy­
kazały, że na czele tego ruchu stoją 
ludzie, pozbawieni charakteru. Do te­
go doszły zawiedzione nadzieje.* «Wy* 
¿wolenie“ szczególnie rozrastało się na 

i kredyt i dziś, gdy trzeba płacić za nie- 
I poczytalne obietnice, bankrutuje 
i gdyż nietylko żadnej z obietnic nie 
i dotrzymano, lecz równocześnie wzbu- 
' dzono w masach uczucie zawodu.. Zo­

stało więc wśród chłopów jedynie
przykre wspomnienie i świadomość, 
ze niepotrzebnie przez wiele lat ufano 
ludziom, którzy na tern zaufaniu wy­
bijali kapitał dla swojej kiesy. Nic 
więc dziwnego, że chłop polski gar­
nie się do szeregów narodowych; idzie 
tam, choć nie obiecują mu ziemi, i- 
dzie, widząc, że jedynie narodowcy 
dziś w czasach ciężkich pracują, nie 
zginając karków. Znikły antagonizmy 
między wielką a drobną własnością. 
Wieś dzieli się na wyraźne dwa obozy: 
narodowy i „sanacyjny“. Pierwszy z 
nich jest zdecydowanie górą.

zet-es.

nie to przypomina żywo bolszewickie 
metody pedagogiczne, nakazujące dzie­
ciom sąd i ocenę rodziców i wycho­
wawców.

„Rodzice — pisze „I. K. C.“ — czytając 
to w zadanej w szkole do opracowania ich 
dzieciom ankiecie — naprawdę własnym 
oczom nie chcieli początkowo wierzyć! 
Sprawdzali nawet ten punkt w tekstach u 
dzieci swych znajomych. Niestety! Nie by­
ło tu żadnego przewidzenia. Rzecz przed­
stawia się tak istotnie — mimo całego swe­
go nieprawdopodobieństwa ze stanowiska 
moralno-wychowawczego!

To też szerokie koła rodzicielskie wy­
stępują z żądaniem aby zaniechano tej 
„inkwizytorskiej“ ankiety, wykraczającej 
daleko poza zakres kompetencyj szkol­
nych.

Co do innych pytań ankiety, które już 
dotyczą dzieci szkolnych osobiście, a nie 
ich rodziców i spraw domowo - rodzinnych 
(do których wdzieranie się ludzi obcych w 
pewnych wypadkach nawet nowy kodek3 
karny ściga i karze) — w kołach rodziciel­
skich nie widzą również powodu do za­
chwytu.“

Trudno odgadnąć w jakim celu roz­
pisano tę nieprawdopodobną ankietę. 
Czy jest to próba inwigilowania rodzi­
ców za pośrednictwem dzieci, czy też 
potworny już wprost owoc L zw. „wy­
chowania państwowego“?

Podstawy narodowego 
programu gospodarczego
Ukazała się w druku praca Pr^ 

Romana Rybarskiego p. t. „1 °^ta-wy 
narodowego programu gospodarcze­
go“,, przeznaczona, jak zaznacza au­
tor w przedmowie, „dla szerszyc 
warstw, które interesują się zagadnie­
niami naszego bytu gospodarczego . 
szukają drogi wyjścia z dzisiejszych 
trUpraca ta zawiera treść następu-

^Rozdział I. NARÓD A GOSPODAR­
STWO. 1) Odrębność narodową w go­
spodarstwie; 2) Gospodarstwo w życiu 
narodu; 3) Samodzielność gospodar­
stwa narodowego; 4) Własne S°SP°' 
darstwo narodowe; Żydzi; 51 Własna 
ideologja gospodarcza; 6) Upadek go­
spodarstwa światowego a odrębności
USlH.izSiaT(£t' pKtAWY USTKO- 
JU GOSPODARCZEGO. 1) Pojęcie 
prywatnej własności; 2) Własność prę- 
karyjna; 3) Kapitalizm państwowy i 
upaństwowienie kredytu; 4) Rola w*h- 
sności prywatnej i wolnej gospodarki;
5) Rola państwa w gospodarstwie; b) 
Hamulce działalności gospodarczej
Pa Rozdział III. PRAKTYCZNE ZA­
GADNIENIA GOSPODARSTWA NA­
RODOWEGO. 1) Ewolucja ustroju 
społecznego; 2) Znaczenie warstw 
średnich; 3) Ziemia nie jest towarem;
4) Polityka rolna; 5) Rzemiosło i pol­
skie mieszczaństwo; 6) Wielki prze­
mysł; 7) Sprawy robotnicze; 8) Kapita­
lizacja i kredyt; 9) Niezależność gospo­
darcza; 10) Zakończenie.

Skład główny: Dom Książki Pol­
skiej. Cena egz. 2 zł 50 gr.

Zjazd rady naczelnej
ZJedn. Młodzieży Polskiej
Poznań. (KAP.) W dniach od 

13 do 15 grudnia rb. odbył się w Pozna­
niu zjazd rady naczelnej Zjednoczenia 
Młodzieży Polskiej, któire jest centralą 
S. M. P. z całej Polski.

Na otwarcie zjazdu przybył J. Era. 
ks. kardynał Prymas Hlond, który w 
przemówieniu swojem wskazał na waż­
ną rolę S. ŃL P. w -pwtekiej Akcjp Kato- 
lickiej * •

W zjeździe wzięli udział przedstawi­
ciele władz państwowych, woj,Śteówytih, 
szkolnych i organizacyj społecznych 
oraz delegaci S. M. P. z całej Rzeczy­
pospolitej. Prezydent Rzplitei przesiał 
zjazdowi życzenia owocnych'obrad, za 
które zjazd podziękował w depeszy, 
wyrażającej hołd głowie państwa.

Sprawozdanie z działalności Zjedno­
czenia złożył ks. prał. Riłko. Referaty, 
wygłoszone na zjeździe, omawiały 
głównie plany i metody pracy w S. M, 
P. Referat ks. kan. dr. Adamskiego p. h 
„S. M. P. jako szkoła wychowania pań­
stwowego“ potraktował zasadniczo i 
praktycznie kwestję aktualnego wycho­
wania państwowego. Pozatem omawia­
no konkursy obowiązkowości, kółka 
wychowawcze, udział S. M. P. w pra­
cach przysposobienia rolniczego. Po­
ruszono też sprawę współpracy Katolic­
kiej Szkoły Społecznej w Poznaniu z 
katolickim ruchem młodzieży w kształ­
ceniu czołowych jednostek organiza­
cyjnych.

Zjazd uchwalił szereg rezolucyj, w 
których podkreślono, że jako organiza­
cje Akcji Katolickiej kładą S. M. P. 
najważniejszy nacisk na wychowanie 
religijne, które jest najlepszą podstawą 
wychowania państwowego, narodowego 
i społecznego.

Wnioski i interpelacje
Warszawa. (Tel. wł.). Posłowie 

Stronnictwa Ludowego zgłosili wnio­
sek nagły w sprawie zachowania się 
policji państwowej wobec niewinnej 
ludności wiejskiej w zachodniej i środ­
kowej Małopolsce, dołączając kilka­
dziesiąt zeznań różnych włościan.

Klub Narodowy zgłosił szereg inter- 
pelacyj: 1) w sprawie zachowania się 
organów policji w fabryce „Częstocho- 
wianka“ w Częstochowie, 2) w sprawie 
fałszywego oskarżenia członków Stron­
nictwa Narodowego w Częstochowie i 
zastosowania w stosunku do nich ma­
sowo aresztu śledczego, 3) w sprawie 
zajść na wiecu przedwyborczym w 
dniu 22 listopada w Poznaniu w salt 
Belwederu, 4) w sprawie przetrzyma­
nia w areszcie Władysława Zarembiń- 
skiego, 5) w sprawie stanowiska poli­
cji w Ostrowie wobec stronnictw poli­
tycznych w szczególności podczas ak­
cji przedwyborczej (interpelacje pod 
nr. 3 i 5 podaliśmy już w całości, in-

nr. 2 podaj eni> dziś), (w)



Echa słynne] „sprawy Zawodzia”
Interpelacja Klubu Narodowego w Sejmie

Interpelacja posłów Klubu Narodo­
wego do Panów Ministrów: Spraw 
Wewnętrznych i Sprawiedliwości w 
sprawie fałszywego oskarżenia przez 
władze administracyjne członków 
Stronnictwa Narodowego w Częstocho­
wie i nadużycia w stosunku do nich 
masowo aresztu śledczego.

18 sierpnia 1933 r. po południu, na­
stąpiły w Częstochowie masowe rewi­
zje wśród członków Stron. Nar. i are­
sztowania zgórą. 50 osób. Powodem 
tych masowych aresztowań było zra­
nienie na ul. Katedralnej Dawida Alt- 
!nana, współpracownika prorzędowego 
• Słowa Częstochowskiego", przez Flo­
rjana Markowskiego. Wypadek ten 
zdarzył się o godz. 10 rano, niemal w 
centrum miasta. Markowski nie ucie­
kał, a przytrzymany przez policję 
przyznał się, że zranił Altmana, bo 
miał z nim osobiste zatargi.

Tymczasem starosta miejscowy, Ka­
zimierz Eustachiewicz i komendant 
pow. p. p., Stanisław Grabowski, naka­
zali masowe aresztowania wśród człon­
ków Stron. Nar., od młodych i kobiet 
począwszy, a na 70-letnich starcach 
skończywszy, oskarżając członków Str. 
Nar. z art. 166 k. k. par. 1 i niektórych 
nawet z art. 166 par. 2, to jest o spisek 
na życie starosty Eustachiewicza, posła 
B. B. Tadeusza Biluchowskiego i Oa- 
wida Altmana. „Spisek" w ujęciu kom. 
Grabowskiego miał wyglądać w ten 
sposób, że specjalny kurjer z Warsza­
wy przywiózł 14 sierpnia r. b. p. Nie- 
liudkowi „rozkaz" zabicia Altmana, zaś 
p. Domański miał przewieźć przewod­
niczącemu sądu kapturowego, p. Nie- 
budkowi, dalsze rozkazy „spuszczenia" 
jak się wyraził kom. Grabowski, staro­
sty Eustachiewicza i posła Biluchow­
skiego. 1

Aresztowania i lekkomyślne oskar­
żenie niewinnych uczciwych obywateli, 
o występki i zbrodnie, następnie osa­
dzenie ich bez najmniejszych podstaw 
w więzieniu, gdzie niektórzy z nich 
przebywali przez 6 tygodni, świadczy, 
że postępowanie starosty Eustachiewi­
cza i kom. p. p. Grabowskiego było 
zwykłą szykaną i samowolą, co po­
twierdza cały przebieg sprawy, którą 
ostatecznie wobec wszystkich areszto- 

anych sędzia śledczy 15 października
umorzył.

Rewizyj i aresztowań dokonano wśród 
ludzi powszechnie znanych, wśród 
uczciwych i ofiarnych obywateli, na po- 
v/ażnych stanowiskach, inteligentów, 
kupców, rzemieślników i młodzieży. O 
przypadkowości i bezpodstawności tych 
aresztowań świadczy zatrzymanie kup­
ca p. Leona Piotrowskiego, sympatyka 
BB., i udaremniona przez energiczną 
postawę rewizja u komornika p. Kon- 
ka, również zwolennika BB.

W areszcie policyjnym przetrzyma­
no aresztowanych zgórą trzy dni, gdzie 
fitłoczeni, w ilości 50 osób, nie mogli 
spać i nie pozwolono im się umyć. Przez 
cały czas pobytu w areszcie policyj­
nym razem z mężczyznami przebywała 
22-łetnia członkini Stron. Nar„ p. Ma- 
rja Rutkowska.

*
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W dochodzeniu policyjnem komen­
dant Grabowski, w towarzystwie funk- 
cjonarjuszy wydziału śledczego: Anto­
niego Mniszewskiego, Juljana Peasa i 
Aleksandra Sztompki — w sposób bru­
talny, używając obelżywych i niecen­
zuralnych zwrotów, usiłował wmawiać 
aresztowanym niczem nieuzasadnione 
zarzuty. W trakcie dochodzeń kom. 
Grabowski bez najmniejszych podstaw 
groził mgr. Stefanowi Niebudkowi dwu­
krotnie okuciem w kajdany.

Wobec fantastycznych i niezgod­
nych z zeznaniami protokółów docho­
dzenia policyjnego, nie podpisali tych 
protokółów: Florjan Markowski, Ste­
fan Niebudek, Jan Rutkowski i in. W 
specjalny sposób badano Florjana Mar­
kowskiego, któremu starosta Eusta­
chiewicz, kom. Grabowski i agent 
Sztompke bądź grozili więzieniem, 
bądź używali obietnic przyjęcia go do 
policji, a agent Sztompke zachęcał na­
wet Markowskiego do fałszywych ze­
znań słowami: „cóż to wielkiego po­
twierdzić zeznania starosty i Grabow­
skiego, unikniesz pan więzienia; nie 
takich się na lewo pakuje" — byleby 
oświadczył, że pp. Stefan Niebudek i 
Jan Rutkowski kazali mu zabić Alt­
mana i dokonać zamachów na starostę 
i pos. Biluchowskiego. Mimo, że Mar­
kowski spreparowanego przez starostę 
Eustachiewicza, kom. Grabowskiego i 
agenta Sztompkę protokółu nie podpi­
sał, sędzia śledczy, Teofil Miller uznał 
ten niepodpisany protokół, którego 
reścit Markowski przed nim zaprzeczył, 
za podstawę nakazu tymczasowego 
aresztowania 28 osób.

W areszcie policyjnym kom. Gra­
bowski polecił sfotografować areszto­
wanych do albumu przestępców i wziąć 
od nich odciski daktyloskopijne.

APLIKANT Z „LEGJONU MŁODYCH“
Podczas przesłuchania u sędziego 

Millera, zadawał pytania i czynną rolę 
odgrywał aplikant sąd., Leon Naglow- 
ski, czynny działacz „Legjonu Mło­
dych", który dokonywał czynności 
urzędowych ze znaczkiem „Legjonu 
Młodych" w klapie marynarki. Ponie­
waż sędziom i aplikantom sądowym p- 
minister sprawiedliwości zabronił na­
leżenia do organizacyj politycznych, 
jeden z badanych, p. Edmund Gliński, 
odmówił zeznania.

Uwięzienie 28 osób zarządził sędzia 
śledczy, który jeszcze przed przesłu­
chaniem oskarżonych kazał wypełnić 
formularze z nakazem aresztowania.

Wśród aresztowanych z nakazu sta­
rosty Eustachiewicza i kom. Grabow­
skiego, znaleźli się działacze narodowi 
z poza Częstochowy, których kazano 
sprowadzić z odległego Lwowa (np. Ja­
na Bohdanowicza i Jerzego Grzymka), 
z Warszawy p. Witodla Domańskiego; 
przetrzymano ich w więzieniu na 
Zawodziu (pierwszych dwu przez 
10 dni, a p. Domańskiego przez 6 ty­
godni). Uwięziono ich za to, że odwie­
dzając Jasną Górę, wygłosili referaty 
w Stron. Nar.

6 TYGODNI WIĘZIENIA
Sędzia Miller nie śpieszył się z pro­

wadzeniem śledztwa, bowiem dopiero 
po trzech tygodniach przystąpił do zba­
dania świadków, przedstawionych 
przez oskarżopych. Świadkowie ci 
mieli ustalić ważne okoliczności. I po 
tem, już opóźnionem, badaniu przetrzy­
mał sędzię Miller jeszcze 3 tygodnie 
oskarżonych Niebudka, Rutkowskiego 
i in. i dopiero po 6 tygodniach pobytu 
w więzieniu na Zawodziu zwolnił ich 
za kaucją.

Za zwolnienie p. mgr. Kozerskiego, 
właściciela apteki i nieruchomości, po­
wszechnie znanego obywatela, człowie­
ka 58-letniego, zażądał sędzia Miller 
10 000 zł. kaucji, następnje obniżając tę 
kaucję do 5 000 zł. Za zwolnienie p. 
Dobosza zażądał sędzia Miller 5 000 zł. 
kaucji, a w kilka dni później zwolnił 
go pod dozór policji. Sędzia Miller 
udzielił rodzinom pierwszych widzeń 
dopiero po miesiącu.

Wobec zbyt przewlekającego się 
śledztwa, uwięzieni zaczęli 18 września 
głodówkę, która trwała 4 dni.

Sędzia Miller oskarżał p. Wincen­
tego Opalę z art. 27, 28, 238 k. k„ co 
oznacza podżeganie do usiłowania za­
bójstwa. Takiego pojęcia prawnego ża­
den kodeks karny w.świecie nie zna. 
Fakt ten świadczy o nieznajomości 
prawa przez sędziego śledczego, który 
kazał uwięzić 28 osób na przeciąg cza­
su do 6 tygodni.

W rezultacie po tych masowych re­
wizjach, aresztowaniach, opieczetowa-

niu lokalu Stron. Nar. i „Gazety Naro­
dowej", przetrzymaniu 28 członków od 
10 dni do 6 tygodni — prokuratura w 
Piotrkowie 15 października r. b. umo­
rzyła postępowanie wobec 30 oskarżo­
nych, w tem i wobec Florjana Markow­
skiego, umarzając oskarżenie z art. 166 
paragraf 1 (spisek), a oskarża go tylko 
o usiłowanie zabójstwa.

WNIOSKI
Wobec powyższego niżej podpisani 

zapytują:
1. Pana ministra spraw wewnętrz­

nych: czy starosta Eustachiewicz i pod­
legli mu funkcjonarjusze policji dzia­
łali w tej sprawie z polecenia wyższych 
władz politycznych, a jeśli nie — czy 
pan minister gotów jest przeprowadzić 
dochodzenie dyscyplinarne wobec sta­
rosty Kazimierza Eustachiewicza, kom. 
pow. p. p. Stanisława Grabowskiego, 
szefa bezpieczeństwa Henryka Malca, 
funkcjonarjuszów wydziału śledczego 
p. p. Antoniego Mniszewskiego, Juljana 
Peasa i Aleksandra Sztompki, który 
swem lekkomyślnem i samowolnem po­
stępowaniem narazili autorytet władzy 
administracyjnej na szwank, i czy pan 
minister skłonny jest udzielić dymisji 
wymienionym urzędnikom, oraz przy­
kładnie ich ukarać?

2. Pana ministra sprawiedliwości: 
czy skłonny jest zbadać postępowanie 
sędziego śledczego Teofila Millera i wy­
ciągnąć właściwe wnioski zarówno co 
do poruszonej tu sprawy, jak i wogóle 
co do nadużywania aresztu śledczego 
w stosunku do działaczy politycznych?

Warszawa, dn, 11 grudnia 1933 r.
Interpelanci.

Fermenty
w „sanacji“ krakowskie]
Wśród „sanacji" krakowskiej pa­

nuje wielki fermeht z tego powodu, że 
w wyborach do rady miejskiej cały 
szereg przywódców B. B., stojących na 
czołowych miejscach, został — jak wia­
domo — utrącony przez wyborców w 
głosowaniu imiennem. Ferment ten 
jest tem większy, że przed wyborami 
poczyniono wszelkie możliwe zarzą­
dzenia, by ewentualności takiej zapo­
biec, zgóry już bowiem obawiano się 
powtórzenia tego, co nastąpiło w Po­
znaniu i innych miastach wielkopol­
skich.

Tak więc „sanacyjny" komitet wy­
borczy w Krakowie — wbrew duchowi 
ustawy wyborczej, uchwalonej przez 
klub B. B. — wydał hasło i usilnie wzy­
wał swych zwolenników do głosowania 
na listy tak, jak zostały ułożone, zgod­
nie z numeracją kandydatów, bez wno­
szenia do nich jakichkolwiek zmian. 
Tymczasem z pod tego nakazu wyła­
mali się przedewszystkiem kandydaci 
„jedynki", z których każdy prawie dru­
kował na własną rękę kartki ze swo- 
jem nazwiskiem, podobnie jak to się 
działo w Poznaniu czy Bydgoszczy, i 
kartki te rozdawał wyborcom.

Rezultat jest, jak już donosiliśmy, 
taki, że przepadł cały szereg kandyda­
tów B. B., stojących na miejscach czo­
łowych. Szczególnie dotkliwy dla pre­
stiżu obozu „sanacyjnego" jest upadek 
kandydatury posła B. B. z Krakowa, 
<lr. Dybowskiego, który kandydował na 
drugiem miejscu w okręgu V, oraz b. 
premjera prof. Juljana Nowaka, posta­
wionego na pierwszem miejscu „jedyn­
ki" w okręgu VII.

Omal nie przepadł także właściciel 
„Ilustrowanego Kurjera Codziennego" 
poseł Marjan Dąbrowski, kandydujący 
na pierwszem miejscu listy nr. 1 w o- 
kiręgu II. Uzyskał on najmniejsza licz­
bę głosów ze wszystkich 5 kandydatów 
B. B., przeprowadzonych w tym okrę­
gu (podobnie jak dr. Surzyński w o- 
kręgu III w Poznaniu) 1 byłby wogóle 
nie dostał mandatu, gdyby nie było 
można mu było doliczyć części głosów, 
jakie padły na kandydującego w tym 
samym okręgu wiceprezydenta m. Kra-

* kowa, p. Ostrowskiego.

Niedobrze na wyborach wyszli rów­
nież kandydaci tego odłamu Ch. D., 
który poszedł razem z „sanacją", gdyż 
wyborcy żydowscy skreślali ich masowo 
z kartek. Wskutek tego przepadł jo. 
den z przedstawicieli Ch. D. adw. Ros- 
marynowicz, oraz działaczka Akcji Ka­
tolickiej, p. Róża Lubieńska.

Z RÓŻNYCH STRON POLSKI
Niezwykła fundacja posagowa.

W dzienniku urzędowym woj. kielec- 
kiego ukazało się obwieszczenie kumo, 
rjum fundacji hr Lanckorońskiego o kon­
kursie na posag szlachcianki.

Niezwykła fundacja, utworzona przez 
hr. Lanckorońskiego, wydaje corocznie po­
sagi w wysokości 7.500 zl Kandydatki u- 
prawnione do ubiegania się o powyższe 
posagi, muszą być wyznania rzymsko-ka­
tolickiego. znajdować się w stanie zupeł­
nego ubóstwa i być pochodzenia szlachec­
kiego. Pierwszeństwo mają kandydatki u- 
rodzone w województwie kieleckiem Nie­
zwykła bądź co bądź okazja do uzyskania 
posagu wywoła niewątpliwie duże poru­
szenie wśród uprawnionych do konkuro­
wania o „stypendjum małżeńskie“. Ter­
min składania podań do fundacji mija z 
dniem 1 stycznia 1934 r. Fundacja Lanc­
korońskiego ma swoją siedzibę w Sando­
mierzu.

Fałszowane masło, miód 1 grzyby 
we Lwowie.

Jak donosi prasa lwowska, miejski za­
kład badania żywności i przedmiotów u- 
żytku wykonał w listopadzie b. r 1230 
analiz, z czego 181 spraw oddano na dro­
gę sądową Mleka badano 531 prób, z tego 
w 39 Wypadkach znaleziono dodatek wo­
dy od 8,5 do 40 proc. W handlu masłem 
nie widać poprawy: na 249 prób badanych 
111 prób było fałszowanych margaryną, 
t. zn. w handlu znaleziono 44 proc, fałszo­
wanego masła. Kilku jest w mieście han­
dlarzy, którzy margarynę w biokach kra­
ją na kawałki kilogramowe i wynajmują 
wieśniaczki, roznoszące masło po domach, 
jako rzekomo tanie i dobre masło wiej­
skie. U jednego z takich wysłańców zna­
leziono notaikę, z której wyn.ka, że do­
starcza do 23 domów owo rzekome masło. 
Tego wieśniaka oraz jeszcze 9 innych od­
dano Policji Państwowej do ukarania, 
margarynę zaś zajęto w ilości 200 kg aż do 
czasu rozpatrzenia sprawy przez władze 
sądowe. Równie częste są zafałszowania 
miodu, który bywa sztucznie sporządzany 
z cukru, a zawiera tylko częś* miodu dla 
zapachu Bardzo ciekawy sposób zauwa­
żono fałszowania grzybów suszonych W 
świeży, jeszcze pełnej wilgoci, w kapelusz 
grzyba wciska się kamyczki, wagi od pól 
do 1 grama. Grzybnia obciska się wówczas 
dokoła tak. że kamyczki są zupełnie nie­
widoczne. Po wyschnięciu są one tak sil­
nie zwarte z całą grzybnią, że wyrwać ich 
nie można, jak tylko po silnem namocze­
niu. W jednym grzybie można znaleźć 
czasem 2 lub nawet 3 kamyczki. Z wyro­
bów mięsnych kiełbasy ciągle jeszcze by­
wają wyrabiane w jelitach końskich co 
jest wzbronione.

POLSKI TELEFUNKEN

bo jest produktem nieustającej energ 
twórczej człowieka wynalazcy, który o 
spoczywa na laurach osiągniętego sukces 
lecz stale dąży naprzód, ulepszając i ud 
skonalając swą produkcję. Dlatego odb.o 
nik POLSKI TELEFUNKEN jest ostatni! 
wyrazem techniki.
nieosiągnięta dottchcza 
PIĘKNOŚĆ TONU.
Żądajcie przed kupnem demonstrach' P1 
równawczej. Tg '*
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Banku Wzajemnych Ubezpieczeń „Vesta
Sześćdziesięcioletnia praca Banku 

Wzajemnych Ubezpieczeń „Vesta" jest 
zwierciadłem walki na polu gospodar- 
czem, przeprowadzonej przez społe­
czeństwo Polski Zachodniej z imponu­
jącą energją za lat niewoli, a konty­
nuowanej w interesie niezależności eko­
nomicznej żywiołu polskiego po odzy­
skaniu wolności politycznej.

Gdy w r. 18G9 dr. Juljusz Rejewski 
rzucił myśl ufudowania polskiego towa­
rzystwa ubezpieczeń w Poznaniu, pra­
cowały na terytorium polskiem pod 
Prusakami wyłącznie „society" pro­
wincjonalne i towarzystwa obce. Na 
całym obszarze dzisiejszego państwa 
polskiego istniało jedno jedyne towa­
rzystwo polskie, w Krakowie. Zanim 
„Vesta" powstała, ufundowano jeszcze 
drugie towarzystwo, warszawskie. „Ve­
sta" rozpoczęła swą działalność w grud­
niu 1873 r. jako pierwsze na ziemiach 
polskich towarzystwo specjalne dla 
ubezpieczeń życiowych i jedyna za cały 
czas niewoli polska instytucja aseku­
racyjna w granicach Rzeszy Niemiec­
kiej. Bank Ubezpieczeń „Vesta“ podjął 
się z niezwykłą na owe czasy odwagą 
odpowiedzialnej pracy na terenie bar­
dzo trudnym, ubezpieczenia życiowe bo­
wiem nie były w rolniczem społeczeń­
stwie polskiem ani znane ani uznawa­
ne, konkurencja niemiecka była przy­
tłaczająca, ludzi wykwalifikowanych 
do pracy asekuracyjnej nie było. A „Ve­
sta" miała w zrozumieniu organizato­
rów misję poważną: miała nauczyć o- 
szczędności na daleką metę, miała stwo­
rzyć podstawę długoterminowego kre­
dytu rzeczowego i personalnego i miała 
być fundamentem całego polskiego sy­
stemu ubezpieczeń, zaczątkiem polskie­
go zakładu powszechnego, tj. wszystkich 
rodzajów ubezpieczeń.

Bank rozpoczął z wielkim rozma­
chem akwizycję ubezpieczeń na wypa­
dek śmierci i ubezpieczeń na dożycie, 
w r. 1877 wprowadził ubezpieczenia po­
grzebowe, od r. 1881 rozpoczął udzielać 
kredytu hipotecznego. Portfel ubez­
pieczeń wzrastał w pierwszych latach 
stale, w r. 1879 obejmował 4 172 polis 
na sumę ubezpieczoną 8 873 000 mk. W 
najtrudniejszych warunkach konku­
rencyjnych odosobniona instytucja pol­
ska z zaciętym uporem powiększała 
stale swe zdobycze i umacniała swe 
podstawy finansowe. W r. 1888 nabyła 
dom, w którym do chwili obecnej mie­
szczą się biura dyrekcji. Po 25-letniej 
działalności posiadała „Vesta“ w r. 1898 
polis 7 041 na sumę 13 131000 mk. i 
wówczas już mogła stwierdzić, że za­
szczepiła w społeczeństwie polskiem 
myśl asekuracyjną, wychowała fachów, 
ców ubezpieczeniowych, była poważną 
placówką kredytową polską ł instytu­
cją pozytywnie realizującą polski pro­
gram gospodarczy.

W związku z wprowadzeniem no­
wej niemieckiej ustawy ubezpieczenio­
wej narażony był Bank na ciężką próbę 
wytrzymałości, gdy z przyczyn formal­
no . prawnych zniewolony był w lag­
iach 1899—1902 ściągnąć składkę do­
datkową, ale właśnie skuteczne wyko­
nanie tego zabiegu dowiodło, jak silnie 
już zakorzeniło się zaufanie do „Vesty", 
która potem nadal umacniała swe za­
soby i wpływy, dochodząc w r. 1912 do 
7913 polis na sumę 20182 000 mk.

Wojnę przetrwała „Vesta" obronną 
ręką, wykazując z końcem r. 1918 11907 
Polis na 32 578 000 mk. W rodzajach 
ubezpieczeń przybyły od. r. 1909 ubez­
pieczenia ludowe (bez badania lekar­
skiego), potem rentowe. Ważnem wy­
darzeniem było uzyskanie przez „Ve­
st?“ w r. 1910 koncesji na operacje w 
Królestwie Polskiem. Od tej chwili 
Przeszła „Vesta“ do działalności, na 
szerokim obszarze polskim, obejmując 
już w r. 1919 rozlęgłą siecią organiza­
cyjną całą Polskę.

Lata dewaluacji i inflacji, zasadni­
czo zabójcze dla,ubezpieczeń życiowych, 
Przetrwała „V-esta“ zwycięsko, powięk­
szając ilość polis do 28 032 (o sumach 
w t.ym czasie nie warto mówić). Z ro­
kiem 1919 rozwinęła „Vesta" gorącą 
Pracę około wzmożenia swych wpływów 
i umocnienia asekuracji polskiej. Gdy 
nie było towarzystwa polskiego, które- 
by mogło przejąć niemieckie portfele 
ubezpieczeń od wypadków i odpowie­
dzialności prawnej, wprowadziła »Ve­

sta“ w r. 1919 dział wypadków i odpo­
wiedzialności ogólno - prawnej. Później 
dodano jako uzupełnienie tegoż działu 
ubezpieczenia samochodów auto -casco.
Vesta" współdziałała w założeniu no­

wych towarzystw asekuracyjnych pol­
skich, przyczyniła się walnie d-o powo­
dzenia pierwszych pożyczek państwo­
wych i organizacji kontroli nad ubez­
pieczeniami, prowadziła ubezpieczenia 
plebiscytowe na Śląsku.

W r. 1920 ufundował Bank „Vesta“ 
instytucję siostrzaną pod nazwą „Ve­
sta“ Tow. Wzajemnych Ubezpieczeń“. 
Towarzystwo to podjęło działalność na 
polu ubezpieczeń ogniowych i grado­
wych, dodało niebawem także dział 
ubezpieczeń kradzieżowych (1921), póź­
niej ubezpieczenia szyb.

Niestety inflacja zniosła efekt finan­
sowy pracy półwiekowej, trzeba było 
zatem odnowa akwirować portfel, który 
w dziale życiowym opiewał w końcu 
roku 1924 na sumę ubezpieczeniową 
13 844 000 zł. Zasłużona instytucja 
zdobyła się na nowy wielki wysiłek, 
zdobywając w jednem pięcioleciu tyle 
ubezpieczeń życiowych, że w r. 1929 
suma ubezpieczeń doszła 108 731000 zł. 
Jakkolwiek następujący potem kryzys 
wszędzie obniżył portfele, redukują się 
ubezpieczenia „Vesta“ stosunkowo po­
wolnie, utrzymały się bowiem na koń­
cu roku 1932 na sumie 82 466 000 zł. 
Sukces „Vesty“ jest tem znamiennie]- 
szy, że od r. 1926 dopuszczono do ope 
racyj w Polsce szereg towarzystw' 
óbcych, a od roku 1928 prowadzi ubez­
pieczenia życiowe P. K. Ó. W tym sa 
mym czasie przeszła gromada towa­
rzystw asekuracyjnych w stan likwida­
cji lub w ręce kapitału obcego.

W ubezpieczeniach wypadkowych i 
odpowiedzialności prawno - cywilnej 
zajęła „Vesta" odrazu stanowisko przo­
dujące i jest dotychczas największą w 
Polsce instytucją tego działu ubezpie­
czeń. W dziale auto - casco przoduj-e 
Bank „Vesta“ wespół z Innem towa­
rzystwem krajow'em. Podobnie towa­
rzystwo „Vesta“ zalicza się do najpo­
ważniejszych zakładów w działach 
przez siebie prowadzonych. Składka 
brutto w obu „Vestach“ wynosiła w r. 
1924 jeszcze 5 374 000 zł, w r. 1929 zaś 
18 086000 zł.

W r. 1930 „Vesta“ Bank nabyła akcje 
Poznańsko - Warszawskiego T-wa U- 
bezpieczeń. Wespół z Pozn. Warsz. 
Tow. Ubezpieczeń powstał koncern

KRONIKA GOSPODARCZA
Z KRAJU

(k) Memorjat właścicieli domów do 
min. skarbu. Związek właścicieli domów 
nowych w Poznaniu wysiał 14. b. m. me- 
morjał do ministerstwa skarbu i centrali 
Banku Gospodarstwa Krajowego w War­
szawie, w którym domaga się przeprowa­
dzenia nowego oszacowania domów, wy­
budowanych w latach 1927—1931, i zredu­
kowania pożyczek budowlanych w tym 
samym stopniu, w jakim obniżyła się war­
tość domu od czasu uzyskania pożyczki. 
Ażeby umożliwić właścicielom nowych do­
mów spłatę odsetek i kapitału (kredytu 
budowlanego) memorjał zaleca czynsze 
dzierżawne w nowych domach wyłączyć z 
pod ogólnego prawa egzekucji i prawem 
tym obdarzyć tylko tych wierzycieli, któ­
rzy udzielili pożyczek budowlanych na 
dane objekty.

(k) Postulaty zjazdu Izb Przemysłowo- 
Handlowych. W wyniku zjazdu izb przem.- 
handlowych w Warszawie, odbytego we 
czwartek, dnia 14. b. m., związek izb zwró­
ci! się z prośbą do czynników miarodaj­
nych o odroczenie na kilka miesięcy ter­
minu wejścia w życie ustawy scaleniowej, 
która — jak wiadomo — ma wejść w ży­
cie począwszy od 1 stycznia 1934 r. i o 
przesianie rozporządzeń wykonawczych 
izbom do zaopinjowania. W sprawie roz­
porządzenia o uchyleniu grup zarobko­
wych w ubezpieczeniu pracowników umy­
słowych, wprowadzającego zasadę oblicze­
nia składek nie w zależności od grup za­
robkowych, a tylko na podstawie oblicze­
nia faktycznych zarobków, zjazd uważa 
takie załatwienie sprawy za niekorzystne 
zarówno dla pracowników jak i praco­
dawców. Realizacja tego rozporządzenia 
oznaczałaby faktycznie podwyższenie 
wkładów ubezpieczeniowych. To też zwią­
zek izb poczynił starania o pozostawienie 
dotychczasowych grup zarobkowych, ko­
rzystnych również ze stanowiska techniki 
obliczenia składek ubezpieczeniowych Na 
zjeździ« rozpatrywana była teź sprawa

trzech towarzystw, który jest realizacją 
marzenia założycieli „Vesty“, aby Bank 
wyrósł na powszechny zakład ubezp. 
Koncern „Vesty“ prowadzi dzisiaj 
wszystkie ważniejsze działy asekuracji: 
życie, wypadki (2 razy: Bank „Vesta" i 
Poznańsko - Warsz, T-wo Ubezpieczeń), 
odpowiedzialność (2 razy), ogień (2 ra­
zy), kradzież (2 razy), przewóz, grad, 
auto - casco (2 razy), ae.ro - casco, szyby, 
szkody wodociągowe. S-koncernowane 
towarzystwa przedstawiały łączny zbiór 
składek ponad zł 22 500 000,—. Bank 
„Vesta“, twórca całości, święci swe 60- 
lecie jako ostoja potężnego polskiego 
zespołu asekuracyjnego, jako instytu­
cja ściśle polska, bogata w siły, zasoby, 
zaufanie i wielkie zasługi około gospo­
darstwa narodowego.

Uroczystość 60-łecia działalności, „Ve­
sty“ Banku Wzajemnych Ubezpieczeń ucz­
czono w czwartek, dnia 14 grudnia br., 
skromnym obchodem. Po dziękcaynnem 
nabożeństwie, które odprawił w kościele 
św. Marcina ks. prałat Taczak, odbyła ra­
da nadzorcza uroczyste posiedzenie przy 
współudziale gości z towarzystw skoncer- 
n-owanych. Posiedzenie zagaił prezes szam- 
belan Edward Potworowski z Goli, który 
skreślił doniosłość przeżywanej chwili w 
dziejach Banku, poświęcił słowa żałobne­
go wspomnienia zmarłym założycielom i 
członkom władz i wskazał na ich zasługi, 
wreszcie podniósł zasługi obecnych człon­
ków władz dla rozwoju instytucji oraz o- 
wocną pracę obecnego zarządu w osobach 
pp. dyrektorów Wieczorka, Prądzyńskiego 
i Czerwińskiego. Naczelny dyrektor Wie­
czorek przedstawił zebranym poszczególne 
fazy jej rozwoju, stwierdzając, iż w chwili 
60-łecia zakres działań Jubilatki i skoncer- 
nowanych z nią towarzystw, prowadzących 
prawie wszystkie działy ubezpieczeń, u- 
prawiane w Polsce, urzeczywistnił marze­
nia jej założyciela śp. dr. Rejewskiego, 
który zakładając „Vestę“ narazie tylko z 
jednym działem, życiowym, pragną! jed­
nak jej powszechności, tj. ażeby mogła 
wprowadzić tyle działów ubezpieczeń, iżby 
one zaspokoiły wszystkie potrzeby ubez­
pieczeniowe.

Zewsząd, nawet i z zagranicy, pośpie­
szono z serdecznemi gratulacjami dla Ju­
bilatki i życzeniami jeszcze piękniejszych 
rezultatów, doceniając ważność roli, jaką 
„Vesta“ Bank odegrała w czasach niewoli 
oraz położone przez nią zasługi około roz­
woju polskiej asekuracji w czasie po 
odzyskaniu wolności. Ze swej strony do­
łączamy się do życzeń, składanych zasłu­
żonej instytucji.

Uporczywe zaparcie, katary grubej 
kiszki, wzdęcia, osłabione funkcje, żo­
łądkowe, zastoina ogólna, osłabione 
funkcje wątroby, bóle w bokach i pod 
żebrami przechodzą przy używaniu 
rano i wieczorem po szklaneczce na­
turalnej wody gorzkiej Franciszka- 
Józefa. Zalecana przez lekarzy. Tg 671.

rozporządzenia w sprawie wykonania ar­
tykułu 223 ustawy o ubezpieczeniach spo­
łecznych, które ustala wysokość zarobków 
tych robotników, za których pracodawca 
płaci całą wkładkę ubezpieczeniową, za­
leżnie od dzielnicy, .;a 2 — 3 zł dziennie. 
Otóż zjazd izb wypowiedział się za obni­
żeniem tej stawki do 75 gr dziennie w wo­
jewództwach wschodnich i południowych, 
a w pozostałych dzielnicach do 1,50 zł. Po­
za tem zjazd izb zgłosił szereg poprawek 
do rozporządzeń wykonawczych o upraw­
nieniu osób ubezpieczonych, oraz korzy­
stających ze świadczeń na zasadzie do­
tychczas obowiązujących ustaw o ubezpie­
czeniu od wypadków, jakoteż do rozporzą­
dzenia o uprawnieniu osób, które były u- 
bezpieczone na zasadzie dotychczasowych 
ustaw na wypadek inwalidztwa, śmierci i 
na starość.

(k) Kontyngenty bekonowe w Angljl.
Na okres od 10 listopada r. b. do 28 lutego 
1934 r. kontyngent przywozowy bekonów 
z obcych krajów do Anglji został określo­
ny na 1.979.330 cwt. Od powyższej ilości 
odejmuje się 69.442 cwt., przeznaczonych 
dla „nieznacznych dostawców“ i dodatko­
wo dla Danji. wobec czego do podziału po- 
zostaje 1.909 858 cwt., z tego na Danję 
przypada 62.0 proc. (1.148.112 cwt.), na Ro­
land ję 9,8 proc. (187.165), na Polskę 9.53 
proc. (182.009), na Litwę 4,78 proc. (91 292), 
na Szwecję 4,53 proc. (86.518), na Stany 
Zjednoczone 6,3 proc. (120.321). reszta na 
F.stonję, Finlandję, Łotwę, Rosję, Argenty­
nę i in.

Z ZAGRANICY
(z) Umorzenie 50 proc, długów rolni­

ków z Brazylji. Rząd Brazylji ogłosił de­
kret, na podstawie którego wszystkie dłu­
gi rolników, zaciągnięte w okresie do 30 
czerwca 1933 r. zostają zredukowane o 50 
proc. Wszystkim bankom oraz instytu­
cjom finansowym, które znalazły się w 
posiadaniu zobowiązań hipotecznych oraz 
wszelkiego rodzaju papierów wierzyciel- 
skich rolników, & zakupionych przez te

instytucje po 30 czerwca r. b. rząd Brazy­
lji wypłaci pełną wartość tych papierów. 
Niezbędne na ten cel fundusze uzyssane 
będą przez wypuszczenie obligacyj. opro­
centowanych na 6 proc rocznie z termi­
nem 30 lat. Emisja ta uznana zestala 
przez rząd Brazylji za niepodlegającą żad­
nym podatkom

(z) Brazylja ponownie ustala swą walu­
tą na podstawie łunta sztcrlinga. lłząd 
brazylijski, który opar! się ostatnio w 
swej polityce walutowej na dolarze, zdecy­
dował wrócić ponownie do waluty angiel­
skiej, jako podstawy do ustalania kursu 
waluty krajowej. Stosunek funta do mil- 
rejsa został ustalony na 1 :60.

Z rady Pol. Zw. Wydawców
Dzienników i Czasopism
W tych dniach odbyło się w War­

szawie 16 posiedzenie rady Polskiego 
Związku Wydawców Dzienników i 
Czasopism pod przewodnictwem pre­
zesa rady p. Feliksa Mrozowskiego a 
przy licznym współudziale przedstawi­
cieli prasy warszawskiej i prowincjo* 
nalnych ośrodków wydawniczych.

Rada wysłuchała sprawozdań z o- 
statniego okresu prac zarządu główne­
go Związku, które oprócz bieżącej dzia-i 
łalności wewnętrzno - organizacyjnej 
objęły szereg akcyj władz Związku na 
terenie zewnętrznym, a w szczególno­
ści: 1) akcję w sprawie obrony Pomo­
rza, 2) udział w zjazdach Międzynaro­
dowej Federacji Związku Wydawców 
oraz Międzynarodowej Konferencji 
Prasowej, 3) akcję wydawniczą Związ­
ki- dla zagranicy i 4) przyjęcia O. H. 
Hermesa, redaktora dziennika „Dę 
Maasbode“; przedłożonem zostało ra­
dzie również sprawozdanie finansowe 
za okres od 1 stycznia do 30 listopada- 
1933 r.

Następnie dyrektor Związku p. Sta­
nisław Kauzik referowa sprawy nastę­
pujące: stosunki z Polskiem Radio, 
sprawy papiernicze, pocztowe, przewo­
zu dzienników i czasopism autobusami 
oraz propagandy czasopism. Zkolei 
rada rozważała sprawę podjęcia przez 
prasę akcji propagandowej w dziedzi­
nie ochrony, i odbudowy zabytków 
przeszłości,) tudzież kwestję zużyt­
kowania zamku . RapperswiłskiegÓ; 
wreszcie rada wysłuchała sprawozda­
nia, dotyczącego udziału przedsię­
biorstw wydawniczych w propagan­
dzie i akcji subskrybcyjnej pożyczki 
wewnętrznej. W obszernej dyskusji, 
jaka toczyła się na temat tych spraw, 
brali udział wszyscy uczestnicy obrad.

Poza tem rada zatwierdziła plan 
prac władz Związku na pierwsze mie­
siące 1934 r.

Protest Zw. Restauratorów
W sali Domu Rzemieślniczego od­

było się 15 bm. liczne zebranie restau­
ratorów, na którem po wygłoszonych 
przemówieniach uchwalono jednogło­
śnie następującą rezolucję:

„Zebrani na wiecu w dniu 15 gru­
dnia 1933 r. w sali „Domu Rzemieślni­
czego“ w Poznaniu członkowie Polsko- 
Chrześcijańskiego Związku Towa­
rzystw restauratorów właścicieli hote­
li i kawiarń na Polskę Zachodnią z 
siedzibą w Poznaniu, zakładają ener­
giczny protest przeciw szowinistycznej 
uchwale Związku Zakładów Gastrono­
micznych w Gdańsku — zakazującej 
wyszynku piwa polskiego na terenie 
wolnego miasta Gdańska — potępiając 
temsamem złamanie tradycyjnego 
zwyczaju wolnego handlu, który w 
w kraju naszym był pilnie przestrze­
gany i uchwalają ze swej strony pro 
wadzić w swych przedsiębiorstwach 
i sprzedawać piwa wyrabiane w bro­
warach krajowych tam, gdzie są za­
trudnieni polscy urzędnicy i robotnicy.

Postanawiają też wśród klienteli 
propagować polską wytwórczość bro­
warniczą, wskazując na akcję gdań­
skich restauratorów, oraz zwracając 
się do społeczeństwa polskiego z pro­
śbą, aby zechciało w zrozumieniu do­
niosłego interesu narodowego ułatwić 
pełne, niezawodne wykonanie niniej­
szej rezolucji.“

»Pod Pręgierz“
Ukazał się świeży numer (37) ty­

godnika „Pod Pręgierz“, służącego ce­
lom obrony naszej dzielnicy przed za­
lewem żydowskim. Pismo to ulegało 
w ostątnich czasach nierzadko konfi­
skacie. Najnowszy numer zawiera sze­
reg artykułów o kwestji żydowskiej 
oraz ilustracyj. Administracja „Pod 
Pręgierz“, wydawca Jan Kulig, znaj­
duje się przy uł, Fr. Ratajczaka 14, 
teł, 20-97.
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WIADOMOŚCI POTOCZNE
KALENDARZYK

Poniedziałek, 18 grudnia 1933
Słonce: wschód 7,55; — zachód 15.38; — 

długość dnia 7 godz. 39 min.
Stan pogody według spostrzeżeń Instytu­

tu Meteorologicznego Uniw. Pozn.: 
Poniedziałek, godz. 7 rano. Tempe 
ratura powietrza niska minus 5 st. 
Cełs. Pochmurno. Wiatr zachodni. 
Ciśnienie atmosferyczne 798 mm — 
W uh. dobie temperatura najwyższa 
minus C st. Cełs., najniższa minus

_ 15 st. Cełs.
Poziom wory w Warcie według notowań 

Państwowego Zarządu Wodnego: 
wczoraj plus 0,46 m. dziś plus 0,40 m.

Kai. rzk : Gracjan 13.; jutro Nemezjusz. 
Kał. słów.: Wszemir.

Z POZNANIA
— * Kradzieże i włamania. Kronika

policyjna ostatnich dwóch dni notuje 26 
doniesień o kradzieżach i włamaniach. — 
M. in. z ul. Patrona Jackowskiego skra­
dziono dorożkę samochodową, własność 
p. Stanisława Gadzińskiego (ul. Szama­
rzewskiego 13-15). Sprawcę kradzieży 
przytrzymano krótko potem wraz z sa­
mochodem.— O systematycznej kradzie­
ży towarów krótkich doniósł policji p. 
Stanisław Manikowski (ul. Dąbrowskiego 
39). Kradzieży tych na sumę 2 tys. zł do­
puszczać się miała służąca p. Manikow­
skiego, Marją Maj. (kl)

— * Ofiara mrczów. Na ul. Wielkiej 
upadl z powodu silnego przemarznięcia 
62-letni Ignacy Banasik z Goliny w pow. 
konińskim. Żasłabniętego z powodu za­
marznięcia opatrzyło doraźnie pogotowie 
ratunkowe i przewiozło go do schroniska 
dla bezdmnych na Zawadach, (kl)

— * Samochód zderzył się z tramwa­
jem. Na ul. Dąbrowskiego przy zbiegu 
ul. Żórawiej z tramwajem linji 2 zderzył 
się samochód półciężarowy firmy Bessert. 
Przy tramwaju rozbita została szyba a 
przy samochodzie uszkodzony został 
błotnik, (kl)

— • Petardy w żydowskich składach.
W niedzielę po południu w składzie ży­
dowskim „Wołwort" na Starym Rynku 
rzucono petardę, która eksplodowała z 
wielkim hukiem. Zaalarmowano miejską 
siraż pożarną, której interwencja była 
jednak niepotrzebna.

Również rzucono petardę wybuchową 
w żydowskim składzie firmy „Gobelin" 
przy ul. Wronieckiej 4. Wskutek wybu­
chu rozbita została szyba w drzwiach 
wejściowych składu. Polijca wdrożyła 
śledztwo, (kl)

— ••'-Czyjo-rzeczy? W wydziale śled­
czym policji przy pi. Wolności 12 znajdu­
je się poprute futro damskie, pochodzą­
ce prawodopodobnie z kradzieży, (ki)

— * Ujęci© sprawców kradzieży. W 
związku- z kradzieżami dokonanemi trzy­
krotnie w firmie „Zgoda" przy ul. Gen. 
Prądzyńskiego, a mianowicie w nocy na 
28 listopada, w nocy na 4 grudnia i na 
li grudnia, ustalono w prowadzonych do­
chodzeniach sprawców kradzieży. Są ni­
mi Franciszek Gąsiorek bez stałego mie­
szkania i Franciszek Mikołajczak (Dolna 
Wilda 17). Obu odstawiono do dyspozycji 
sądu grodzkiego w Poznaniu, (kl)

— * Loteria Zw. Obrony Przemysł® 
Polskiego. Jak się dowiadujemy, loteria 
Związku Obrony Przemysłu Polskiego, 
odbywająca się w lokalach przy ul. Man­
iaka, przy rogu ul. 27 Grudnia, została 
przedłużona do 31 grudnia rb. (kl)

— * Z targu. Dnia 18 b. m. na placu 
Sapieżyńskim płacono:

Zn nabiał: 1 kg. masła wiejskiego 
3,20—3.40 zł; 1 kg. masła mleczarskiego
3.60— 4,00 zl; 1 kg. twarogu 0,60—0,80 zł: 
za litr śmietany 1.40—1 60 zł; litr mleka 
pełnego 20—22 gr: mendel jaj 1.60—2,00 
zł; wapnowanych 1,30—1,40 zł.

Za mięso: 1 kg słoniny świeżej 
1.70—1,80 z!: słoniny wędzonej 2.06—220 
zł; wieprzowiny 1 20—1.60 zl: wołowiny 
1,40—1.80 zł; cielęciny 1.20—1.80 zł: koziny 
1,00—1,20 zł: skopowiny 1,30—1,60 zł; 
smalcu 2.40—2.60 zl.

Za drób i dziczyznę: kura 1.50 
do 3 00 zi: kaczka 2.00—350 zł: gęś 4 00 do 
9,00 zł; para gołębi 1.00—1.20 zl; indvk 4,00 
do 7.50 zl; perlica 2.30—3.00 zl; królik 1.00 
do 1.25 zl; zając 2,50—3,25 zl; bażant 1,80 
do 2.00 zl.

Za jarzyny: 1 kg. ziemniaków 6 
do 8 groszy: 1 kilogram szninnku 20 do 
50 groszy: 1 pęczek pietruszki 10 groszy:
1 kg cebuli 20 gr: 1 kg. bobu 40—50 gr:
1 kg kapusty 15—30 gr; 1 kg. brukselki 
40—50 gr

Za ryby: 1 kg. szczupaka 2.40—2 80 
zł; okonia 1.40—2.00 zł; lina 2.20'—2 40 zl: 
suma 2.60—3.00 zl: leszcza 1 40—2,00 zl:
1 kg. białych ryb 060—1,20 zł; 1 kg san 
dacza 3,00—4.00 zl: 1 kg. karasia 0.80 do 
2,00 zl: 1 kg karpia 2.20—2.40 zi: za ryby 
śnięte płacono 40—60 a rmniej; 1 kg. zie­
lonych śledzi 80 —90 gr.

Za grzyby: 1 kg. grzybów suszo 
Jłyeh 6,40—8.00 zl.

Z.a owoce- 1 kg owoców =u=zcnvch 
1 60—2.40 zl: jabłek 0,40—1 00 zł; 1 kg orze­
chów włoskich 2,40—3,00 zl; laskowych
9.60— 4,60 zl.

Targ dość ożywiony. Duże dowozy 
drobiu. Ceny bez znaczniejszych zmian

— * Ceny detaliczne notowane w
mieście Poznaniu w dn. 13 bm.: mleko 
niezbiernne 1 litr 22 gr. jaja 1 szt. 13 gr. 
twaróg 1 kg. 80 gr. masło solone 1 kg. 
3,50 zł, masło mleczarskie 1 kg. 3,60 
do 4,00 zł. ' ----- - . . e. |

Poznań okryty żałobą
Zeznania naocznych świadków - Stan rannych - Komunikaty dyrekcji kolei
Straszna katastrofa kolejowa, jaka 

się wydarzyła w Poznaniu, w piątek, 
okryła całe miasto żałoba. Jutrzejszy, 
wspólny pogrzeb wszystkich ofiar ka­
tastrofy, zamieni się niewątpliwie na 
potężną manifestację żałobną.

Do redakcji naszej napływają w 
dalszym ciągu nacczni świadkowie ka­
tastrofy, którzy przynoszą coraz to no­
wo szczegóły. Według zeznań sierżan­
ta ogniowego miejskiej straży pożar­
nej Ignacego Gorzana, i strażaka Leo­
na Smolarka katastrofa wydarzyła się 
o godz. 7,20. Strażacy, idąc do służby, 
znajdowali się w momencie katastrofy

Wieczerza wigilijna w roku bieżącym
W sprawie wieczerzy wigilijnej 

nadsyła Katolicka Agencja Prasowa 
następujący komunikat:

Wieczerzę wigilijną powinno się w 
bieżącym roku według starodawnego 
zwyczaju urządzić w sobotę, 23 grud­
nia. Z pojęciem tej uczty rodzinnej, 
tak pełnej zawsze dla nas uroku, a 
nacechowanej znamieniem głębokiego 
mistycyzmu zarówno narodowego jak i 
religijnego, wiąże się ściśle pojęcie po­
stu wigilijnego przed Bożem Narodze­
niem. W rodzinach chrześcijańskich 
było zawsze w zwyczaju, że w tym 
dniu bądź całkiem nie przyjmowano 
pokarmów aż do pierwszej gwiazdy, 
bądź też poprzestawano na lekk ni 
tylko posiłku. To też ponieważ według 
przepisów Kościoła w niedzielę niema 
nigdy ścisłego postu, wieczerzę wigilij­
ną urządzano zawsze w sobotę suche- 
dniową, ilekroć Boże Narodzenie wy- 
padło w poniedziałek.

Obecnie prawo kanoniczne znosi 
wprawdzie obowiązek przenoszenia po­
stu z niedzieli na sobotę, w praktyce

Złota niedziela
Ostatnia niedziela przedświąteczna, 

czyli „niedziela złota“, jest dla kupców 
dniem radości i nadziei. Zdaje się, że 
ostatnia niedziela nadziei kupców nie 
zawiodła. W czasie otwarcia magazy­
nów (od godz. 13 do 18) przeszły ulica­
mi miasta wielotysięczne tłumy, które 
falowały w śródmieściu do późnego 
wieczora. Celem spacerujących były 
po większej części zakupy świąteczne. 
Kupiectwo poznańskie dołożyło w ca­
łej pełni starań, ażeby klientowi umoż­
liwić jak największy wybór. Dekoracje 
magazynów, wykonane w sposób po­
mysłowy i gustowny, wabiły nęcąco oko 
przechodnia.

Na pl. Wolności wystawiono całe 
masy choinek; przestronny plac space­
rowy publiczności poznańskiej zamie­
nił się w uroczy lasek. Tam też stanę­
ła największa ilość sprzedawców, któ­
rzy ponadto w innych miejscach, na­
wet na przedmieściach otworzyli 
gwiazdkowy targ choinek.

Największą frekwencją cieszyły się

Z POZNAŃSKIEGO
— • GNIEZNO. (Porzucone dzieci.) W 

gmachu starostwa w Gnieźnie porzucono 
czworo dzieci w wieku od 3 miesięcy do 
7 lat.

Marjanna Koberska (św. Wawrzyńca 
32) doniosła o pozostawieniu w jej mie­
szkaniu dwutygodniowego dziecka przez 
nieznaną kobietę.

— (Kradzieże.) Józefie Anderschowej 
(Trzemeszeńska 771 skradziono książeczkę 
oszczędnościową na 170 zł i obligację po 
życzkową na 100 zł Kradzieży dokonał 
jej sublokator Mieczysław Mikołajczak, 
który zbiegł.

— Do pastora ewangelickiego Konrada 
Sehultza przybył pewien nieznany osob 
nik z prośbą o wsparcie. Przy opuszcza­
niu korytarza skradt czarny płaszcz. 
Sprawcę kradzieży, niejakiego Franci­
szka Fiszera, uięto w Inowrocławiu.

— W ostatnim czasie mnożą się kra

koło cyrku „Clympja“ i natychmiast 
rzucili się na ratunek. P. Gorzan wy­
bił szybę w aparacie alarmowym znaj­
dującym się przy nar. ul. Poznańskiej 
i Jasnej i zaalarmował oddział II miej­
skie] straży pożarnej z ul. Grunwaldz­
kiej. Ponieważ aparaty alarmowe na­
dają tylko trzy sygnały, po których 
aparat musi być na nowo Uregulowa­
ny. P. Gorzan otworzył posiadanym 
kluczem urządzenia aparatu i dodat- 
kowemi sygnałami starał się przyśpie­
szyć wyjazd oddziałów strażackich.

W trzy minuty potem, t. j. o godzi­
nie 7.23, pierwsze oddziały straży po-

jednak nie wyniknęła stąd żadna 
zmiana co do postu przed Bożem Na­
rodzeniem, gdyż i tak zawsze post wi­
gilijny w takich wypadkach jak tego 
roku schodził się z obowiązującym i 
nadał postem soboty suchcdniowej 
O ile chodzi o przepisy Kościoła, to 
związku tradycyjnej uczty wigilijnej 
możnaby się dopatrywać jedynie z za­
sadami prawa kanonicznego co do 
świąt i postów. Wieczerza wigilijna 
nie miała nigdy związku z przepisami 
liturg.cznemł co do brewjarza i mszy 
o wigilji Bożego Narodzenia; reforma 
Piusa X nie wprowadziła pod tym 
względom żadnej zasadniczej zmiany.

Zarządzenia władz państwowych w 
sprawie odpoczynku świątecznego w 
okresie Bożego Narodzenia pokrywają 
się całkowicię z tradycją 'ęhrżeścijań-, 
ską i naszą narodową,

Komu dogodniej może naturalnie 
odstąpić od starodawnego zwyczaju i 
urządzić wieczerzę wigilijną w nie­
dzielę.

składy galanteryjne, towarów wełnia­
nych, trykotowych i bielizny oraz ga­
lanterii skórzanej i obuwia. Nawet złot­
nicy, mający duży wybór taniej biżute­
rii, robili interesy. Duże ożywienie by­
ło w księgarniach, jak również w skła­
dach cukierków i zabawek. W skła­
dach materjałów cieszyły się szczegól- 
niejszem powodzeniem materiały na 
odzież damską, a w konfekcji gotowej 
ubranka dziecięce.

Przy tych zakupach niestety część 
publiczności nie pamiętała o haśle 
„Swój do swego“. Mimo bogatego wy­
boru w składach chrześcijańskich, część 
kupujących, niewyrobiona społecznie, 
odwiedzała kilka składów żydowskich. 
Naogół jednak obywatelstwo wykazało 
duże poczucie godności obywatelskiej, 
kupując w składach i magazynach 
chrześcijańskich, w których znajdowa­
ła nietylko wielki wybór, ale również 
doskonałą obsługę i przystępne ceny.

Złota niedziela nadziei kupców, zda* 
je się, nie zawiodła.

dzieże drutu telegraficznego, który wsku­
tek mrozu pęka i opada na ziemię

— (Samobójstwo.) Właściciel 65-mor­
gowego gospodarstwa Robert Makus z 
Ruchocinka popełnił samobójstwo przez 
poderżnięcie gardła brzytwą. Przyczyna 
rozpaczliwego kroku narazio niewiadoma.

— (Eksplozja gazu ) W Szemborowie 
(pow. Września) w domu Cezarego Iglin 
skiego nastąpił wybuch gazu z aparatu 
karbidowego. Na skutek eksplozji 
wszystkie okna w kuźni i mur okalający 
aparat zostały doszczęłnie zniszczone. 
Igliński i rolnik Ignacy Koralewski zo­
stali silą wybuchu powaleni na ziemię i 
odnieśli znaczne poparzenia twarzy i rąk. 
Wypadek nasląpil wskutek nieostrożności 
Iglińskiego, który chcąc rozgrzać za­
marznięty kocioł, zbliżył się z rozpalonem 
żelazem do aparatu, z którego ulatniały 
się gazy.

— (Przejechana przez pociąg.) Na to 
rze kolejowym Poznań — Gniezno po 
między stacjom: Lednogóra — Fałkowo,

■»

żarncj znalazły się na miejscu wy. 
pad ku. Natychmiast po wypadku przy, 
stąpiły przechodzące osoby cywilne 
do niesienia pomocy rannym. Do ra. 
cjcnelnej jednak akcji ratunkowej 
przystąpić można było dopiero po 
przybyciu oddziału straży pożarnych, 
gdyż dopiero przy pomocy dźwigów 
wydobywać można było rannych przy­
gniecionych częściami Żelaznem! i 
szczątkami rozbitych wagonów.

Podkreślić należy, że akcja ratnn. 
kowa przeprowadzona była w sposób 
niezwykle szybki i racjonalny, gdyż 
już o godz. 8,30 wszyscy ranni względ­
nie zabici przewiezieni zostali do szpl- 
tali i klinik poznańskich.

Na temat tragicznej katastrofy ko­
lejowej rozchodzą się codziennie po 
mieście niezliczone pogłoski, które 
niejednokrotnie wywołują zrozumiale 
zaniepokojenie. Ostatnio rozeszły się 
pogłoski, jakoby dwóch rannych pięt- 
kowej katastrofy zmarlo w szpitala. 
Zasięgnięte przez nas w szpitalach i 
klinikach poznańskich informacje wy­
kazały na szczęście bezpodstawność 
rozchodzących się pogłosek. W stanie 
wszystkich chorych nastąpiła znaczna 
poprawa i żywić należy nadzieję, że 
katastrofa nio pociągnie za sobą dal­
szych ofiar.

Wspólny pogrzeb wszystkich ofiar 
katastrofy odbędzie się we wtorek po 
południu o godz. 14 z kostnicy szpitala 
miejskiego w Poznaniu na cinentarz ' 
ŚW. Wojciecha. :

W dniu dzisiejszym otrzymaliśmy 
od dyrekcji Okręgowej Kolei Państwo­
wej w Poznania następujące komuni­
katy:

Dyrekcja okręgowa kolei państwo­
wych w Foznnniu podoje do wiadomo­
ści, że udziela wszystkim poszkodo­
wanym w czasio katastrofy kolejowej 
w dniu 13 b. m. dalszej pomocy lekar­
skiej.

Poszkodowani mogą się zgłosić w 
kolejowej przychodni lekarskiej 
(gmach dyrekcji Okr. Kolei Państw, 
wejście od strony ul. Skarbowej), w 
przychodni lekarskiej przy ni. Kolejo­
wej nr. 4a, w przychodni lekarskiej 
przy ul. Roboczej (obok warsztatów 
kolej.) oraz w szpitala kolejowym przy 
nL Orzeszkowej nr. 10 w godzinach od 
9 do 13.

* • *
W związku z katastrofą kolejową 

w dnia 13 b. m. dyrekcja okręgowa 
kolei państwowych zawiadamia, iż w 
posiadaniu jej znajduje się szereg 
przedmiotów, znalezionych na miejscu 
wypadku, jak teki, książki szkolne, to­
rebki damskie, kapelusze, czapki ucz­
niowskie, kolejowe i inne, trzewiki 
kalosze, kosze, butelki oraz inne drob­
ne rzeczy. Właściciele wymienionych 
przedmiotów wzgl. Ich rodziny mogą 
się zgłosić po odbiór swych rzeczy nr 
dyrekcji, pokój 233 (I piętro) w godzi­
nach od 8 do 15,

zostałą przejechana przez pociąg niezna­
na kobieta w wieku 50—60 lat. wzrostu 
średniego, której tożsamości dotyciiczis 
nie zdołano ustalić. Wszelkie informacie, 
zmierzające do ustalenia tożsamości wy- 
mienionej; należy zgłaszać na posterunku 
policji w Gnieźnie,
, INOWROCŁAW. (Kradzież na ko­
lei.) Nieznani sprawcy włamali się w no­
cy z 10 na 11 bm do składnicy ekspedY-t 
cji kolejowej na dworcu w Gniewkowie i 
skradli różnych towarów, wartości 300 zf- 
Skradzioną beczułkę z serem pozostawił* 
złodzieje w polu



■■-
— (Rowerzysta złamał rękę.) Jadący 

Da rowerze z Stąbomierza p. Pietras, 
gpadl z roweru łamiąc sobie lewą rękę.

— (Plenarne zebranie Sokola.) Dnia 14 
jini odbyło się w gmachu Sokola plenar­
ne zebrania Tow Cimn. „Sokół", które 
zagaił prezes druh red. Przybylski Re­
ferat wygłosił na lemat „Wyspiański a 
piy“ druh Fłorjan Wikarski. Po apelu 
zastępcy skarbnika, druha Skoniecznego, 
druh prezes zakomunikował, iż postano­
wiono z racji 50-letoiego jubileuszu po­
wstania pierwszego gniazda Sokola w 
Wielkopoisce zaprosić na uroczystości 
j. E. ks. biskupa Laubitza, długoletniego 
proboszcza inowrocławskiego. Uroczy­
stości jubileuszowe odbędą się w dniach 
4 i 5 sierpnia 1934 j będą połączone z 
Zjazdem gniazd sokolich

— (Ze sądu.) Sąd grodzki w Strzelnie 
w czasie rozprawy rodziny Siwińskich 
z Siedlinowa, oskarżonych o zniewagę, 
nakazał aresztowanie 17-letniego Jana Si­
wińskiego za stronnicze zeznania. Igna­
cego, Łucję i Józefa Siwińskich zasądzo­
no na karę po 50 zł grzywny.

— (Nieszczęśliwy wypadek.) Na po­
dwórzu młyna w Kawce pow. Mogilno 
wpadł pod koła lorki, naładowanej wę­
glem, pomocnik młynarski Józef Wąsow- 
ski z Gryszewa. odnosząc złamanie obu 
nóg powyżej stopy.

— (Okradzenie kolegi.) Niejaki Tiess
j Gniewkowo, zabrał nocującemu u niego ’ 
Teodorowi Nalewajskiemu 15 zł z kiesze- . 
ni ubrania. Sąd skazał go na 2 tygodnie ‘ 
aresztu z zawieszeniem na 2 lata.

— (Złodziej ukarany.) Znany złodziej, 
niejaki Chlebowski, wielokrotnie karany, 
został skazany na pót roku więzienia za 
kradzież węgla z wagonów kolejowych.

— ‘ KÓRNIK. (Z Tygodnia książki). - 
Tydzień książki zorganizowało miejsco­
we T. C L wspólnie z zarządem Biblio­
teki zamku kórnickiego. Wystawę bardz > 
cennych starych druków i książek otwo­
rzyła p. Łuczakówna.' Publiczność zwie­
dziła wystawę licznie. Również w oknach 
pp. kupców wystawiono książki na tle po­
mysłowych dekoracyj. Całość wypadła 
doskonale i spełniła swój cel.

— (Wieczór słowa i pieśni). W ub. nie- ) 
dzielę urządzono staraniem T. C L wie- ! 
czór słowa i pieśni ku czci Henryka Sień- j 
kiewicza. Bogaty program wieczoru wy­
pełniły prześliczne recytacje p. Rydlew- 
skiej z dzieł Sienkiewicza, występy śpie­
waczki p. I. Wojciechowskiej z Poznania, 
budujący referat dyrektora T. C L. ks. 
Milska i śpiewy chóru kościelnego Licz­
nie zgromadzona publiczność z entuzjaz­
mem przyjęła tę wysoce kulturalną im­
prezę.

— (Z życia Stron. Narodowego). Odby­
ło się tu walne zebranie Kola Stron. Na­
rodowego. Obszerne sprawozdanie z cało­
rocznej pracy zdał prezes p. Lehmann, u- 
względniając szczególnie świelne zwycię­
stwo Obozu Narodowego w ostatnich wy­
borach do rady miejskiej. — Przy wybo­
rach zarządu p Dreczkówski zapropono­
wał. by w uznaniu położonych zasług wy­
brać caty zarząd na dalszy okres. Zebra­
ni propozycję tę jednogłośnie przyjęli. — 
Skład zarządu jest następujący pp.: pre­
zes — Seweryn Lehmann, wiceprezes — 
Stan. Figaszewski. sekretarz — Rudolf 
Andrzejewski, skarbnik — Cz Antkowiak. 
W dyskusji omówiono metody dalszej pra­
cy, poczem zebranie w bardzo dobrym na­
stroju zakończono. — Podkreślić należy 
liczny udział robotników w zebraniu któ­
rzy gremjalnie zgłosili swój akces do Ko­
ła.

—' ‘ KOŹMIN. (Śmiertelny wypadek 
przy pracy) 17 bm. o godz. 9 rano wy­
darzył się w m’ynib parowym p Jana Ja­
godzińskiego nieszczęśliwy wypadek. Ma­
szynista, p. Fr. Pawłowski, zatrudniony 
przy czyszczeniu kotła, zaczadził się ga 
żem, Nieszczęśliwemu, przybyli z pomo­
cą p. Jagodziński i -maszynista Oiejnik. 
lecz również , i oni ulegli zaczadzeniu -Na 
miejsce wypadku przybyli miejscowi le­
karze. Pawłowskiego, mimo usilnych za­
biegów lekarskich nie zdołano uratować, 
zaś pp. Jagodziński i Olejnik odzyskali 
przytomność. — Śp. Pawłowski osierocił 
żonę i pięcioletnie dziecko.

— * LESZNO. (Z „Sokoła“). 11 bm od­
byto się walne zebranie gniazda żeńskie­
go przy licznym udziale druchen. Ustę­
pującemu zarządowi udzielono absoluto­
rium i podziękowano za owocną nracę. — 
Prezeską gniazda wybrano drh. Parzyszo- 
wą. — 14 bm. odbyło się walne zebranie, 
gniazda męskiego. Przewodniczył zebra­
niu dh prezes okręgu Kotlarski. Preze­
sem gtiazda wybrano dh. Kotlarskiego, a 
wiceprezesem dh. Kozłowskiego. Zebra­
nie zaszczycił swą obecnością pow. komen­
dant P. W.

— (Z Teatru „Rozmaitości“). Teatr 
„Rozmaitości“ wystdwił ostatnio beztroską 
komedię Zbierzchowskiego p. t. „Małżeń­
stwo Loli". Z zadowoleniem stwierdzamy 
fakt, że po niefortunnem wystawieniu 
„Zemsty“ praca obecnie weszła na właści­
we tory.

— (Kurs ogrodniczy). Poznańskie Tow. 
Ogrodnicze uruchamia w Lesznie 19. 1 
1934 r. miesięczny kurs dla pomocników 
ogrodniczych Na kurs zapisywać się mo­
gą ogrodnicy mieiscowi i zamiejscowi. — 
Informacyj udziela sekretariat w Pozna­
niu, ul. Śniadeckich 54. tel. 71-46.

— (Przedstawienie „Sokoła“) Dosko­
nały zespól „Sokoła“ przygotowuje na d 
9. 1 34 r tryskającą humorem komedję 
Amerykańską p. t. „Jutro pogoda“.

— (Pożar). W domu p. Rybackiego 
przy Rynku wybuchł pożar Dzięki inter 
wencji straży ogniowej pożar wkrótce u 
gaszono.

— (Wykłady przeciwgruźlicze). W 
związku z akcją dni przeciwgruźliczych

‘Na mer RSt Kurier Poznań«!;!, wtorek, 19 grudnia 1933 Strona 7

Śmiertelne strzały zawiedzionego starca
Zabójstwo i samobójstwo w Bydgoszczy

nim mieszkania, tam padła na łóżko i, 
wzywając pomocy, skonała.

Mąż zamordowanej mvł się w są­
siednim pokoju, gdy wybiegł do skła­
du, zastał na podłodze zwłoki Leśniew­
skiego. którv w międzyczasie z tego sa­
mego rewolweru popełnił samobójstwo.

Przybyłe na miejsce władze sanitar­
ne i śledcze stwierdziły śmierć Samo- 
reyowej i Leśniewskiego. Wyniki śledz­
twa trzymane sa chwilowo w tajemnicy. 
Wiadomo jednak, że Samoreyowa bvła 
swego czasu narzeczoną Leśniewskie­
go. lecz potem zerwała z nim i przed 
miesiącem wyszła zamaż za młodszego 
od poprzedniego adoratora.

Po przeprowadzeniu sekcji zwłok 
trupa Leśniewskiego przewieziono do 
kostnicy cmentarnej orzv szosie Szu­
bińskiej. Zwłoki Samoreyowej pozosta­
wiono na miejscu tragicznego wypadku

Po

Pe-Pe-Ge
zabiega o nowe podstawy finansowe

B y dg o s zc z, 17 grudnia.
W niedzielę przed południem umy­

słami mieszkańców okolicy placu Pia­
stowskiego w Bydgoszczy wstrząsnęła 
wiadomość o zabójstwie i samobój­
stwie, dokonanęm w składzie kolonial­
nym pp. Samoreyów. Zbrodni dokonał 
niejaki Ignacy Leśniewski, 6O-letni 
mieszkaniec Pruszcza.

Leśniewski przybył w godzinach 
rannych furmanka na plac Piastowski 
i zatrzymał się w pobliżu składu pp. 
Samoreyów. Parokrotnie zaglądał do 
składu, lecz za każdym razem cofał się, 
bowiem dostrzegał klientów. Wresz­
cie, wyczekawszy chwili, gdy w składzie 
pozostała tylko 32-letnia Wikłorja z Hu­
zarskich Samoreyowa, wpadł do . środ­
ka i dał do niej 5 strzałów z rewolwe­
ru. Samoreyowa ostatnim wysiłkiem 
przeszła ze składu do sąsiadującego z

G r u d z i ą d z, 16 grudnia. 
Zarząd Spółki 'Akcyjnej „Pe-Pe-Ge“

w Grudziądzu uchwalił obniżenie ka­
pitału zakładowego o sumę 1.500.000 zł 
do wysokości 1.500.000 zł Obniżenia 
kapitału zakładowego dokonano pi”ez 
częściowe umorzenie akcyj na pokry­
cie strat bilansowych. Równocześnie 
uchwalono podniesienie kapitału ak­
cyjnego o sumę 4 500.000 złotych do 
wysokości 6.000 000 zł celem konwersji 
wierzytelności przez wypuszczenie

miejscowe Tow zwalczania gruźlicy ko­
munikuje. że dysponuje pewną liczbą do­
brych prelegentów.

— • MOGILNO. (Jarmark). Jarmark 
ogólny, tj kramny, na konie i bydło od­
będzie się 19 bm. Spęd zwierząt racico­
wych dozwolony.

— (Kiermasz przedawiazdkowy). Sta­
raniem Kola Ziemianek i Kółek Wtośćia- 
nek odbędzie się w Mogilnie <v dniu 20 
,bm. w Sali Domu Katolickiego kiermasz, 
połączony z wystawą prac kobiecych. — 
Również nabywać będzie można wszelkie 
produkty wiejskie.

— * MUROWANA - GOŚLINA. (Konio­
krady). W jodnej z ostatnich nocy włama­
li się nieznani sprawcy do staini rolnika 
Emila Franckego i wyprowadzili dwa ko­
nie z szorami, które następnie zaprzęgli 
do wozu roboczego i odjechali przez nikogo 
r.iespostrzeżcni Policia wdro.' la energicz­
ne śledztwo za koniokradami, sc.

— * OPALENICA. (Dzień ubogich) W 
dniu 3 bm. urządziło Stów. Pań św. Win­
centego a Paulo dzień ubogich. Podczas 
mszy św przystąpiły członkinie oraz ubo­
dzy do wspólnej komunji św. Wieczorem 
odbyła się w sald p. Boni wieczornica, na 
której słowo, wstępne wygłosił ks. dziekan 
Chudziński, a referat o miłosierdziu wy­
głosiła przewodnicząca p. Adamczewska. 
Resztę wieczornicy wypełniły śpiewy 
Chóru Kościelnego, Kola Muzycznego 
deklamacje i przedstawienie p. t „Dą6 
św. Wincentego“. Dzieci z Ochronki od­
tańczyły „Krakowiaka“. Uroczystość tę 
zakończono odśpiewaniem „My chcemy 
Boga“. W dniu tym odbyła się zbiórka 
na rzecz ubogich.

— “ STRZELNO. (Akcja dożywiania 
biednych.) W saii rady miejskiej w 
Strzelnie odbyło , się zebranie pod prze­
wodnictwem p. burm. Radomskiego, ma­
jące na celu p&lącą sprawę dożywiania 
ubogich miasta w okresie zimowym. W 
zebraniu brali udział przedstawiciele 
miejscowych organizacyj. z pośród któ­
rych wybrano komitet. Wyrażamy prze­

Wyrok śmierci wykonany
Starogard, 16 grudnia.
W sobotę rano o godz. 9 wykonany

został wyiok śmierci na, skazanym 
przez sąd doraźny na karę śmierci 
mordercy post. Matnsiaka, Wenckim. 
Na prośbę adwokata skazanego o uła­
skawienie Pan Prezydent odpowie­
dział odmownie, nie korzystając z 
przysługującego prawa laski. Egzeku­
cji dokonał kat Braun z Warszawy.

45.000 akcyj X. em. nom. wartości 100 
złotych, każda, z wyłączeniem dotych­
czasowych akc.onarj uszów od udziału 
w repartycji ostatniej emisji, i po ce­
nie emisyjnej nie niższej, niż nominal­
na.

Sprawy te będą przedmiotem obrad 
na zwyczajnem walnem zebraniu a’.:- 
cjonarjuszy. które odbędzie się 11 
stycznia w Warszawie. Jak wiadomo, 
„Pe-Pe-Ge“ walczy od dłuższego czasu 
z trudnościami finansowemi.

konanie, że akcja ta odniesie pożądany 
skutek.

— (Wypadek.) Obuwnik Walczak do­
znał ostatnio poparzenia twarzy i rąk w 
czasie zapalania maszynki spirytusowej. 
Poparzony musial udać się pod opiekę le­
karską.

— (Święto Sodaiieji Mariańskiej.) Dn. 
8 bm. przed południem w kościele św. 
Prokopa, ks. prałat Czechowski, moderator 
tutejszej Sodaiieji Marjańskiej, odprawił 
mszę św. dla członków Sodaiieji Pienia 
podczas nabożeństwa wykona! chór sekcji 
panien. Członkinie Sodaiieji licznie przy­
stąpiły do Stołu Pańskiego Wieczorem 
w sali p Szeffsa odbył się wieczór pieśni 
ku czci Marji.

— („Iiujawianka“.) Ostatnio zrwiąza 
!o się w Strzelnie koło sceniczne „Ku 
jawianka“.

— (Odezwa komitętu niesienia pomocy 
biednym.) Ostatnio komitet niesienia po­
mocy biednym wydal odezwę do obywa­
teli, w której apeluje do wszystkich 
warstw społeczeństwa o pomoc w zasila­
niu akcji dożywiania ubogich. Datki 
pieniężne na ten cel przyjmuje Powiato­
wa Kasa Oszczędności i Kasa Miejska. 
Naturalja do kuchni składać można w 
Magistracie względnie w Rolniku. W

j imię miłości bliźniego w akcji tej nie po­
winno zabraknąć nikogo.

— (Kuchnia dla ubogich.) Otwarta 
15 bm kuchnia dla ubogich mieści się 
w t. zw szpitalu przy ul. św. Ducha 1. 
Organizacją kuchni zajęły się panie z 
Tow. św. Wincentego a Paulo wspólnie 
z komitetem niesienia pomocy ubogim 
miasta Strzelna. Akcję tę powitać należy 
z uznaniem.

— (Imprezy.) 10 i 17 bm. ochronka 
urządziła „Jasełka“ dla dzieci i starszych 
Dochód przeznaczony na gwiazdkę dia 
dziatwy. Impreza odbyła się w sali 
p. Piątkowskiego.

— Ostatnio Stów. Pań św. Wincentego 
a Paulo urządzito w sali p. Szeffsa wie­
czornicę. które i dochód przeznaczony zo­
stał na ubogich miasta.

— Tow. Czeladzi Katolickiej w Strzel­
nie urządza w drugie święto Bożego Na­
rodzenia przedstawienie amatorskie. Ode 
grana zostanie sztuką teatralna p. tyt.

Wencki zawisł na szubienicy
Skazaniec do ostatniej chwili swe­

go życia nie przyjął kapłana, który 
starał się usilnie nakłonić go do po­
jednania się z Bogiem.

Przed śmiercią widział się Wencki 
z młodszym swym bratem, Brunonem, 
odsiadującym 5-leInią karę więzienia 
za zabójstwo. Po napisania szeregu li­
stów pożegnalnych, zażądał Wencki w 

— 6 kawałków

■S
„Trzej wędrowni czeladnicy", 
przedstawieniu zabawa taneczna.

— Ochotnicza Straż Pożarna uchwa­
liła urządzić tegoroczny wieczór wigilij­
ny 21 bm. wieczorem w sali p. Piątkow­
skiego.

— (Tow. Powstańców i Wojaków wy­
stawi 1 stycznia sztukę teatralną p. tyt. 
.Cyganie" z okazji rocznicy oswobodzenia 
miasta Strzelna.

— (Wystawa książki.) Urządzona z 
okazji Tygodnia Książki wystawa książek 
cieszyła się wielkiem powodzeniem.

— * ŚRODA (Kursy wieczorowe). Tu­
tejsza Szkota powszechna zorganizowała 
wieczorne kursy dla dziewcząt od lat 14 
do 18.

— (Szwalnia Pań Wincentek) Zarząd 
Pań Wincentek zorganizował szwalnię 
dla mniej zamożnych dziewcząt miasta i 
okolicy. Organizatorką szwalni jest p. 
W. Kielczewska.

— (Koncert). Tutejszy chór kościelny 
urządzi! ostatnio koncert religijny.

— (Kurs ratownictwa). Oddział P. C. 
K. w Środzie zorganizował bezpłatny kurs 
ratownictwa.

— (Z Koła rodzicielskiego). Ostatni» 
odbyło się bardzo liczne zebranie Koła ro­
dzicielskiego w tutejszem gimnazjum 0- 
mawiano sprawę zamknięcia gimnazjum 
wskutek siabej frekwencji uczniów. —- 
Stwierdzono ogólnie że stan ten da się 
naprawić, jeżeli dyrekcja zmieni dotych­
czasowe traktowanie uczniów.

— * WĄGROWIEC. (Nocny „występ“ 
bojówkarza sanacyjnego) W nocy z 12 na 
13 bm. gospodarz Matkowski z Rsielska 
usłyszał przy swem zabudowaniu jakieś 
podejrzane szmery. Wstał więc i stwier­
dzi!, że któdk: były poodrywane Równo­
cześnie zauważył, że przez pola mkną ia- 
cyś osobnicy. Wspólnie więc z domow­
nikami i sąsiadami urządził posoń. któ­
ra nie dala narazie rezultatu. Wracając 
do zagrody zauważył skulonego pod pło­
tem Bętkowskiego, znanego na terenie 
Wągrowca bijówkarza, który w okre=ie 
przedwyborczym usiłował rozbić zebranie 
Stronnictwa Narodowego Gospodarze 
przychwycili go i dali mu dobrą nauczkę. 
Bętkowski który niedawno wrócił z wię­
zienia gdzie odsiadywał kilkumiesięczną 
karę za kradzież, znów powędruje za krat­
ki.

Z POMORZA
— • GRUDZIĄDZ. Murmańczycyt Mi­

ja czternasty rok gdy wróciliśmy z dale­
kiej Północy do Wolnej Polski i stanę­
liśmy do walki o utrwalenie Jej granic. 
W roku tym zakończyć musimy naszą 
wewnętrzną organizacyjną pracę, byśtny 
nie przeminęli bez śladu w epoce walk o 
n.ięnodlęglęść. Przez Zarząd Koła Mur- 
mańczyków w Warszawie zostaliśmy u- 
poważnieni do stworzenia Podkola Mur- 
mańczyków na Pomorze z siedzibą w 
Grudziądzu. Wzywamy P. T. Kolegów, 
zamieszkałych na Pomorzu, by zgłosili do 
dnia 15 stycznia 1934 r swe adresy i znane 
innych towarzyszów brohi, do kpt Osla- 
powicza w Grudziądzu, ul. Poniatowskie­
go nr. 6. Termin zebrania organizacyjne­
go poda się oddzielnie.

— * PELPLIN. (Sprzedawczykostwo.) 
Właścicielka 100-morgowego gospodar­
stwa w Szpygawie Baicewiczowa sprze­
dała ten piękny szmat ziemi Niemcowi 
Ereiowi z Dąbrówki. Transakcji doko­
nała p. Baicewiczowa w tajemnicy i po 
załatwieniu jej opuściła Pomorze — uda­
jąc się w swe strony rodzinne na Wi­
leńszczyźnie. Jest to nie pierwszy wypa­
dek. że bracia nań z innych dzielnic 
sprzeniewierzają się hasłu nie sprzedawa­
nia ziemi obcym.

Dwa nagłe zgony
Na al. Marcinkowskiego 22 zasłabł 

nagle na udar serca 68-letni emeryto­
wany agronom Kazimierz Zboralski z 
Poznania, ul. Strzałowa 3. Zwłoki śp. 
Zboralskiego przewieziono do zakładu 
medycyny sądowej.

Również na al. Marcinkowskiego 
w pobliżu hotelu „Bazar“ zasłabł nie­
spodziewanie 66-letni kupiec Ernst Lei- 
stikow z Bydgoszczy, ul. Gdańska 150. 
Chory, którego przewiozło pogotowie 
do szpitala miejskiego, zmarł w dro­
dze. Zwłoki odstawiono do kostnicy 
miejskiej. (kl)

chleba z smalcem.
Dodać należy, że obaj bandyci,

Wencki (powieszony) i Muszyński, 
którzy zamordowali w Zblewie post 
Matysiaka, byli członkami Zw. „Strze­
leckiego“ i należeli również do „Strze­
leckiego Klubu Sportowego**. Wencki 
chodził często po Starogardzie i oko­
licy w mundurze strzeleckim.



DZIAŁ KULTURY I SZTUKI
OD KRANIKU DO SALONU

(Plastycy pomorscy prezentują swój dorobek).
ŹTtlE KULTURALNE

NAUKA SZKOLNICTWO
W naukowym Krakowie. W życiu na- 

ukowem naszego miasta przoduje naczel­
na polska instytucja naukowa, Polska 
Akademja Umiejętności. Wydziały jej pra­
cują intensywnie, odbywając posiedzenia 
z cennemi roferatami. Najmłodszy wy­
dział — lekarski odbył ostatnio posiedze­
nie. na którem przedstawiono prace pp. 
Szabuniewicza, Kaulbersza i Kowalczyko- 
wej z zakresu fizjologji i anatomji patolo­
gicznej. Za przewodem P. A. U. pracują 
usilnie również inne towarzystwa nauko­
we. Polskie Tow. Historyczne odbyło po­
siedzenie z referatem dr. K. Lepszego p. L 
„Flota morska ca Stefana Batorego". Tow'. 
Ekonomiczne wysłuchało odczytu prof, 
dr. A. Heydla p. t. „Roosevelt w watce z 
przesileniem“. Na zebraniu Tow. Przyrod­
ników im. Kopernika doc. dr. M. Książkie- 
wicz mówił o „Powstaniu gór w świetle 
badań współczesnych". Na zebraniu Pol. 
Tow. Matematycznego prof. dr. A. Rosen­
blatt wygłosił odczyt n. t. „O pewnem rów­
naniu cząstkowem nielinjowem rzędu 
czwartego", a prof, dr W. Wilkosz — p. t. 
„Twierdzenie Greena w rachunku abso­
lutnym przestrzeni". Tow. Miłośników 
Książki odbyło zebranie z referatem J. 
Augustyna p. t. .Drukarstwo Krakowa 
przed pół wiekiem“. W Związku Bibliote­
karzy dr. A. Birkenmajer zagaił dyskusję 
nad projektem nowego statutu bibljotck 
szkół akademickich.

„SĄD" NAD SIENKIEWICZEM™
Z Wilna donoszą nam (wz):
Kolo Polonistów Studentów Uniwersy­

tetu Stefana Batorego urządziło wieczór 
dyskusyjny o Henryku Sienkiewiczu. Te­
maty były, dwa: artyzm Sienkiewicza i 
wartość wychowawcza jego dziel. Sala 
Śniadeckich zapełniła się pokaźnie, przy­
było około dwustu osób, w tern niemało 
młodzieży szkól średnich. Przebieg dysku­
sji i jej rezultat wykazał raz jeszcze jak 
błędną jest struktura takich imprez, je­
żeli nic będzie zorganizowana, t. j. jeżeli 
urządzający nie zapewnią sobie takiego 
wglądu w referaty, aby za podkład dysku­
sji służyły sądy dorzecznc i jako tako u- 
motywowane Metoda czystego ..wiecowa­
nia“, jest w takich wypadkach niewłaści­
wa. Problemów kulturalnych nie można 
puszczać na plebiscyty, zwłaszcza na ple­
biscyty młodzieży. Dość powiedzieć, że ze­
brani — jak stwierdza „Dziennik Wileń­
ski“ — większością głosów {95 przeciw 87) 
„odmówili dziełom Sienkiewicza aktual­
ności wychowawczej“...!

Poprzedziła ten „wyrok“ dyskusja, w 
której nieubłagani sędziowie długim sze- 
rogiem odmawiali Sienkiewiczowi arty­
zmu pisarskiego, talentu i wogóle wszyst­
kiego, co mu zyskało nagrodę Nobla. Da­
remnie p. prof. Cywińska usiłowała w 
świetnym referacie objaśnić młodocia­
nych znawców, że pewne fakty są w hi- 
storji literatury bezsporne, np. że Sienkie­
wicz był znakomitym pisarzem i że na 
kształtowanie się char-akteru narodowego 
wywarł wpływ dodatni. Nie pomogły też 
podobne glosy, odzywające się z pośród 
młodzieży. Rezultat glosowania, a zwła­
szcza przebieg dyskusji powinien być dla 
Kola Polonistów nauką, czego przy podob­
nych imprezach należy unikać, co zaś 
zrobić.

MUZYKA
Dwa Jubileusze w jednym przypadły na 

ten rok dla skrzypka wiedeńskiego Arnol­
da Rosćgo. Pierwszy — to siedemdziesię­
ciolecie jego urodzin. Drugi, spóźniony o 
rok, to pięćdziesięciolecie jego słynnego 
„kwartetu Rość". Kwartet ten założył 
artysta wiedeński w r. 1882, jako dziewięt­
nastoletni młodzieniec, i do dziś dnia nim 
kieruje.

Nagroda muzyczna. Z Warszawy dono­
szą nam (tw): Ministerstwo Oświecenia 
opracowuje statut nagrody muzycznej, 
która będzie przyznawaną corocznie w wy­
sokości 7 tysięcy złotych.

Nieznaną muzyką z r. 1830-31 wykona­
no w Krakowie na koncercie w Pałacu 
Sztuki. Utwory te mają charakter popu­
larny i przeważnie ilustracyjny np. utwór 
orkiestralny „Bitwa pod Grochowem". 
Ciekawą jest fuga Kurpińskiego, zbudo­
wana na temacie „Jeszcze Polska“.

RUCH REGJONALISTYCZNY
Piękno ziemi wielkopolskiej. „Głos“,

dwutygodnik, wychodzący w Poznaniu, a 
przeznaczony dla młodzieży polskiej, co­
raz szerzej zakreśla swój program, przy­
kładając dużą wagę do spraw kultural­
nych. Zeszyt piąty przynosi już kilka ar­
tykułów z tego zakresu. Prócz omówienia 
interesujących odczytów dr. K. Moraw­
skiego, znajdujemy tu kącik muzyczny i 
plastyczny z artykułem o W. Bunikiewi- 
czu i sprawozdaniami z wystaw poznań­
skich. Stalą kolumnę zajmuje też dział re­
gionalny, który obok zasadniczych arty­
kułów o regjonaliźmie przynosi cieka­
wostki z wielkopolskiego regjonu. Dział 
ilustracyjny na tej kolumnie nosi tytuł 
„Piękno ziemi wielkopolskiej“. Pismu 
młodzieży, podejmują „o -i.u p.ękne tarła 
kulturalne życzyc rz:ba na tej drodze po­
myślnego rozwo.J. (tk)

Język polski i hlstcrja w gimnazjum.
Nowe programy, realizowane w roku bież, 
w trzech klasach szkoły powszechnej i 
pierwszej gimnazjum, stawiają żądanie, 
by między poszczególnemi przedmiotami 
nauczania istniał związek. W „Gimna­
zjum“, wydawanem przez Związek Na­
uczycielstwa Polskiego, znajduje się inte­
resujący artykuł pp. Pawłowskiego i Wie­
czorkiewicza na temat koreiaeji języka 
polskiego z historją w I kl. gimnazjalnej. 
Autorowie podają konkretny plan pracy 
na I półrocze, zaznaczając, że korelacja 
między językiem polskim a historją jest 
jednem z najważniejszych i najtrudniej­
szych zagadnień, jakie należy rozwiązać 
przy realizacji nowy eh programów. Pracę 
te utrudniają często nowe podręczniki, w 
których znaleźć można liczne usterki, (sn)

SLAWISTYKA
Co czytają w Czechach? Praskie ,L1- 

dove noviny“ wzorem wielu pism zagra­
nicznych urządziły -.nkietę o najciekaw­
szej książce ubiegłego roku Były to raczej 
dwie ankiety: jedna, -ozpisana wśród in­
telektualistów, druga powszechno-czytel- 
nicza. Jest charakterystyczne, że w tej o- 
statnicj na pierwszem. zaś u intelektuali­
stów na drugiem miejscu znalazła s,ę 
książka wypędzonego z Niemiec żydow­
skiego literata Feuchtwangera ..Wojna 
żydowska“ i taksamo w obu „Podróż do 
kresu nocy“ Cclinea. Znakomity pisarz 
czeski Kareł Czapek otrzyma! i miejsce w 
ankiecie powszechnej za Hordubala": u 
intelektualistów nie zdobył ani jednego 
głosu.

TEATR
Co grają w Łodzi? Po Devala „Stefku“ 

wystawiono w teatrze wiejskim Morstina 
„Dziką Pszczołę“ w reżyserii J Szyndlera, 
oraz „Pieniądze to nie wszystko" Bus-Fe- 
kotyego Teatr Popularny gra Grzymaly- 
Siedleckiego . Spadkobiercę".

„Judasz“ w teatrze ncznlowsktm. Piszą 
nam z Warszawy (tw): Uczniowie gimna­
zjum imienia Kościuszki odegrali w tea­
trze szkolnym słynny dramat Rostworow­
skiego „Judasz z Kariothu".

VARIA
Jubileuszowi Związku Księgarzy Pol* 

shlch poświęcony jest 25-ty zeszyt „Prze­
glądu Księgarskiego". Wydany w po­
większonym formacie — około 100 stronic 
— i w wykwintnej szacie przynosi na 
pierwszem miejscu nadesłane od wybit­
nych osobistości życzenia dla Związku, m. 
in. od Pana Prezydenta Rzplitej. ks. Pry­
masa. ks. Kardynała Rakowskiego, mini­
stra oświecenia, wybitnych pisarzy. W 
szeregu artykułów podana jest histotja 
księgarstwa polskiego i Związku, w cza­
sach zaborczych i w okresie Niepodległo­
ści. Zawiera wspomnienie o swych wy­
bitnych i zasłużonych członkach. Oddziel­
ny artykuł, poświęcony księgarstwu wiel­
kopolskiemu opracował p A. Chocieszyń- 
ski, na podstawie materjalów zebranych 
przez ś. p. Jarosława Leitgebra. członka 
honorowego Związku i jednego z najza- 
slużeńszych księgarzy poznańskich. W 
obfitym dziale ogłoszeniowym reprezen­
towane są wszystkie poważne firmy księ­
garskie, tuk że daje on interesujący prze­
gląd obecnego stanu naszego księgarstwa.

(tk)

Pisma nadesłane
„Język Polski”. Zeszyt 4. Treść: W

Weintraub: ..Pisorymie wymysły“. — II. 
Gaertner: „Uwagi o podstawowych poję­
ciach i nazwach morfologicznych“. — J. 
Morawski: „Kilka etymologij“ — A Ob- 
rębska: „Miejsca siedzące i stojące“. — K. 
Nitsch: „Uwagi o polskim systemie gło­
skowym“. — K. Nitsch: „Stołyhwo = sto- 
ligwa“, „Kazimierz, Kaźmierz". — Uwagi 
językowe o książkach. — Zapiski. — Od­
powiedzi Redakcji. — Adres Red. Kraków, 
Salwator. Gontyna 12

Ogródek Działkowy, Nr. 6. Treść: Prof. 
dr. E. Jankowski: Estetyczne rozplanowa­
nie ogródka. — Z. Makowski: Roboty bie­
żące na działce. — A. Cyplik: Jak przezi­
mować kłącze dalij? — Dr. M. F.: Jesie- 
nią. — Z. D D.: Ja)k należy gotować jarzy­
ny. — Agrest. — Rabarbar. — B. Chacha- 
rowski: Kury Favcrolles. — K. Deryng: 
Koza. — W. L : Wiadomości Zw iązkowe — 
Odpowiedzi Redakcji. — Redakcja ul. Skry­
ta 14, m. 4. Administracja: Park Wilsona, 
Palmiarnia.

„Orlątko“. Nr. 34. Treść: P. Cegielska: 
„Boże drzewko“. — J. Sztaudynger: „Roz­
mowa z gwiazdką“. — „Kolenda“. — 
„Trepki małego Paw-łka“ tłum Z. Hcł- 
niczkowa. — G. Morcinek: „Ciche boha­
terstwo". — F. Jernas: „O bardzo leniwym 
lisku*. — W. Szalay-Groele: „Jak dawna 
Polska z dawnymi Czechami w przyjaźni 
żyła..." — F K.: ..Kto winien — ja, czy 
stoniątko?" — S. Dołu życic: ,Jak to Ho­
lendrzy walczą z morzem“ — J. J.: „Jak 
lmiążke wędruje z ręki dc rąki“. — R-

IKwilecka: „Dlaczego d<eci spóźniły się 
na wieczerzę wigilijną?“ — Konkursy. — 
Adres Red. Poznań, Ratajczaka 19, m 5.

Bydgoszcz, 16 grudnia.
W okresie świątecznym mamy co 

roku w Muzeum Miejskiem wystawą 
plastyków pomorskich. Jeszcze przed 
niewielu laty sprawiała ona wrażenie 
kramiku „kunsthaendlera“, ale takie­
go trzeciorzędnego. Znalazło się to i 
owo płótno czy rzeźba godniejsza uwa­
gi, ale na tern był koniec. A wystawy 
takie stanowiły (i po dziś dzień stano­
wią) jedyny przegląd plastyki pomor­
skiej. Opinja, na ich podstawie urabia­
na, nie mogła być korzystną, a była 
wprost krzywdzącą. Teraz to się zmie­
nia, zwłaszcza rok ubiegły stał się de­
cydującym.

Mianowicie grono poważnie pracu­
jących plastyków podjęło otwartą wal­
kę z dylelantyzmem. Była to typowa 
dla młodych ośrodków artystycznych 
w'ojna o zorganizowanie wyobraźni 
społeczeństwa, dotychczas przeważnie 
dezorjentowanej. Rozpadł się Związek 
Plastyków Pomorskich i na jego gru­
zach powstała „Grupa Pomorska“. Ze­
spól len nie ma zamiaru reprezentować 
całą plastykę pomorską, tak na hurt, 
natomiast pragnie zrzeszyć plastyków, 
którzy mają coś do powiedzenia, a w 
rcgjonio pomorskim mieszkają i two­
rzą.

Warto wspomnieć, że pierwszy 
wspólny debiut tej grupy regjonalnej 
odbył się w regjonie — innym. „Grupa* 
urządziła wystawę w Poznaniu i zo­
stała przyjęta dobrze Głosy poważnej 
krytyki brzmiały przychylnie i zachę­
cająco. Drugi etap, to wystawa obecna, 
już na gruncie rodzimym. Przyjęto ją 
z zainteresowaniem i sympatją, co 
chcę zanotować jako fakt pocieszają­
cy. „Wernisaż“ zgromadził tłumy. 
Dawny, trochę lekceważący stosunek 
do artystów miejscowych ustąpił miej­
sca przychylności i sympatji. Ałe bo 
i sale wyglądają zupełnie inaczej. Z 
dawnego kramiku ślad prawie nie po­
został. Nie znajdziemy tutaj rewclaeyj 
ale niema też i prac schodzących ped 
konieczny poziom. Zaczyna się to ód 
katalogu, który zarząd Muzeum wydal 
zupełnie przyzwoicie. Przyjrzyjmy się

GWASZE WALISZEWSKiEGO W I. K. S-ie
Dzięki koleżeńskiej zapobiegliwo­

ści artysty-malarza T. Potworowskie­
go z Rudek pod Szamtułami ma Po­
znań okazję oglądania bardzo cieka­
wej i oryginalnej twórczości malar­
skiej w kawiarni pod Kaktusem. Wa- 
liszcwski jest wychowankiem Krakow­
skiej Akademji Sztuk Pięknych, stu- 
djował tam najpierw u Weissa, następ­
nie u. Pankiewicza. z którym później 
wyjechał do Paryża jako jeden z wy­
bitniejszych członków L zw. grupy 
Kapistów. W Paryżu spędził lat pra­
wie 7 i tam, przy końcu pobytu malo­
wał kapitalne „Groteski“, z których 
dwie znajdują się na obecnej wysta­
wie. Jedna z nich to park wielkomiej­
ski, mąż z żoną promenują po nim w 
niedzielne popołudnie, t. zw. niedziel­
ny obowiązek rodzinny. Ona w ma­
łym wózku wiezie córeczkę, on kroczy 
za nią krok w krok, posłusznie, „na 
baczność” prawie... obok podskakuje 
radośnie czwarty członek rodziny, ma­
ły piesek. Jednem słowem — idealne 
stadło rodzinne, lecz można podejrze­
wać, że tylko na niedzielę. Bo czci­
godny mężulek mruga do nas okiem, 
jakby chcial powiedzieć: reszta tygod­
nia, szanowne państwo, należy wyłącz­
nie do mnie! W drugiej „Grotesce” 
kroczy z powagą dostojna dama, za­
pewne żona jakiegoś dygnitarza. Ma 
bogatą czerwoną suknię, na ramieniu 
figlarną małą parasolkę, za rękę wie­
dzie starannie ubranego synalka; z 
boku, również dostojnie kroczy naj­
czystszej rasy pudel. Dama wypina 
dumnie swą pozycję społeczną na ca­
ły park, który wobec niej jest niczem, 
prawie że przestaje istnieć, (bo całe 
tło krajobrazowe i inne akcesorja po­
jęte są podobnie groteskowo, jak sam 
„temat właściwy“). Przypominają się 
kapitalne sceny Daumiera.a tylko o- 
glądane już przez szkła XX wieku.

Podczas gdy te dwa gwasze malo­
wane są intensywnym, głębokim kolo­
rem, późniejsze nieco impresje z Ogro­
du Zoologicznego w Warszawie main 
inną fakturę, lekko szkicową. Pędzel 
jest przykładany, co daje w rezultacie 
delikatną przejrzystość i słoncczność 
atmosfery. Artysta notuje swoje wra 
żenio treściwie, w najistotniejszych —

jego najgłówniejszym pozycjom.
Bińkowska Stanisława, wystąpiła z 

całym szeregiem prac świadczących 
(może zbyt natarczywie o sumiennych 
i owocnych studjach w Krakowskiej 
Akademji Sztuk Pięknych. Piotr 
Chmura, w pogoni za nastrojem, za­
pomina o pogłębianiu dobrze założone­
go studjum realistycznego. Marjan 
Faczyński, jak zawsze, przekonywa 
widza nader sumiennie przeprowadzo- 
nem uproszczeniem dobrze przestudjo- 
wanej rzeczywistości. Feliks Kras­
sowski usiłuje, niejednokrotnie z po­
wodzeniem, różnorodną plamą barwną 
określić możliwie sumiennie kształt 
modela. Mokrzycki Tadeusz studjum 
pejzażu transponuje na harmonijne, 
szczęśliwe zestroje barwne. Jego pro­
jekty kostjumowe do „Cyrana“ świad­
czą natomiast o niezbyt bogatej in­
wencji.

Brzęczkowski Stanisław, reprezen­
tant grafiki pomorskiej dał m. in. ka­
pitalny drzeworyt na motywach z 
Gdańska. Drugi grafik. Kluska Józef, 
pokazuje cały szereg „Motywów Gdań­
skich“, zupełnie inaczej, a przecież 
równie interesująco interpretowanych. 
Z pośród licznych prac Szmaja Stefa­
na, przekonywająco działają tylko te, 
których założenie plastyczne opiera 
się wyłącznie na rysunku.

Rzeźba znalazła na wystawie moc­
no zaawansowanych przedstawicieli. 
Teodor Gajewski, swemi „Głowami” 
walczy o lepsze z Piotrem Trieblcrem. 
Kłobucki Bronisław wystawił trzy 
szkice portretowe w gipsie.

Architekturę wnętrz poważnie re­
prezentuje Jerzykiewicz Witold, któ­
ry rozwiesił na wystawie szereg mi­
łych, czystych projektów różnorod­
nych wnętrz...

„Grupa plastyków pomorskich”, 
może być zadowolona z rezultatów 
swego drugiego etapu. Rezultaty te na­
strajają optymistycznie i wystarczają, 
by stwierdzić, że droga od kramiku do 
Salonu, do poważnego Salonu, została 
już przebyta.

Marjan Turwid.

z malarskiego punktu widzenia — 
szczegółach. Podobny typ malarstwa 
przedstawiają „Kwiaty“.

W kompozycji figuralnej „Tancer­
ka” główną uwagę skupiają na sobie 
postacie. Szczupła, anemiczna tancer­
ka o wątłym, prawie naiwnym rysun­
ku kształtów, zakolorowana jasnym 
różem i błękitem, wymownie kontra­
stuje z groteskowym typem muzykan- 
ta-gitarzysty, ciemnobłękitnego, nary­
sowanego linją bardziej ciężką. Na­
der wnikliwie są scharakteryzowane 
otaczające tę parę postaci. Każda z 
nich stanowi jakiś odrębny, w sobie 
zamknięty świat. Nastrój obrazu jest 
podniesiony kunsztownie przemyśla­
nym kolorytem. Szarawo-brązowe po­
staci stojące łączą swym przyciszonym 
tonem tamte intensywne akordy: zie­
leń tła oraz jasną plamę tancerki i 
ciemną grajka. Jest to zupełnie od­
rębne, wysoce indywidualne spojrze­
nie na świat, na rzeczywistość, na od­
bywające się przed nami zdarzenia. 
Podobnie należy ustosunkować się do 
drugiej, więcej kolorystycznej kompo­
zycji. która przedstawia błazna z ar­
lekinem.

J. Mroziński.

Wernisaż w IKS-ie. Dnia 22 b. m„ tj. w 
piątek odbędzie się w Instytucie Krzewie­
nia Sztuki (plae Wolności 14 a) otwarcie 
wystawy zbiorowej Józefa Krsyżańskiego. 
Otwarcie o godz. 21, wstęp wolny.

W następnym Dziale: 
MIERZWA I... KULTURA

przez
dr. Józefa Kostrzewskiego*.

Książki nadesłane
Eremus: ,,Bóg Panem naszym“ P°* 

znań. 1933 Nakl S. A ..Ostoja'.
Ks Walerjan Adamski: .Wychowanie 

laństwowe*. Poznań, 1933. Nakl S A. 
Ostoja**.

Józef St Czarnecki: „Kryż przeciw ser­
cu“ Warszawa 1933 Katolicki Towarzy­
stwo Wydawnicze Kronika Rodzinna.
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Zjazd Rady Związku Sokolstwa Polskiego
— Sprawozdania związkowe — Uznanie dla 

Zamoyskieyo — Zlot wszeeksiowiański w Marsza- 
— Wybory

Przemówienia 
dha prez.

wie
W sobotę 9. i niedzielę 10. bm. od­

był się w Warszawie zjazd Rady 
Związkowej Sokolstwa Polskiego przy 
udziale około 120 uczestników. Obra­
dom przewodniczył prezes Związku 
dh Adam Zamoyski, który w zagaje­
niu podkreślił narodowe i państwowo, 
twórcze podstawy pracy sokolej, wzno­
sząc okrzyk na cześć Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej oraz Jej Prezydenta. 
Poczem przedstawił ogólny pogląd na 
wewnętrzny rozwój organizacyjny So­
kolstwa Polskiego oraz na jego stano­
wisko na terenie Związku Sokolstwa 
Słowiańskiego i Międzynarodowej Fe­
deracji Gimnastycznej. W związku z 
tem uchwalono wysiać telegram hoł­
downiczy do p. Prezydenta Rzeczypo­
spolitej oraz pozdrowienia od zjazdu 
do Międzynarodowej Fcder Gimna­
stycznej, do Zw. Sokolstwa Słowiań­
skiego, do Z w. Sokolstwa Polskiego w 
Czechosłowacji, Rumunji, Francji i 
Ameryce.

Następnie przemawiał, owacyjnie 
witany przez zebranych, specjalny de­
legat Zw. Sokolstwa Słowiańskiego z 
Pragi, który w płomiennych słowach 
podkreślał ogromnie doniosłą rolę So­
kolstwa w dziele zjednoczenia całej 
Słowiańszczyzny od Bałtyku do Ja- 
dranu, a zarazem wielkie zasługi, ja­
kie w tym kierunku położył dh. pre­
zes Adam Zamoyski. W dalszym cią­
gu przemawiali z pclnem uznaniem 
dla pracy sokolej: przedstawiciel 
Związku Związków Sportowych, 
przedstawiciel zarządu miasta War­
szawy oraz przedstawiciel minister­
stwa spraw wojskowych i Państwo­
wego Urzędu W. F. i P. W., który spe­
cjalnie podkreślił wartość „Sokoła“ ja­
ko podwaliny wojska.

Od przewidzianego programu wy­
słuchania sprawozdań Zarządu Związ­
ku odstąpiono ze względu na to, że 
sprawozdania te, ujęte wyczerpująco 
w drukowanej broszurze, zostały już 
poprzednio uczestnikom rozesłane. W 
dwuletnim okresie sprawozdawczym 
praca sokola rozwijała się naogół nor­
malnie, a pod względem gimnastycz­
nym wykazuje wręcz znaczny postęp, 
tak przez powiększenie ogólnej liczby 
ćwiczących z 16.807 na 18.532, jak i 
przez lepsze wyniki i frekwencję na 
kursach, zawodach itp. Ogólna liczba 
członków utrzymała się mniejwięcej 
na dotychczasowym poziomie, wyka­
zując cyfrę 53.520, w tern 43339 dru­
hów i 10.181 druchen. O ile bowiem 
dzielnice krakowska, lwowska, mazo­
wiecka i w mniejszej mierze także po­
morska wykazują pewien ubytek, to z 
drugiej strony wyrównuje te straty 
przyrost członków w dzieln. śląskiej 
w liczbie blisko 1.000 oraz w dzielnicy 
wielkopolskiej, która wykazuje prze­
szło 4.000 członków nad wy ż-

k i. Poza tem pod opieką „Sokoła“ na 
terenie całego Związku znajduje się 
10.890 młodzieży męskiej i żeńskiej. 
W sześciu dzielnicach Związku znaj­
duje się ogółem UJ okręgów z 888 gnia­
zdami. Bardzo szeroko zakreśloną i 
wydajną była działalność Związku w 
ramach Sokolstwa słowiańskiego oraz 
Międzynarodowej Federacji Gimnast., 
której prezesem, jak wiadomo, został 
niedawno dh. prez. Adam Zamoyski. 
Źle natomiast przedstawia się sytua­
cja finansowa naskutek ogólnego kry­
zysu gospodarczego i bezrobocia.

Szczegółową dyskusję nad sprawo­
zdaniami przeprowadzono w komi­
sjach: organizacyjnej, skarbowo-bud­
żetowej i wychowania fizycznego, któ­
re obradowały w sobotę pod wieczór 
i w niedzielę przed południem, a na 
których wyczerpująco omówiono ca­
łokształt związkowej pracy sokolej. 
Równocześnie obradowała także komi- 
sja-matka dla ustaienia kandydatów 
do przewodnictwa, komisji rewizyjnej 
i sądu honorowego.

Drugie plenarne zebranie zjazdu 
odbyło się w niedzielę po południu. 
Na wstępie, wśród ogólnego aplauzu 
i serdecznej owacji, powzięto uchwalę, 
mianującą dha prez. Zamoyskiego 
czlokiem honorowym Związku w u- 
znaniu jego wielkich zasług, położo­
nych w czasie 10-letniej prezesury. 
Następnie, po krótkiej dyskusji, przy­
jęto szereg wniosków, wyłonionych z 
obrad komisyjnych, a zmierzających 
do usprawnienia i udoskonalenia spo­
sobów pracy organizacyjnej, technicz­
nej i skarbowej, co tembardziej jest 
konieczne ze względu na odbywający 
się w roku 1935 w Warszawie ogólny 
zlot Sokolstwa słowiańskiego.

Wybory do przewodnictwa Związ­
ku dały wynik następujący: prezez 
dh. Adam Zamoyski, wiceprezesi dh. 
dr. Szczepański,, dchna Zofja Żychliń- 
ska z Poznania i dh. Tyrakowski. se­
kretarz dh. Terech, zast. sekretarza i 
redaktor „Przcw.Gimn.“ dh Bogusław­
ski. skarbnik dh. Matuszewski, zastęp­
ca dh. Fogel, oraz druhowie: Maksyś. 
dr. Makowski, Przeździecki i Tan. 
Poza tem w skład przewodnictwa 
wchodzą z urzędu, a wybierani przez 
naczelnictwo Związku: dh. naczelnik 
Kapałka, związkowa naczelniczka So­
kolic dchna Jadwiga Zamoyska i in­
spektor stałych drużyn sokolich, dh. 
Aleksander Zamoyski.

Apelem do takiej wytrwałej pracy 
sokolej zakończył dh. prezes obrady’, 
utrzymane na poważnym i wysokim 
poziomie i godnie odpowiadające po­
wadze organizacji takiej, jaką jest So­
kolstwo, które mimo najtrudniejszych 
warunków należycie spełnia swe zada­
nie wobec narodu i państwa.

jej duszy i warunków życiowych. A 
przy tem gorącem umiłowaniu spra-. 
wy sokolej, przy zawsze ochoczej i o- 
fiarnej służbie dla niej, cechowała śp 
dh. Zygmunta Plucińskiego niczem 
niezmącona pogoda ducha i optymizm; 
nie zrażały Go żadne trudności ni 
przeszkody; przekonany o tem, że do­
brą kroczy drogą, wierzył w koniecz­
ność powodzenia. Innym być nie u- 
mial i nic mógł, bo czystą, jak kry­
ształ, i pogodną była dusza Jego. Po­
godną i serdecznie szczerą także w o- 
sobistych stosunkach z bracią sokolą, 
ho nazwa „druh“ była dla Niego nie 
czczym frazesem. lecz głębokim wy­
razem serdecznej braterskiej łączności 
w wspólncm dążeniu do wspólnych 
wzniosłych ideałów

To też cenili i kochali Go wszyscy. 
To też dziś żal serdeczny płynie po­
przez szeregi sokole i pochylają się 
sztandary sokole nad świeżą mogiłą 
śp. dh. Zygmunta Plucińskiego w hoł­
dzie czci i wdzięczności za ten Jego 
posiew złotych ziarn sokolich na ni­
wie wiekopolskicj za to gorące serce 
polskie, które tak bardzo ukochało 
sprawę sokolą i tak wiernie i ofiarnie 
jej służyło.

Żegnaj nam, Druhu serdeczny!
Antoni Wolski.
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Poznań (325 m) godz. 7.C0 - 7.55 nudy 
cja poranna z Warszawy: godz. 11.35 pro­
gram na dzień bieżący: godz. 11.40 tr. z 
Warszawy: godz. 11.50 wiadom. bież.: go­
dzina 11.57 sygnał czasu; godz . 12.05 - 
13X0 tr. ze Lwowa i Warszawy: godz. 13.00 
Płyty gramuf.: godz. 13.50 sygnał czasu; 
godz. 14.02 notowania giełdy pień, i cen 
targ, wiadomości gosp. - rolnicze: godz. 
15.25 do 10.40 tr. z Warszawy: godz. IG.40 '2 
skrzynka pocztowa; godz. 10.55 tr. z War­
szawy: godz. 17.50 skrzynka rolnicza: godz 
18.00 — 19.00 tr. z Warszawy; godz. 10.00 
program na dz. na«t.: godz. '.9.05 rozmaito­
ści: godz. 19.25 — 23.30 tr. z Warszawy.

Warczawa (1412 mi, godz. 7X0 audycja 
poranna: godz. 12.05 muzyka salonowa w 
wyk. Tadeusza Seredrńsklego ze Lwowa: 
godz. 15.40 „Poczytajmy sobie" (przegląd 
czasopism gwiazdkowych dla dzieci) - o- 
mówi p. H f.adosz: godz. 15.53 muzyka z 
olyt: god- 10.23 skrzynka P K. O.; godz. 
10.40 Kącik ięzrkowy" prelegent St. Słoń 
ski: godz. 10.55 VIII koncert z cyklu „Mu­
zyka Niepodległej Polski': w programie 
kwartety Maliszewskiego i Perkowskiego; 
wykonawcy: Kwartet smyczkowy I skrzjp-

Sp. dh Zygmunt Pluciński
Żałobą okryło się Sokolstwo wiel­

kopolskie, a z niem i całe Sokolstwo 
dotkliwą i bolesną ponosi stratę. Od­
szedł od nas na zawsze śp. dh. Zyg­
munt Pluciński z Lusówka, I. wicepre­
zes Dzielnicy Wielkopolskiej oraz za­
łożyciel i pierwszy^ długoletni prezes 
gniazda sokolego w Lusówku. Odszedł 
od nas przedwcześnie, w sile wieku, 
łicząc zaledwie lat 51, i w pełni zapa­
łu do pracy, którego nawet długotrwa­
ła choroba prawie do ostatnich chwil 
życia stłumić nie zdołała. Jeszcze na 
krótko przed zgonem, gdy już sytua­
cja była prawic beznadziejną, serdecz- 
flern było marzeniem Jego, by móc 
stanąć razem z nami do wspólnej pra­
cy dla przyszłorocznego zlotu jubile­
uszowego. Niestety, inne były wyro­
ki Boskie!

Radujemy się i dumni jesteśmy z 
tego, że piękna i zbożna idea sokola 
«zbłądziła pod strzechy“ ziemi wielko­
polskiej, że zadomowiła się tam i u- 
trwalila swe władanie, jak w żadnej 
innej dzielnicy. Przecież, jak wykazu­
je statystyka, 70 procent naszych 
Gniazd wielkopolskich — to Gniazda 
wiejskie; może małe, lecz czerstwe i 
zdrewc. jak czerstwym i zdrowym jest 
wiejski chleb razowy. Że tak jest, to 
cłużą i pożyteczną cegiełkę do tego 
dzieła dołożył także śp. dh. Zygmunt 
Pluciński.

Światłym i szlachetnym swym u- 
n’ys!em i gorącem sercem patrjoty

zrozumiał śp. Zmarły, jako ziemianin, 
wielkie i doniosłe znaczenie sokolej 
idei braterstwa, tak pod względem na­
rodowym, jak i spolecznem. dla wsi 
polskiej, dla poprowadzenia robotni­
ka wiejskiego ku szlachetnym i wznio­
słym ideałom służby narodowej, służ­
by Bogu i ojczyźnie. Choć już obar­
czony różnemi obowiązkami spolecz­
nem i, ochoczo zaprzągł się jeszcze do 
pługa sokolego i zaczął przoorywać 
swe ukochane niwy pod siew złotego 
ziarna idei sokolej, pod złote jej plo­
ny. Zaczął śp. dh. Zygmunt Pluciński 
tę zbożną pracę od siebie i u siebie 
Zakłada w swem Lusówku Gniazdo so­
kole. staje na jego czele jako prezes i 
kieruje nicm ojcowską, a równocze­
śnie braterską serdeczną ręką, prowa­
dząc do pięknego rozwoju, i jeśli do­
tąd posiadał szacunek swych pracow­
ników, jako sprawiedliwy i troskliwy 
pracodawca, to odtąd zdobywa ich mi­
łość i przywiązanie serdeczne, jako 
„Druh Prezes“.

Umiano należycie ocenić wartość 
tej cichej orki i złotego siewu. Przed 
pięciu laty powołany zostaje śp. dh. 
Zygmunt Pluciński do Przewodnictwa 
Dzielnicy Wielkopolskiej, obejmując 
w niem niebawem stanowisko I. wice­
prezesa, i z tą chwilą samorzutnie o- 
bejmuje niejako stanowisko „referen­
te dla spraw wiejskich“, oddając nie­
spożyte pod tym względem usługi, ja­
ko niezrównany znawca wsi polskiej,
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Do nabycia w magazynach optycznych.

Wyczerpujący prospekt 
*r unktal wysyła bez­
płatnie Carl Zeiss Jena 
lub Jen. Repr. na Polskę: 
Warszawa ul Moniuszki 2

fgflRLZÈÎSsn
HjenaJ

IJg 6347-48,100 fi

ce Miecz. Fliederbaum, II skrzypce Jakób 
Surowicz. altówka Bolesław Ginsburg. wio- 
lonc„ la — Paweł Ginsburg: godz. 17 50 
bieżące wiadomości rolnicze — wygi. p. 
Józef '’lalek: godz. 18.00 odczyt z cyklu 
„Poiską współczesna": godz. 18.20 skrzyn­
ka muzyczna — korespondencję bież, omó­
wi kierownik muz. P. R. dyr. Tad. Mazur­
kiewicz: godz. 18.35 recital śpiewaczy Ma­
rii Reńskiej: godz 19.25 feljeton aktualny; 
godz. 19.40 wiadomości sportowe: godzina 
19.47 dziennik wieczorny: godz. 20.00 ma­
ły król — operetka w 3 aktach E. Kalma- 
nn: w przerwie ok godz. 21.00 Zbigniew 
Uniłowski „Dobrodziejstwo Cson Ten" no­
wela): godz. 22.30 muzyka taneczna z resL 
„Gastronomja". ork. Żaczka i Fedeckiego.

Programy zagraniczne: Heilsberg 2010 
„Niziny“ — opera D Alberta: Paryż 21.00 
(Radio - Paris): .Les Saltimbanques" — 
operetka Ganne: Huizen 21.55 koncert z 
udziałem skrzypaczki Izoldy Menges; Da- 
ventry 22.20 koncert kameralny.

KSIĘGI STANU CYWILNEGO
Zgony:

Dnia 16 bm zgłoszono: Marja Kem­
pińska 21 godz Konstanty Bartoszewski, 
złotnik 73 1. Telesfor Tabaka uczeń 
szkolny, 14 1. Władysław Laskowski, 
praktykant kolejowy, 37 1 Józefa Ma­
kowska z d. Zdrojewska. 57 I Anastazja 
Bocianowa z d. Hyrkówna 39 1 Michali­
na Wnlichnowska z d. Duszyńska, wdo­
wa, 55 I. Kazimierz Zboraiski. agronom- 
emeryt, 68 I Koman Czachowski artysta 
malarz, 59 1 WlndysiaW Rujna, Rsesir 
kolejowy. 45 1. Bogdan Tabaka uczeń 
szkolny. 16 1. Antom Szlandrowicz. cie­
śla. 74 1. Urszula Plichówna 15 minut. 
Kazimierz Maciejewski, mistrz malarski, 
71 I Marjon Pięta 2 dni 15 godz. Marja 
Białecka z d. Riess, 75 L

KRAJOWE
—-----  TYLKO----------

GWARANTOWANE 
ZNAKIEM ZWIĄZKOWYM

PIJCIE WINA

Pb 5 R18-4S.2

Uwaga Radjoamatorzy!!
Do każde) baterji anodowej

TYTAN począwszy od 100 wol, 
dodawana będzie jako preinja do końca 

grudnia r. b. 0( 7219
patentowana latarka bez pochewki

„TYTAN-BOBO“
KOMUNIKAT

N«ek»6re ftrmy elektrotechniczne ogłaszają, że sprzedają nasze znane 
żarówki „Polska Żarówka Helios** po cenach 90 groszy . n»żef a nnwel 
po 60 groszy N,e znamy ani kalkulacji na |ak.ej ta cena jest opa. ta 
ant celów dla których ogłoszenia te są dawane. Oświadczamy, że ceny 
»««ych iarówek „Helios“ w hurcie nie obniżyliśmy i że Żarówki 
„Helios“ są do nabycia wszędzie po cenie 1.20. ng , 22,

Polska Fabryka Żarówek „HELIO SU Kato wice
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NA GWIAZDKĘ DLA PAŃ i PANÓW
po cenach bardzo niskich, równie na asy gnaty „Kredyt” poleca 

KAPELUSZE oraz CZAPKI w różnych gatunkach, fasonach i kolorach
TO2HA.SJE.K, Poznań, Pocztowa 9

Jedyny i specjalny magazyn i wytwórnia kapeluszy dg 2fiit

W pięć godzin z Paryża do Nowego Jorku
(Od własnego korespondenta

P a r y ż, w grudniu.
Prof. Piccard, słynny zwycięzca etra- 

tosfery,; ogłasza w czasopiśmie „Aóro“ 
artykuł, w którym przewiduje użytko­
wanie slratosfery jako przestrzeni ko­
munikacyjnej dla mieszkańców ziemi. 
Byłaby to droga, po której specjalne 
samoloty stratosferyczne — tak zwane 
stratoplany — mogłyby się posuwać z 
zawrotną szybkością, dzięki małemu 
ciśnieniu i tarciu, panującym w tych 
strefach,

„Jest' to droga najzupełniej spokoj- 
na —- pisze prof. Piccard — rzeczywi­
ście doskonała. Ponieważ w stratosfe­
rze nieińa wilgoci, niema tam również 
mgły, deszczu, ani śniegu. Stratoplany 
będą lata na wysokości wielu kilome­
trów ponad strefą burz, wichrów, prą­
dów powietrznych i „dziur“ atmosfe­
rycznych. Ci, którzy cierpią na chorobę 
morską lub „powietrzną“, będą się 
tam czuli lepiej, niż w pociągu, okrę­
cie czy aeroplanie. Będą, płynęli po 
ęceanie, na którego powierzchni niema 
najmniejszej fali, będą mknęli w prze­
strzeni bez najlżejszego wiaterku, dro­
gą bez jednego ząkrętu i przepaści. 
Dla podróżnych, mających słaby żołą­
dek (jak ja, naprzykład), stratosfera 
będzie filją. raju." — pisze prof. Pić- 
card.

Droga ta jest i dlatego idealna, pi- 
śże profesor, że stratosfera stanowi wy­
marzoną dziedzinę wielkiej szybkości. 
W troposferze szybkością samolotów 
rządzą niezmienne prawa fizyczne. 
Aby potroić ją, trzebaby przezwyciężyć 
opór powietrza dziewięć razy Większy, 
& więc pomnożyć przez 27 siłę motoru. 
W stratosferze natomiast opór jest mi­
nimalny. Tam możemy potroić szyb­
kość, powiększając siłę motoru trzy­
krotnie, bez potrzeby mnożenia jej 
przez 27. Oto dlaczego stratosfera jest 
szlakiem przyszłości.

Stratosfera stanowi obecnie przed­
miot gruntownych badań. Najtrudniej- 
szem zadaniem do rozwiązania jest 
problem czysto mechaniczny. Motor

SPORT
Warszawa—Budapeszt 8:8

W cyrku warszawskim rozegrany zo­
stał mecz międzymiastawy w boksie War­
szawa — Budapeszt. Spotkanie rozpoczęło 
się, niestety z trzykwadransowem opóźnie­
niem. W ringu sędziowali na zmianę: Po­
lak Zoęzycki i Węgier Kiss. Sędziowanie, 
odbywało się według nowych prawideł, a 
mianowicie — wyłącznie na zasadzie o- 
pinji dwóch sędziów punktowych, bez U- 
działu arbitra w ringu.

Wszystkie walki -ały na bardzo wyso­
kim poziomie. Rozgrywane walki prowa­
dzone były fair. Oficjalnie zawody zakoń­
czyły się wynikiem remisowym 8:8, przy­
znać jednak trzeba, że — wynik meczu wi­
nien był przynieść Polakom zwycięstwo, 
w dwóch walkach bowiem, w których sę­
dziowie ogłosili remis (Pisarski — Szigeti 
i Mizerski — Keskes), Polacy mieli prze­
wagę bardzo wyraźną.

Na czoło spotkania wysunął się nasz 
ząwodnik w wadze średniej mistrz Polski, 
Pisarski Wykazał on w walce z mistrzem 
'Europy; Szigetirft doskonałą technikę, do

•.Kurjęra Poznańskiego“)
sąmoiotu stratosferycznego będzie mu- 
siał obracać się z niesłychaną szybko­
ścią. Ponadto trzeba będzie dopingo­
wać go w miarę tego, jak oddalanie 
się od ziemi pozbawiać go będzie po­
wietrza. Wreszcie, trzeba będzie za­
pewnić absolutną nieprzepuszczalność 
przewodów. Nie będzie to tak łatwe, 
jak się wydaje w pierwszej chwili.

Zdaniem prof. Piccarda, stratoplan 
będzie aparatem wielomotorowym, 
całkowicie metalicznym, wykonanym 
prawdopodobnie z mieszaniny alumi- 
njowej, w celu zapewnienia mu jak 
największej lekkości i absolutnej nie- 
przemakalności. Drzwi i okna jego bę­
dą hermetycznie zamknięte: szyby 
muszą mieć grubość conajmniej 35 mi­
limetrów, nietyle w celu wytrzymania 
różnic ciśnienia, ile celem uniknięcia 
pęknięcia. Aparaty do fabrykowania 
tlenu i przedziały ze zgęszczonem po­
wietrzem dostarczać będą pasażerom i 
motorom niezbędnego powietrza.

W ten sposób, stratoplan nie będzie 
się wiele różnił od innych samolotów 
dzisiejszych. Szybkość jego zależna bę­
dzie od siły motorów. Prof. Piccard 
nie przypuszcza, aby miała ona prze­
kroczyć w najbliższych latach 600 mil na 
godzinę, mimo, iż dałoby się osiągnąć 
i 800 mil. Nie sądzi on również aby 
stratoplany mogły latać na wysokości 
większej, niż 15 kilometrów. Im wyżej 
się wzbijamy, tem większą siłę musi 
posiadać motor, aby utrzymać regular­
ność lotu.

Niewiadomo, kiedy się uda zreali­
zować plany prof. Piccard‘a. Dziś we 
Francji już buduje się samoloty stra­
tosferyczne, ale faktem jest, iż żaden 
z nich nie zdołał dotąd osiągnąć wy­
sokości większej, aniżeli lotnik Le­
moine na zwykłym aparacie „ziem­
skim“, a wysokość ta nie jest wcale 
stratosferyczna. Upłynie więc zapew­
ne dość dużo jeszcze czasu, zanim 
śmiałe zakusy pr-of. Piccarda zostaną 
urzeczywistnione. W' R.

bre podejście taktyczne, wywalczając so­
bie przewagę przez dwie pierwsze rundy, 
a w trzeciej — cały czes walczył jedną, le­
wą ręką, gdyż rękę prawą skręcił na po­
czątku trzeciej rundy. Mimo doznanego 
bólu i mimo to, że zmuszony był walczyć 
jedną tylko ręką, Pisarski i w trzeciej 
rundzie był lepszy od swego przeciwnika.

W wadze muszej Rotholz (W) pokonał 
wysoko na punkty Szanto; w koguciej Fry- 
gyez (B) pokonał na punkty Kazimierskie­
go; mistrz Europy Szabo w piórkowej zwy­
ciężył na punkty Pasturczaka; w lekkiej 
Bąkowski po bardzo pięknej walce wywal­
cza remis z Harangim, będąc bokserem 
lepszym i mając więcej z walki. W półśred- 
niej, Seweryniak wysoko bije na punkty 
Vargę. W wadze średniej — Pisarski re­
misuje z mistrzem Europy, Szigetim. 
Pierwsza runda jest rzadką wymianą cio­
sów, naogół wyrównana. Mistrz Europy 
cięższy i silniejszy od Pisarskiego nie mo­
że „dostać Polaka“, który punktuje wciąż, 
zdradzając nieczulość na ciosy przeciw­
nika. W drugiej rundzie — początek należy 
do Węgra, który atakuje agresywnie. W 
połowie rundy do głosu przychodzi Pisar­
ski. który lokuje serje prostych w żołądek 
przeciwnika, a sierpowemi okłada szczę-

Tysiączna część milimetra
•łanowi różnicę, gdy chodzi o konstrukcję dru­
cika świetlnego do żarówek. Drucik len, o wiele 
cieószy od włosa ludzkiego, to serce żarówki. 
Stanowi o jej sprawności, zużyciu prądu i trwa­
łości. Dlatego też tylko (abryka, rozporządza­
jąca dziesiątkami lat doświadczenia I stosująca 
najdoskonalsze maszyny, może wyrabigć ża­
rówki rzeczywiście ekonomiczne. Jeżeli chces* 
właściwie oszczędzać, uważaj przy zakucie, by 
dano Ci żarówki światowej marki

TUNGSRAM
kę. Szigeti jest jakby oszołomiony atakiem 
Pisarskiego, który kończy rundę na swoją 
korzyść.

W trzeciej rundzie Pisarski od początku 
zawiązuje bardzo silną walkę. W pierw­
szych ciosach nadwyrężą jednak rękę i od­
tąd do końca rundy, walczy jedną, lewą 
ręką, przez cały czas odkryty ńa ciosy 
przeciwnika. Szigeti, wyczerpany, nie umie 
sobie i teraz poradzić z Pisarskim, który 
jedną ręką punktuje wciąż, mając i w tej 
rundzie przewagę.

Ogłoszony przez sędziów remis — wy­
wołuje burzę protestów wśród publiczno­
ści, która przez 15 minut nie pozwala na 
rozpoczęcie następnej walki.

W ogłuszającym hałasie rozpoczyna 
walkę w wadze półciężkiej Doroba z 
Gyorffym. Walka nieciekawa, wymiana 
ciosów rzadka. Sędziowie ogłaszają remis, 
lepszym pięściarzem na ringu był jednak 
Gyorffy.

W wadze ciężkiej — Mizerski zaprezen­
tował dobrą formę i wywalczył z Keske- 
sem remis, aczkolwiek we wszystkich run­
dach miał lekką przewagę. .

Zespól Warszawy wystąpi! w osłabio­
nym składzie, bez Cyrana i Antczaka.

(PAT)

„Warta“—,,Gedanla“ 9:7
Gdańsk (teł. wł.). Mecz o drużynowe 

mistrzostwo Polski rozegrany w niedzielę 
przyniósł nieznaczne, lecz zasłużone zwy­
cięstwo „Warcie“. W. poszczególnych wal­
kach uzyskano następujące wyniki: w mu­
szej — Sobkowiak uległ Wyszeckiemu, w 
koguciej — Rogalski pokonał na pkt. Ja- 
skólkowskiego, w piórkowej — Kajna.r re- i 
misował z Biangą. w lekkiej — Sipiński 
zwyciężył na pkt. Gołębiowskiego, w. pół- > 
średniej — WolniakóWski p,.konał Neuma­
na, oraz w średniej; Mąjchrzycki zwyciężył 
przez k. o. Tarnowskiego. W półciężkiej — 
Karpiński przegrał na pkt. do Hanckego, 
podczas gdy w wadze ciężkiej gospodarze 
uzyskali dwa punkty bez walki z powodu 
nieobecności chorego Piłata.

Kraków—DiaMes Rouges 7:5
Bruksela. W Brukseli rozegrany 

•został w niedzielę na boisku pokryłem 
śniegiem przy pięknej słonecznej i nie­
zbyt mroźnej pogodzie mecz piłkarski po­
między reprezentacją Krakowa • a nieofi­
cjalną reprezentacją Belgji t. zw. „Diables 
Rouges“. Zwyciężyła reprezentacja Krako­
wa w stosunku 7:5 (3:2).

Kraków, który czuł się doskonale na o- 
śnieżonem boisku przewyższał Belgów pod 
każdym względem. „Czerwone djabły“ za­
prezentowały tylko bardzo niebezpieczny 
atak, który z wypadów zdobył kilka bra­
mek dzięki słabej formie bramkarza kra­
kowskiego Koczwary.

Pierwszy kwadrans meczu upłynął pod 
znakiem lekkiej przewagi miejscowych. 
Już w pierwszej minucie Ciszewski strze­
la w słupek, piłka dostaje się „do rąk“ 
jednego z napastników belgijskich Voor- 
hoofa, który zdobywa pierwszy punkt. W 
kilka minut później Kraków wyrównywa 
przez Malczyka, lecz gospodarze rewanżu­
ją się drugą bramką zdobytą również przez 
Voorhoofa.

Od 15 minuty rozpoczyna się okres 
znacznej przewagi Krakowa. Polacy opa­
nowują boisko i zagrażają ciągle bramce 
gospodarzy. Owocami tej przewagi są dwie 
bramki zdobyte przez Smoczka i Kubiń- 
skiego.

Po zmianie pól przewaga należy w dal­
szym ciągu do drużyny krakowskiej, dla 
której Malczyk zdobywa czwartą, a Smo­
czek niątą bramkę. Następny 10-minutowy 
okres lekkiej przewagi Belgijczyków wy­
starcza im do zdobycia dwóch bramek 
przez Moeschala i Kapellę. zmniejszając w 
ten sposób wynik do 5:4 dla Polaków.

Ostatni kwadrans należy znowu do Po­
laków, dla których Pazurek z solowych 
wypadów zdobywa dwie kolejne bramkj. 
Wynik dnia ustala Kapella z winy braiń- 
karza krakowskiego Koczwary, który pń- 
ścil łatwą do obrony bramkę.

Z Brukseli Polacy udają się do Hagi

rfokej na lodzie y
„Legja" War. - „T. K. S. Z.“ 1:0 (0:0 

1:0, 0:0). Mecz rozegrany w Toruniu: jedy­
ną bramkę zdobył Kawiński z przypadko­
wego strzału.

„Cracovia“ — „Legja“ 7:1 (3:0, 2:1, 2:0), 
o mistrzostwo okręgu w klasie A.

„Śląski Klub Hok.“ — „Cieszyńskie T.
Ł.“ 2:1 (1:0, 0:0, 1:1), o mistrz, okr.

a

„Ognisko" Wilno — „Universitas Sports“
2:0 (2:0, 0:0, 0:1). Mecz rozegrano w sobo- 
tę^w Wilnie. W niedzielę goście przegrali

„Warta“ — „Lechja“ 7:1 (1:0, 4:1, 2:0). 
„Warta- przewyższała znacznie swego prze 
ciwnika we wszystkich linjach.

W meczu treningowym „AZS“ I ~ 
„AZS“ II 2:2.

Pięściarstwo
P. Z. B. postanowi! jak wiadomo wyzna­

czyć mecz rewanżowy „IKP“ —■ „Skoda“ 
na 26 bm. Obecnie zarząd „IKP“ zwróci! 
się do Polskiego Związku Bokserskiego z 
prośbą o przełożenie meczu na dzień 7 
stycznia, gdyż dopiero wówczas klub bę­
dzie dysponował pełną drużyną. W każ­
dym razie „IKP“ do Warszawy w najbliż­
szą niedzielę nie przyjedzie.

Zawody Sokoła były równocześnie 
„pierwszym krokiem“ tego zespołu. Przez 
ring przewinęło się bowiem 20 nowicjuszy; 
wielka ich liczba wskazuje na dużą żywot­
ność tej sekcji a naogół wysoki poziom 
walk — na dobre przygotowanie. Wyniki 
walk były następujące: papierowa: Giel- 
nik remisuje z Gorączniakiem; musza: 
Świątek bije Adamczyka, a Maćkowiak —- 
Zwierzchowskiego na punkty; piórkowa: 
Janicki wygrywa na punkty ze Stryjakow- 
skim, natomiast Gaertig remisuje z O- 
strowskim oraz Woźniak ze Skorupskim; 
lekka: Nowicki osiąga nierozstrzygniętą 
z Grzybem, a Krakowski z Rogalskim; pól- 
średnia: Tylewski wygrywa przez techn. 
k. o. w 3 starciu z Musialem, a Kruś remi­
suje z Grzechowiakiem. Dodatkowe spot­
kania towarzyskie zakończyły się następu­
jąco: waaa mieszana — lżejszy (papierowa) 
Janowczyk (S) pokonał po ładnej walce 
Wojtaszyka (W) na punkty; piórkowa — 
spot-.anie Woźniaka (S) z Kujawskim (W) 
zakończyło się remisowo, lekka — popra­
wiający się stale Lądek (S) pokonał zdecy­
dowanie na punkty Jareckiego (W); wresz­
cie w wadze pólśredniej Pawlak zwycię­
żył przez techn. k. o. w 2 starciu Blotne0o 
(S). Walka Misiurewicza (S) z Wyrzykie- 
wiczem (W) nie doszła do skutku z powodu 
niestawienia się zawodnika „Warty“, (wz)

Piłka nożna
Tylko 10 klubów w lidze? Zarząd ligi 

postanowił wystąpić na watnem zebraniu 
z projektem zmniejszenia ilości czołowej 
klasy klubów piłkarskich do 10 z tem że 
wchodziłoby dziewięć, które zajęły odpo­
wiednie miejsca w tabeli tegorocznych roz­
grywek (,Buch“, „Pogoń“, „Wisla“, „Craco­
via“, „Legja“, „ŁKS“, „22 p. p.“, „Warsza­
wianka“ i „Warta“), oraz mistrz klasy A, 
stołeczna „Polonja“. Projekt ten ma duże 
szanse uzyskania wymaganych 9 głosów, 
i jest bodaj że jedynem w obecnych wa­
runkach racjonalnem wyjściem z obecnej 
sytuacji. Naszem zdaniem winien mieć je­
szcze uzupełnienie, że spadają do klasy A 
swego okręgu w 1934 i 1935 r. po dwa klu­
by, a wchodzi natomiast jeden tak, aby 
w grupie ligowej po-zostało definitywnie <b 
siem towarzystw, co zupełnie już wyjaśni 
sytuację i umożliwi racjonalną pracę na­
szego piłkarstwa. W każdym razie znajdu­
je się ono obecnie na dobrej drodze do te­
go celu. Wśród wymienionych dziesięciu 
conajmniej dwa kluby nie kwalifikują się 
do ligi i prawdopodobnie odpadlyby one 
w razie przeprowadzenia wspomnianej se­
lekcji.

Za ogłoszenia i reklamy odpo- 
powiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu.

POZNAŃSKIE

„BROWARU RUGGERfl”
jajko specjalność na Święta wydały 

znakomitej jakości

PORTER
typu angielskiego 

Cena 80 groszy za butelkę.
Do nabycia w handlach i restauracjach 

Przy odbiorze
10-cha butelek 1 butelka gratis.
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W piątek, dnia 15 grudnia 1933 roku zginęli w katastrofie kolejowej g. p. ś. p.

Władysław Rujna Władysław Laskowski
asesor kolejowy praktykant kolejowy

Wojciech Zwik Józefa Mąkowska
st. kancelista żona pracownika kolejow.

Anastazja Bocianowa Juljanna Rujna
żona pracownika kolejowego uczennica szkolna

Bogdan Tabaka Telesfor Tabaka
uczeń gimnazjalny uczeń gimnazjalny

Wspólny pogrzeb ofiar katastrofy odbędzie się we wtorek, dnia 19 grudnia 1933 r. o godzinie 14 
z kostnicy Szpitala Miejskiego przy ulicy Koziej, na cmentarz św. Wojciecha.

Msza św. żałobna nazajutrz o godz. 7,30 w kościele paraf jalnym św. Jana z Vianey na Sołaczu,
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Poznaniu.

W sobotę, dnia 16 grudnia 1933 r., © godz. 5,30 
rano, zmarł po dwudniowej chorobie, opatrzony 
Olejami św., mój najdroższy mąż, nasz najuko­
chańszy dziadzinek, brat, stryj i teść, ś. p.Dnia 17 grudnia 1933 r. o godz. 6,30 zmarł niespodziewanie namaszczony 

Olejami św., mój najdroższy mąż, mój najukochańszy ojczulek, nasz najlepszy 
syn, zięć, brat i szwagier, ś. p. Leon Zaworski

w 66 roku życia. Pogrzeb odbędzie się w środę. 
20 bm., o godz 3,15 z kostnicy cmentarza św. Mar- 
cl^a,ggzy ąj. Bukowskiej, zg 20,J84

W ciężkim smutku pogrążona

żona z wnuczkami.kapitan rezerwy W. P.
przeżywszy lat 45. Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 20 b. m. o godz. 11-tej, 
z kosinicy przedpogrzebowej przy ul. Wały Jana III. na cmentarz św. Marciński, 
dg 2648 W ciężkim smutku pogrążeni

Poznań —Sieraków —Chodzież. żona z córeczką i rodzina. 
Dąbrowskiego 34.

Poznań.

Dnie 16 grudnia br., zmari, jubilat towarzy­
stwa naszego, ś. p.,

Leon Zaworski
Pogrzeb odbędzie się w środę. 20. bm. o godz. 

3,15 z kostnicy cemntarnej św. Marcina przy ul 
Jlukowksiej O liczny udział członków w pogrze­
bie prosi

Tow. Młodych Przemysłowców w Pozanlu.
Wypadek 301. Serjń 61. - zg 20 782®

W poniedziałek, dnia 18 grudnia 1933 roku, o godz. 4-tej rano zasnął 
w Bogu, po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., jaasz 
najdroższy syn, najukochańszy brat, siostrzeniec i szwagier, ś. p.

Dnia 16 grudnia 1933 r., zasnęła w Bogu, po 
długich i ciężkich cierpieniach, nasza najdroższa 
matka, babka i teściowa, ś. p.
Klara z Mejsnerowskich Zielichorska

w 68 r. życia. Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 
19. bm, o godz. 3 po południu z domu żałoby, 
Rynek 5. Msza św. żałobna za duszę Zmarłej od­
będzie się w środę, o godz. 8.
ng 7217 W ciężkim smutku pogrążona

rodzina.
Gostyń, 16 12. 1933.

Józef Sternicki
student Wyższej Szkoły Handlowej w Poznaniu

w 22-gim roku życia.
Pogrzeb z domu żałoby przy ul. Kolejowej 19, odbędzie się w czwartek, 

dnia 21 b. m., o godz. 14-tej na cmentarz św. Marciński przy ul. Bukowskiej.
Msza św. za duszę Drogiego Zmarłego odbędzie się również w czwartek, 

dnia 21 bm., o godz. 8-mej w kościele Matki Boskiej Bolesnej, na św. Łazarzu.
W ciężkim smutku pogrążeni

zg 2) 876 rodzice, rodzeństwo i rodzina. W pierwszą bolesną rocznicę śmierci nieodżało­
wanego męża i ojca naszego, ś. p.

Bronisława Dobrogoyskiego
z Rusocina

odprawione będą

msze św.
we Wieszczyczynie i w kościele św. Marcina w Po­
znaniu dnia 22. 12. o godz. 9-tej. zg 20774

poszukuje posady

KKROWIHKA EJXS
kupiec kawaler, niżej lat 30 
Łask, ofeity do F. KOZŁOWSKI. 
Gniezno, Słomianka 11. ŁZ 20 755

Dnia 16 grudnia 1933 r., zasnął w Bogu, opatrzony Sakramentami św., 
po długich cierpieniach, mój najdroższy mąż, nasz najukochańszy ojciec, brat, 
stryj i wujek, ś. p.

Roman Korab-Czachowski
malan-artysta

przeżywszy łat 59. Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 20. bm. o godz. 2,30 
po południu z kosinicy, Wały Jana III na ul Bukowską. Msza św. odbędzie 
się w piątek, 22. bm o godz. 10 przed poŁ w cięikjm smutku pogrążone 

żona i córkiPoznań, ul. Fr. Ratajczaka 13.

OKULARY, BINOKLE
ściśle w/g. recept PP Lekarzy otrzymasz naj­
taniej i w największym wyborze w firmie

. Ksś-ie^GREGER
Foznań, ul. 27 GRUDNIA 18.
OMteoea K<u Chorgcł,. pg 6277-50.95

10030 — 30000
gotówka dysponpjg natych­
miast, poszukają poważnego 
zastępstwa lub odpowiedniej 
posady w wiekszem przedsię­
biorstwie. Oferty Kurier Po­

zna liski zg 20 780.
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W n?edzielę, dnia 17 grudnia 1933 roku, o godz. 9-tej 
zmarła nagle, w 81 roku życia, namaszczona Olejami św., 
na«5za najlepsza i najdroższa wychowawczyni i dobrodziejka, 
najukochańsza babcia, prababcia, siostra i ciocia, ś. p„

z Sierodzkich

Eleonora Balcerska
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 20 grudnia r. b.„ 

o godz. 9,15.
Stroskana

ng 7232 rodzina.
Borek, Inowrocław, Wąbrzeźno, Poznań. Środa, Kobylin. 

Osobnych uwiadomień nie wysyła się.

ŚMIESZ WĄTPIĆ?
A wszyscy już wiedzą, że

ZAKUPY I PODARKI GWIAZDKOWE
kupuje się najkorzystniej u Czepczyńskiego.

Perfumy, wody bolońskie, pudry, szminki, mydła toaletowe. Kartonaie zawie­
rające ! Perfumy, pudry, etc, gustowne rozpylacze w wielkim wyborze.

OZDOBY CHOINKOWE
Świeczki — Lichtarzyki — Ognie zimne — Girlandy — Lametę 
Nici złote i srebrne — Włosy anielskie — Śnieg — Druciki

poleca
Pg 6 147/48-49.58/60 CENTRALNA DROGERJA

J. CZEPCZhHiSKI
POZNAN, Stary Rynek 8 — Tel. zbiór. 45-45, Tel. 33-24, 33 15, 32-38, 31-15, 32-59 
Oddział: Drogeria „UNIVERSUM“, ul. Fr. Ratajczaka 38. Teł. 27-49.

OKULARY - BINOKLE
są też stosownym podarkiem gwiazdkowym!

Okulary i binokle to nasza specjalność!
CENY NAINIŹSZE! NAJWYŻSZA JAKOŚĆ!

-grr-flr KHsC^lalR/* Alcie Marcinkowskiego 
U > Tel. 11-76.

Specjalny Zakład Optyczny

^iiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiruiiiiiiiiiiiiiiiii,iiiHii,uinii^

| Osiedliłem się w Borku I
3 jako lekaiz praktyk i akuszer =

| Dr. Franciszek Lenartowicz |
BOREK, ul. Zdzieiewska 40, tek 28.

^liniTBniinininłninnniiiniitłiniiłiłłiniHiiiiłifiniiłiiiiiniiłiiiiłiiłiiiinłnuiiiuiiłłłuiiii^

Mimo zawieruchy wojennej 
nrzechozoały się jtszczew piwni­
cach naszych szlachetne krescen- 
cje znanych win francuskich.

Oto rzadkie roczniki wy­
czerpane prawie w całej Francji:

[fi lafonianelle Margani 1906 
irá laíflotaneNe Margam 1909 
Crfi LaiontsDE lB Margani 1911 
Chat Marł nem Margani 1906 
[iii Martinem Margani 1909 
IM Martinem Margani 1911 
tbit. Poniet tanet Cr. i. 1911 
M. Branatw Bntrfi Gr11909 
B.P;tlniBlongiiH!Íl8Gr.!.i9fi9 
[M GrnanO Larsie Gr.f. 1906 
CM Hani Brion Gr. i 1906 
Cftat. Margam GM 1906
Wytrawny znawca znajdzie 

w piwnicach naszych rzadkie 
okazy, wzbudzające podziw 
wytwornością smaku.

KÎilQÏ
‘ NbL

Poszukujemy

Spółka Akcyjna zał. 1838 
POZNAŃ 

Hurtownia Win.

Pg 6 394

GiYLI ZYJĄ KRÓCEJ...
i ich serca ot łożone wata tłuszczu pracują z wysiłkiem wy­

czerpują Sie i odmawiają posłuszeństwa wcześniej.
Otyłość spowodowana jest zla przemianą materji oraz zabu­

rzeniem czynności gruczołów doktewnych.
Tytko źiola Magistra Wolskiego ..Degrosa" zawleraja Jod orga­

niczny w postaci rośliny morskiej Yahanga k'óry wprowadzony 
do organizmu pobudza gruczoł tarczowy do należytej pracy powo­
dując szybkie spalanie nadmiernego Huszcz. Sn one skutecznym 
środkiem przeciwko otyłości i nie wymagaj« specjalnej djety.

ZIOŁA ze znak, ochr- .OEGSOSA“
Do nabycia w apt.kacb i drogerjacb '«kład apt Inb w wy 

twórm Magister U olskt Warszawa. Sekta 14. Ukjatauj.ee bra­
wury wysyłamy bezpłatni«. w ----

no specjalne 
/'s) zamówienie

<~^pierodru&>
AL. MARCINKOWSKIEGO 6.

ne 2646

władającej płynnie językiem polskim i niemieckim. W ra­
chubę wchodzą tylko siły zdolne, piszące rzeczywiście bez­
błędnie • płynnie na maszynie i stenografujące szybko w obu 

■ językach Wyczerpujące oferty wraz z podaniem żądanego 
i wynagrodzenia prosimy kierować pod „Siła rutynowana" do 
i Agencji Reklamy Prasowej, Bydgoszcz, Dworcowa 54.

ng 7226

Lokale handlowe
Owoce

zamarżniete kopisz P*** Starym Rynku 59 60,

Pg 6350-51.3
7. narożnik uł. Wrocławskiej nazdrowe nie __________

Garbary’ 4o’ nwiSedw Wadfey61L piętrze do wynajęcia. Informacji udzieli Kaźmierczakowa, 
zd96 34jS ’ 'Stary Rynek 59/60, wejście z ulicy Wrocławskiej. ng 7085

Nowy, biały
naskórek

w ciągu 3-cfi dni

vo *»*\oU«*

Pff 6 349-51.5

CZEKOS” MARCEPAN prawdzi­
wy, MASĘ do pieczenia 
(persipan) i marmeladę 
oraz różne artykuły i 
surowce piekarsko- 
cukiernicze kup sz naj­
taniej w składzie fa­

brycznym firmy

„CZEKOS ‘ Czesław Kostański
Poznań, pi. Sapieżyński 2 — Tel. 38-61

ZNAK OCHR.

Nauka doszła obecnie do wniosku, że kai& 
rozszerzona nora oowstaje przez podrażnieni© 
skóry — skutkiem tego zaś tworzą się wągry, 
zmarszczki i szorstka, bezbarwna skóra.

Znakomity paryski nowy Krem Tokaion, 
kolor biały (nie tłusty). rozpuszcza brud za­
warty w Kłębi por i uśmierza podrażniona 
skórę. Wągry odpadają. Rozszerzone pory 
są ściągnięte. Szorstka, ciemna skóra jest u- 
delikatniona i wybielona.

Ten nowy Krem Tokaion (kolor biały) za­
wiera świeży krem i oliwę połączone ze skład­
nikami wybieiajacemi. ściągającemi i wzmac- 
nającemi skórę. Czyni najsuchsza skórę lek­
ko wilgotną i świeżą. Usuwa polvsk z tłustej 
łub błyszczącej cery. Nadaje skórze nieopi­
saną świeżość i piękno — niemożliwe do o- 
siągnięcia żadnym innym sposobem.

8CMt-
MB

HURT Fiiji nie Dosiadamy,
dg zO7;j DETAL

Sprzedamy za cenę korzystną

kocioł parowy
dwu-plomieniowy 55 mtr’ powierzchni ogrzewalnej, oraz

50 K. M. maszynę parową
Powyższe moszyny zamienimy również na mniejsze i 1°

na; Kocioł parowy o pojemności 18—25 mtr2 przy 8—10 ałm. 
dsnicma, maszynę parową, lub lokomobilę stacjonowaną
20—25 K.

Podajemy 
nasze), że do wiadomości Szanownej Klienteli

Marian Z. Wróblewski
Bydgoszcz, Pomorska 27

przestał być naszym wojażerem i niema prawa 
sprzedawania insuuuientów naszych.

Arnold Fibiger,
Fabryka Fortepianów i Pianin

Kalisz, Szopena 9. Pgzass-Ms

„ H2^N,I(tZA MLECZARNIA W LESZNIE 
Spółdzielnia z odpowiedgirlncścią ograniczoną.

ng 7222

_ LICYTACJA likwidacyjna.
llk"'idacji sprzedaję w czwartek, 21 grudnia 

?. 12.30 w ubikacjach biurowych po ś. p. Oskarze
Marchlewskim przy ul Fr Ratajczaka 15 (Pasaż Apollo) 
dobrowolnie najwięcej .dającemu za gotówkę:

Gabinet męski z gcrniturcin klubowym w skó*zc* 
6 różnych biurek, 2 szafy żelazne dwuskrzydłowe, 4 o1®" 
S?XI?7, , PlSŁ’nia (Continental — Adler), re-jsły, słołfi
sloLkl, wieszeki, lampy wiszące i na biurka, krzesła i f°: 
ele przed biurka i różne inne urządzenia i drobiazg 

biurowe. p„ 3352-51,b
(Obejrzeć można % godziny przed licytacją).

BrunonTrzeczak ...
ustanowiony rzeczoznawca i aukeionator na Wo­

jewództwo Poznańskie, Wielkie Garbary 34. Tel. 21 -26 i31-7»

Ukjatauj.ee


Numer 581 Kur jer Poznański. wtorek, 19 grudnia 1933 Strona 13

PIANINA

ng 3 962

niezrównanej jakości jako 
prezent gwiazdkowy po­
leca po cenach zniżonych 
i na dogodnych wa­

runkach spłaty

B.SOMMERFELÜ,
skład fabryczny pianin 

Poznań, nl. 27 Grudnia 15.

IMtasło tańsze!
Masło mleczarskie w hurcie w beczkach cirka 50 kl. 
oddąje i poleca za 3,15 zł kilo franco mieszkanie. 
Centrala Mleczarska (Molkereizentrale)

Poznań, Wjazdowa 3, łel. 36-03 dg2849

Poszukujemy

członka zarządu
rutynowanego fachowca z długoletnią, praktyką w spół­
dzielniach kredytowych. dg 2647

BANK LUDOWY w Międzychodzie, Rynek 14.

Najwdzięczniejszym Podarkiem Gwiazdkowym
dla dzieoi i dorosłych jest

książeczka oszczędnościowa a zwłaszcza premjowa

KOMUNALNEJ KASY OSZCZĘDNOŚCI 52*21* POZNANIA
(dawn. Bank Miasta Poznania)

Dzieci szkolne, dla których w tygodniu przedświątecznym wykupiona będzie 
książeczka z wkładem conajmniej 1,— 

otrzymają w upomink.u gwiazdkowym ozdobną skarbonkę.

CENTRALA i ulica Nowa 10
Oddziały: ulica 27 Grudnia 19 — ulica Marszałka Focha 48/50

ng 7 227/8

■W-W«

Lista wygranych Loterii Fantowej na rzecz ubogich 
parafji św Jana Jerozolimskiego. Ciągnienie odbyło się 15. 
bm Fanty wydaje się do dnia 22. bm. codziennie od godz. 
14 do 16 ha probostwie. zg 20 775/6

56 63 54 60 3 52 9 62 89 8 10 24 37 79 5 21 17 34 14 13 
57 32 18 23 83 63 68 66 27 48 1 2 149 164 177 ,173 189 157 102 127
125 150 193 106 185 172 200 128 129 132 134 158 145 131 104 166
111 176 272 263 258 294 265 250 269 285 286 290 262 254 284 223
273 295 275 211 209 293 287 237 291 281 362 382 332 371 302 310ZÍ3 ZW) 2/0 Sir ZW sa» SS/ ¿0/ OUZ <XK OK Oll./m oiu aoo osi - - - - -
368 318 360 366 367 359 317 351 327 380 357 338 319 326 349 325 901 911 933 98o 907 9o8 912 919 972 957 941 979 921 1000.

353 308 340 385 330 337 485 454 480 457 415 433 479 432 441 430 
487 497 449 438 404 409 491 474 499 475 403 476 456 443 489 488 
411 413 576 596 556 526 518 508 560 582 587 559 554 557 550 591 
583 547 521 584 623 695 604 689 607 679 655 614 611 687 610 6o3 
606 691 626 688 601 685 612 662 641 678 600 706 773 764 750 732 
772 715 704 770 714 751 778 782 711 707 740 779 708 787 728 702 
733 756 790 755 700 756 800 821 855 872 891 856 833 824 826 875 
805 858 882 814 876 871 890 880 857 870 802 812 836 860 848 853 
888 887 900 923 934 944 942 963 916 973 905 915 948 960 966 984

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, z, a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tern 

5 nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

e

Znak oferty naprzyklad: n 2395, z 21206, d 1811 
i t. d. = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 1L

KAMIENICE

Sprzedam
Sryncyjaluej ulicy dom za 28 000 

ochód 3 569.— wpłaty 15 000,— 
Oferty Kurier Poznański

zdg 95 827
Sprzedam

pryncypalnej ulicy dom za 28 000 
Óo-chód 3 500,— wp'aty 15 0000,— 
Oferty Kurier Poznański

zda 95 827

E,2. PIENIĄDZ

Szukam
wspólnika na budowę domu bbż- 
n sczego no 3 mieszkania nrzy 
Wciele WiMa ¿oszukuje. Gotów­
ka potrzebna. do 10 600 Oferty 
Kurjeir Poznański zdg 90 973

3 CCO zł
gotówki daja 100 % zarobku przy 
kupnie wyjątkowo korzystnem 
dobrze idącej restauracji z kon­
cesja w najlepszym punkcie Po­
znania 7, powodu działów familij­
nych do sprzedania — Spieszne 
zgłoszenia Kurier Poznański

zdg 9« 662
Wspólnika

młodszego. rzutkiego do mnieti- 
,eæj fabryki metalowej, dobrze 
prosperującej z kapi'ta’em 3—4000 
zt. poszukuje Oferty Hendlcr — 
Grudziądz. Sobieskiego 15.

zdg 97 lfi!)
4 000»

poszukuje I hipoteka odsetek 
82 % Zgłoszenia Kurjer Pwznart- 

’eki zdg 97 196

20 000 pożyczki — zaraz
Ina powiatowa hurtownie tytonio­
wa gwarancja hipoteczna i pro­
cent zapewniony. Oferty do Ku­
twa Poznańskiego zdg 97 161

3. LETNISKA 
i UZDROWISKAi

iPpdka

Sanatorium 
„Sanato“ Iwonicz

, --karpacie Ora Aleksiew.cza 
,} horoby stawów kości eruczo 
łów (reumatyzm gruźlica) Ka 
(Hele na miejscu. Staranne le 
|fzen;e Ceny znacznie zniżone 
■Prospekty za znaczkiem 30 ar.

n g 6301
Zakopane

Chrześcijański pensjonat ..Szope- 
itówka“ ul jagiellońska tel 269 
Jod. solidnym j fachowym zarza- 
,oem właścicieli daje gwarancje 
Pewnego zadowolenia zdg96_512 

Zakopane
.■Siemianówka“ blisko stadionów 
»Portowych pokoje jasne cenie 

.suchnia wykwintna Pod zarzą- 
,«em Marii Stidiowej. ng 7123

6. OŻENKI

Młoda
.muzykalna pozna idealnego pana 
IJa 'Stanowisku do lat 35. Cel ma- 
.iiytnonilny. Oferty do Kuriera 
•Foznafiiskiego zdg 97 205

Panna
33 z ,prowincji z dobrego do- 

przystojna, inteligentna go- 
dama o nieposzlakowanej 
cszlości posiadając« 12 030 m 
owki i wyprawę pragnie za- 
®ać pana w celu matrymonial- 
n. Panowie na poważnem eta- 
> stanowisku ze-chcą przes ad 
cszeuia do Kuriera Poauań- 
eso Pod zd g 97 078

Agronom
lat 10 przystojny na dzierżawie 
majątku 1 500 mórg debrze sie 
rentująceyo poszukuje odpowied­
niej partji matrymonialnej pan­
ny lub młodej wdówki z dobrego 
domu wiek 28—35 nie nowo­
czesnych zasad z odpowiednim 
majątkiem leoz nie koniecznie. 
Pośrednictwo krewnych lub zna­
jomych mile widziane Dyskrecja 
zapewniona Oferty Kurjer Po­
znański zdg 96 502

4. OSOBISTE

Unieważniam
zagubiony weksel 100 zł (in 
blanko) -— Leonard Zywert. ul. 
Kórnidka 41, zdg 97 088

Indeksy
■13255 12192 zgubione 13 b. m. — 
orosize oddań wynagrodzeniem. 
Poznań. Mickiewicza 11 mieszka­
nie 4. zdg 97 160

'^S^KEDAŻE^

Najtaniej kupisz
brylanty, złoto srebro, sztućce 
tylko w firmie S. Sznzepański. 
Poznań Plac Wolności 11 (>pod 
filarami) Wielki wybór Ceny 
■konkurencyjne! zdg 96 195

Meble
najtaniej A. Baranowski
Poznań Podgórna 13 Pg 5420:23.59

Meble
najtaniej u Bakosia 
ul. Wenecjańska 1

Most Chwaliszewski przv Krzy­
żu.___________________zdg 94 276

Pianino
okazyjnie. Nowaczyk .Górna Wil­
da 30_____________ Pg 6263-51 t

Gramolony — Płyty
najkorzystniejsze źródło zakupu 
F Paloń Poznań, Woźna 12,

Pg 5 919-49.15________
Skład

dwa okna wystawne oraz jasne 
lokale przemysłowo-handlowe od 
zaraz Wielka 27. drugi dom 
St. Rynku Pg 82011-50 '>

Okazyjnie
Prezenty gwiazdkow-e wazony, 
kryształowe figury, lyżeczk sre­
brzone. Staszewski. Wyspiań­
skiego 13 _______ zdg 96 321

Salonik
orzechowy .Lamus’' Strzelecka 1 

Pg 6262-58.62
Szklanka

0.10: paskiem 0.15: talerz 0.25: 
lampa 0 90 Staszewski Wyspiań­
skiego 15__________ zdg 9a 121

Syrop do pierników
42 grosze % kg, poleca w skła­
dach fabrycznych — śledzinski, 
Wroniec,ka 17 Stary Rynek 12, 
Wielka 15 Stary Rynek 33 (wej­
ście z Wiankowej)_____zdg 96 aa/

Magazyn mebli 
Józet Baranowski 

Wrocławska 19
Ceny najniższe.____ Pg 5427-33,97

Umywalkę
dębowa tamie sprzedam Stolar- 

; nia. Górna Wild« 24. zdg 89 543
Zakład

fryzjerski tanio na sprzedaż La- 
wloa-wieś. — iigło®z«n-?a wtorek. 

Iśrodę. zdg 97 238

■ Fortepian
fason ..Stutzflilgel" IrmlerLeip- 
zig“ jak nowy sprzedam ż biedy 
zn 2 6C6 zt lub według umowy 
oraz kolczyki i pierścień garnitur 
brylantów średn. na platynie — 
rzadka okazja Zgłoszenia do Ku­
riera^ Poznańskiego zdg 96 843

Uwaga!
Mydła. Woda kolońska. Perfumy 
oraz wszelkie nrzybory fryzjer­
skie najtaniej w Hurtowni dla 
Fryzjerów, Poznań św. Marcin 
29. w podwórzu zdg 90 486

Okazyjnie
nodark’ gwiazdkowe ,.uLamue" — 
Strzelecka 1 Pg 6285-58.74

Likiery
wódki rumy arato sprzedaie 
najtaniej Pilaczyński skład deli­
katesów. Podgórna 10 telefon 
18-79 zdrg 97 104

Borówki
w cukrze 1 kg puszka dwa złote. 
Pilaczyński skład delikatesów 
Podgórna 10 telefon 18-79.

zdrg 97 103

Teki 0.95
Czysz Szkolna U. 
Własna pracownia. 

Pg 5 753-47.12

Sprzedaż
Parcele pod wille 1 000 mz przy 
kościele Zmartwychwstania. — 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 96 979
Skład

kapeluszy damskich, położony w 
bardzo dobrym punkcie Pozna­
nia od szeregu lat zaprowadzo­
ny. b. dobrze prosperujący, z 
powodu choroby od zaraz na 
sprzedaż-. Łaskawe zgłoszeni« do 
Ku riera Pozn. zd.g 96 990

Ładną, kanapą
w pasy łowickie w b. dobrym 
stanie korzystnie Adres Kurjer 
Poznański zdg 95 837

Kilka luster
podstawa okazyjnie Dominikań­
ska 3. Pg 6328-50.188

Kandelabry
szczerosfebrne. wspaniale, bardzo 
tanio. Szulc, Wolności 5.

Pg 6 314-50.145
3 pokoje

debowe. kuchnia kompletne 800 
zł Fabryka Meiili śródika

zdg 96 412/3
Centrala swetrów

Rymaruwicz Pocztową 1 poleca 
swetry damske meskie dzieeiece 
w olbrzymim wyborze

de 24 77(8
Fianola

pozytewki wazony umywalnie 
gotowalnłe łóżka metalowe lam­
py najtaniej Dom Komisowy 
.Wroniecka 6 8_____ Pg 5412-43 45

Największy wybór 
Najniższe ceny

Szklą stołowe - Porcelany — 
Alpaki — Hurtownia Szklą 27 
Grudnia 4 1 piętro dg 2 295

Waza
chińska, obrazy oryginały, tanio. 
Wskaże Kurjer Poznański

zdg 96 999

Eleganckie gabinety 
męskie używane 

bardzo tanio
poleca Poznański Dom Komisowy 
Dominikańska 3. Pg 6343-51.2

Cukiernia - mleczarnia
specjalność pieczywa ciastka 
kawa, kakao cukierki dobrze za­
prowadzona informacje Suwal­
ski Składowa 1 zdg 97 134

Kapelusze
meskie. koszulo — 
krawaty pullowery 
swetry — najtaniej 
poleca Pietrzykow­
ski Wielka A

Pg 6 3-42-45,33
Codzienni«

Sw-ieże baterje uznane za najlep­
sze dostarcza Kastor św. Mar­
cin 55. dg 2616

Sztuciec
serbrny 12 osób sprzedam Wiel­
ka 12 mieszkanie 7 zdg 97 142

Sprzedam
okazyjnie pierścionek z brylanta­
mi. Adre« Kurjer Poznański 
__________ zdg 97 126

Singera
•damska. W. Garbaty 53. rn 22.zdg 97 1 57 _________

Antyki
wyprzedało tanio Pocztowa 32. zdg 97 158

Wyżła
roczna szorstkowłosa suczkę — 
sprzedam. ślusarnia Wrec’aw- 
■ska 15. zdg 97 156

Pianinu
tanio sprzedam. Kraszewskiego 9 
m. 4. zdg 97 151

Sprzedam
meble używane św Józefa 2 —- 
m. 4. od 16—1________ zdg 97 139

Pianino
łyżwy. Ratajczaka 3 ni. 13. 

zdg 97 136
Sprzedam

dobrze zaprowadzony jedyny na 
miejscu miasto 3 600 mieszkań­
ców skład rowerów innych części 
zapasowych z warsztatem mecha­
nicznym i ewentualnym przyle­
głem mieszkaniem (zapas towa­
rów 6 663 z) do prze ce n w- ca­
łości względnie częściowo Pi­
semne oferty do Kuriera Po­
znańskiego zd S_97_165_________

Extra i Era
dobre l tanie baterie anodowe 
nabędziecie tylko w firmie ..Ogni­
wo" Poznań Wielkie Garbary 19 
________ Pg 6 335-56.162________

Leżankę
umywalnię marmurem, łóżko stół 
krzesła. Drogeria Focha 123. 
_________ zd«_ 97 220

Platforma
80 ctr. osie patentowe jak nowa 
sprzedam. G.worewskich 3.

zdg 97 215
Telefnnken

trójka, wbudowany głośnik nrftd 
zmienny. Ksęgarn a Strzelecka 
2._________-___________ zdg 97 192

Pianino
Bcke. skrzynce dobrze utrzyma­
ne sprzedam. Dąbrowskiego 56 — 
parter, lewo.__________zdg 97 200

Nowe płyty 
ostatnie przeboje

poleca Jarosa Fredry 6
__________zd g 97 260__________
Piękne jadalnie używane

wyjątkowo tanio
■poleća Poznański Dom Komiso­
wy. Dominikańska 8.

Pg 346-51.1

Antyków
wyprzedaż. Młyńska 4 (Stolar­
nia). zdg 97 206

Motor
zupie używany 4—6 konny na. 
materiały ułrnne do zapędu 
maszyn nodwóraówych. ¿głoszeń 
nia do Kurjera Poznańskiego

zd# 97 079Futro
meskie czarne sprzedam Zgłosze­
nia 12—14. Półwńejska 7 HL. le­
wo zdg 97 245 k 12. DO WYNAJĘCIA W

Szafę
umywalkę stoliki nowe tanio — 
Zielon a 3. ntieszk. 6 zdg’ 97 241

Pięcłopekojowc
komfortowe IT. metro od «ara« 
do wynajęcia Patrona Jacków- 
»kiego 31 gospodarz zdg 96 5S3Jabłka

najlepszy sżtmnhi wskftio Kurjer 
Poznański zdg 97 264 Mieszkanie

5 pokojowe Katajtizaka 1 L od 
gospodarz« do wynajęcia Zgło­
szenia Kurier Poznański

Tylko Wroniecka 24 
Tylko Wroniecka 24
Tylko Wroniecka 24

w Hurtowni Porcelany najodpo­
wiedniejsze prezenty gwu««dkowe 

zdg 97 247

Lokalu
na skład pap:eru szukam ruch­
liwa ulica lub Drży szkole, — 
Oferty Kurier Poznańskj

zdg 97 066Alfa, Szkolna 10
narożnik Jaskółczej zd,g 97 235 5

nokojowe mieszkanie komforto­
we od 1. 1. 34 r. do wynajęcia. 
Bliższe informacje Bakowski. ul. 
Szamarzewsk:ego 23 m. 2.

zdg 97 068

Bfżuterja — Puderniczki 
Panierośnice — Albumy 

Wyroby alabastrowe 
Obrazy

podarki gwiazdkowe wielki wy­
bór. Ceny niskie. zdg 97 236

3 pokojowe
Wróciaw«ka 38 m 32. zdg 97116

KanaTki
dobre śpiewaki żółte. Sw. Mar­
cin 16 mileszkanie 9 zdg 97 120

Pokój
kuchni« bezdzietnym Wlerzbieci- 
ce 2 gospodarz. zdg 97146

Najmilszy
podarek dła pani to ślubna o- 
bracjska bo to dar samego siebie. 
Ceny para od 6—120 zł Ćhwlł- 
kowski św. Marcin 46 zdg 97 170

Dwnpokojowe
■kuchni« centrum sublokatorowi. 
Jewawiństtó, Długa 8 parter.

zdg 97 141
Suterenowe

mieszkanie w śródmieściu 35 z?., 
miesięcznie, rok zgóry. koszta 126 
zt. zaraz wolne. Adres Kurier 
Poznański zdg 97 121

Sztnćciec, serwis
■porcelana 12 osób tanio Matejki 
46. mieszkanie 7. zdg 97 170

Kiosk
w Gnieźnie ruchliwy punkt mia­
sta Przy Targowisku 9 sprze­
dani’ 660. zdg 97 165

S pokojowe
miiesstkanie z komfortem z powo­
du wyjazdu bez odstępnego od­
dam od zaraz lub później. Ogls- 
dać 11—1 Kochanowskiego 4 mie­
szkanie 9. zdg 97 692Radjo

Telefunken sprzedam. Marszałka 
Focha 715 mieszkanie 25. rg 4 712

Skład
duży najlepszy punkt Focha na­
dający Się na Dranźc sprzętów 
kuchennych, żelaza drogerje po­
dobne wynaimre gospodarz Ofer­
ty Kurjer Poznański zdg 97 023

Mieszkania
różnych wielkości. Zlecenie Go­
spodarzy. Wojciecha 2. mieszka­
nie 1, »dg 97 223

Dwa
■pokoje kuchnia dzierżaw» 46 zł. 
Adres wskaże Kurier Poznański 

zdg 97 198dlt IL KUPNA "IB
Mieszkanie

zaraz Wiadomość Wielkie Gar­
baty 8. I.. prawo zdg 97 196Dom - willę

nowa bez pośredników gotówka 
28 tys. kunie. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 96 341 4 pokoje

komfortowe śródmiieśoie 3 piętro 
elektryczność. od<d«m zwrot reno« 
wacji Adree Kurier P«raańsk<

zd g 97 171
Kapię

dynami Ohevrolett Oferty I cena 
Agencja Kur jera Poznańskiego. 
Sieraków n, W. ng 7228 Pięciopokojowe

ozteropokojowe trzypokojowe — 
komfort czynsz miesięczny In­
formacje Meteleki. Podgórna 6 6 

zd g 97 181

Wannę
emaliowana kunie dobrym stanie 
św. Czesławą 13 a. mieszkanie 7. 

zdg 97 133

Radjo
na nrad zmienny kunie. Oferty 
Kur.ier Poznański zdff 9* 123

Pięciopokojowe
mieszkanie z komfortem I. piętro 
zaraz do wynajęcia Wielkie Gar­
baty 14. Pluciński zdg 97 168

Powóz
kryty, używany w dobrym »tanie 
kopie Zgłoszenia Kurjer Po­znański zd g 97 089

HL 13. SZUKA MIESZK. H
Dwupokojowego

poezutkuje. Oferty Kurier Po­znański zdg 97 193Psa
ostrego kupie Zgłoszenia Kurjer 
Poznański zdg 97167 Poszukuję

2—S pokoi kuchnia od gospodarza 
czynsz mleczny Agenci wy. 
klucłeet Oferty Kurier Posn.

zdg 97 222

Rower
używany kupie. Smolna 2 mie- 
ezkame 3. pg 4 7(3



5»
Strona 14 Rurjter Poznański, wipręlć, 19 grudnia. 193S » Warner 881

Pokój
kuchnia zaraz szukam. Pół roku 
•Kory, dobre referencie. Oferty 
cena Kurjer Poznański

ad« 97 067

Dwuosobowy
Wały Jagiełły 2a — 29.

zda 97.132

Wyższy urzędnik
poaz wkuje od 1 stycznia mieszka­
nia 4 pokojowego wygodami — 
wprost od gospodarza Warunki według umowy

Elegancki
elektryczność na nom małżeństwu 
nożna 13a. wysoki oarter. lewo, 

zda 97122

Dwuosobowy
laz'enka. telefon u: 
kuchni. Ogrodowa 5. m

adg 97 140

Próżny

16. SZUKA POKOJU

Dwóch
«mt,»’ *tt* amt«. «*<•■« ä sJasyysssa^st

3 — 4
pokoi poszukuję ewentualnie za­
miana 2 na. 3 oko-Iicy Łazarz. — 
Oferty Kurjer Pozn. »zdg 97 084

Mieszkania
3 z przyna-leżnóśoianii

pzierż-awia m-iesiecznaIw zł. Kurjer Poznański 
____ zdg <?7 107

3 ’. i
¡pokojowego centrum poszukuje 
spokojny lokator. Oferty Kurier Poznański zdg 07 133

Poszukuję
pokoju próżnego wprost od go­
spodarza Oferty Kurier Poznań- ski zdg S: 262

„¿p. o? uA «¿iypujjiwKo z centraj-ne.ro zaraz.
Oferty Kurjer Pozn. zdg 97 075

Dwóch
■panów . poszukuje gabinetu Pras

Bf.WJfcSUSWtl
15. POKOJE UMEBL.

to oftsrt u Gwiatdke?
Kup coś

ZWirnMw iłłimii

Centrum
fcłońeozny centra1,no og rzewt&nie 
elektryczność, łazienka Al Mar­
cinkowskiego 11 nre-srak 15. II.

■_____ zdg 07 149
Klatka

ftćTiódowa jedno - dwuosobowy, 
lepszy zaraz później. Gwarna Í9.1 
Winie wieżowa. zdg 97 137

TEATRY
Poznań, poniedziałek, 18. 12.

TEATR POLSKI: Dziś —
, Stefók“.- I
Wtorek, 19. 12. „Pani ze 
słonecznikiem“.

TEATR WIELtfl (Opera): 
Dziś przedstawienia nie­
ma.
Wtorek, 19. 12 „Krysia 
Leśniczanka“.
Środa, 20. 12. „Cosi fan 
tutte“. ■
Czwartek, 21. 12. „Fati 
ni ca“.

TEATR NOWY: Dziś - 
„Szczęście w domu", wy­
stęp Jadwigi Żakiickiej. 
Wtorek. -19. 12. „Szczę­
ście“ w domu“ występ 
Jadwigi Żakiickiej.

Bydgoszcz, jyto.rek, ,19. 12
TEATR MIEJSKI: „Dziew­

czę, z Hplandji“,
i Środa, 20. 12. „On i jego 

sobowtór“.

Podarek na lata.
Brzytwy, nożyczki, scyzoryki, 
aparaty i ostrza do golenia

Nakrycia stołowe
Łyżki, łyżeczki, nożyki do 
owocu i wiele innych prak­
tycznych przedmiotów w wiel­
kim wyborze po cenach bar­

dzo zniżonych poleca

Gd. Karge
Poznań, ul Nowa 7/8
Istnieje od przeszło 50 lat. 

dg 2530

Sulieki, Kramarska 17 t Urzędnik gospodarczy ( Na
nar Rvnknwei __ Pnłra kawaler Jat 30 szkoła. rołs cza 5 święta, polecam s.e do gCtowsma„ i i e <, ■ * lat praktyki bardzo dobre połę-ii wypiekania struci Biernikówkołnierze kurtki mufki, wszelkie cenia przyjmie posadę od 1 1 34 ciastek M Rożnowska Piekar®' 
P”tfóbki ’’W»«« iako samotny, ub żonaty. Ze,o- nr. 10. m. 15 w podwórzu III £tanio.

Futra
czepki futrzane mufki wykonu­je pierwszorzędnie Żydowska 9. 
mieszkanie 7. _________ rg_4 711

Prośba emigranta
znajduje Se hez środków do ży­
cia mam 1'czna rodzime proszę 
litościwych Obywateli o ziłto-

zdg 97 258 szenia Jan Dybała Wasórz. w>w 
Szubin. zdg 96 511

Młynarz
z długoletnia praktyka poszukuje 
Drący możliwie samodzielnego. 
Zna prowadzenie, motorów i repa­
racje. Oferty Orędownik '

. zd 96 504 .

zdg 97 128

sypialni Jeżyce lub centrum z wanie sie nad inoim losem i of a 
centrainern łazienka, słonecznych rowanie jakiejś składki dobro- 
od zaraz__Oferty Kurjer Poznań- czynnej do Kuriera Poznań-ski zdg 97 076

Trzyosobowego
od 15 stycznia, fortepianem Ofer- 
ty Kurier Poznański zd.g 97 102

skiego nod zdg 96 665
Odkurzanie dywanów

szybko i tan'o. Telefon 1996. 
zdg 96 197

Elektromonter
obeznany w Wszelkich działach 
elektrotechniki. Estończyk, oby­
watel polski kawaler pierwszy 
raz w Polsce w przykrym poło­
żeniu prosi o jakakolwiek prace 
samodzielny wszechstronnie u- 
zdolniony Oferty do Kurjera Po­
znańskiego zdg 96 853

Służąca
uczcJwa do wszystk.eeo pet™ze~ bna M. Focha 78 m 20. 16

zdg 97 138
Dziewczyna

do wszystkiego Pierwszorzędne», 
samodzieinem gotowań em Aiwa 
Szelągówską 21 zdg 97 031

Panienka
do daiecti zdrowa inteligentna - 
szyciem Alej-a Szęiagowska 21

zdg 97 082

Pokoju
z maszyna szuka krawcowa Wil­
da Oferty Kurjer Poznański

zdg 97 095
Pokoiku

n-lekrepującego * ciepłego do 20 zł 
poszukuję — Oferty Kurier Po- 
znan^ki zdg 97 274

Pökoju
czystego centrum, osobne wejście 
30.—. Oferty Kurier Poznański 

zdg 97 233

17. LOKALE

Lokale
2 frontowe, duże pokoje przy ul. 
Gwarnej. I. piętro, centralne 
ogrzewanie, oddzierżawie biura. 
Oferty Kurier Poznański

zd g 96 980
Pokój

na biuro do wynajęcia Kantafca 
1 mr.eszkanie 6.____ zdg. 96 485

Baczność!
Wirilńniia - d ancie kbmplefnem 
urządzeniem towarem mieszka­
niem bez długów z powodu cho­
roby na-yehmćast sprzedam Do 
objęcia 5 590 zł Sp:eszne oferty

Grobla
39. mieszkanie 18'narożnik Wiel- „. ..... ......
klich Garba r. zdg 97 129 Tt u-r jer Pozn ański ¿dg 97 119

Niekrępujący j Ubikacje
frontowy. parterowy. Dzialyrt-'na warsatatv 200 m5'za-az od go 
«klc-h 11 mieszk 10 zdg 97117 s-podarza. Oferfv Kurjer Iłozn 

~ Tani -------------97135
pokoik podwórzowy. Dzia’yósk.ieh 
11 mieszkanie 19. zdg 97 118 1 — 2

u mc blows ne_ na biura, telefon. 
Skarbowa 17 mV-? z’-a nie 4. 

żdg 97 155Pokój
imekrępujacy jedno - dwraosobwy
Kręta 7, mieszkanie 4 zdg 97 143 2 IłOkoje

jkuchn-a sk’ad suterena, nadnieiTOntCWy ¡Sie na fabrykę cukierków obu-
niekrępujący ciepły zaraz św. ą inny przemysł Stftrv P’-ne't 
Marcin 33 mieszk. 9 zdg 97 114 o3M_______  zdg 97 216

Pokój
eweut.ł. dwa łączne, 
ka 3. I. Grunwałdz- 

zdg 97 065

Tani
Długa 3 n. lewo.

Panu
Konopnickiej 15 I.

O PROGRAMY

ne 5 418 9

KINA
Poznań, poniedziałek,• 18. 12.

APOLLO: „Hallo —- Lon­
dyn“.

CORSO: „Samotny Orzeł' 
oraz „Siedm Twarzy".

COLOSSEUM: „Zabójstwo 
o świcie“.

METROPOLIS: „Pod Two 
ją Obronę“.
ORZEŁ: „Król to ja". 
ODEON; „Dobranoc Wie

dniu“.
PROMIEŃ: , „Poskromienie 

złośnicy-'.
RENAISSANCE: — „Noce 

Portowe“.
ROXY: „Muszę Cię zdobyć- 

- SŁOŃCE: „S. O. S.“ Góra 
i Lodowa“.

SFINKS: „Licytacja miło­
ści — Sari Maritzy".

TĘCZA-Łazarz: ..Sterowiec 
■ S. A. 3“.

TĘCZA-Wilda: „Zaugu“.
WILSONA: „Quick“. 

Bydgoszcz, wtorek, 19. 12.
APOLLO: „Snmarang". 

.ADRIA: „Hallo Paryż — 
balio Berlin“.

BAŁTYK: „Przygoda jednej 
nocy“.

KRISTAL: „Mumja“.
-MARYSIEŃKA: „Kobieta z 

Monte Carlo".
REWJA: „Każdemu wolno 

kochać“.
SŁONCE: „Spalone mosty“.

' WOJSKOWE: „Lotnik z 
Kalifornji“.

Przedpłata

Elegancki
utrzyman'em zaraz. Ratajczaka 
tla, m. 102.__________zdg 97 124

1 Elegancki
utrzymaniem, bez Focha 76. m 6 

zdr 97 098

Ubikacyj
na skTadn:ce z biurem wolnem 
noaoięrń ■' gara*ptn centrum m'a- 
sta. Poznania, od 1 1 34 lub nói-

Bydgoska Wy- twótdra Myd a; ng 7?A5

Ubikacfa
na śtófarnię łub inny warsyfat 
Adres wskaże Knrmr Poznański 

zdg 97 197

Wilda Restauracja
Kilińskiego 12 mieszkanie 5 PO-T.^^F?:’? .śr6dm»§c'e.
kój miły od 15 I. iintelig wynaj- ■¿ij?}’!"'* riRv.sze'me zdg 97 199 tjrlA nowazny-eh reflcktan—'------------ — - tów. Oferty Fjirjer Pozńańsk

zdg 97 291
zdg 97 077

Pokoje na biura św. Marcin 22. 
zdg 97 095 "ne®z';anie 6 zdg »7 184

Wspólny
■panom Woźny. Rybniki 5 

zdg 97 099
Panu

Mickiewicza 17 — 4 
zdg 97 218

18. DZIERŻAWY

Poszukuję
Diękanr Poznanfu lub na n-rotwim- 
cji. Oferty Kurier Poznański

zd.g Ö7 208
Frontowy

kJatika panu. Wronłetika 16. 77.. 
lewo,_____  ______ zdg 97 216

Klatka
elesanokn soneczny. utrzyma- 
n em. Plac Sanieżyński 2a. T.. 
lewo,___________ zdg 97 211 j.

LICYTACJE

Dnią

10.
Strusia

Pokój
Romana Szymaćsk p^o 

zdg 97 299

zdg 97 210

— 9.

Dwuoscbawy

Niebywała
okazja

gwiazdkowa
Wszelka bielizno

Masażystka
egzaminowana poszukuje pracy. 
Poznań Kozia ,5 mieszkanie 17. 

zdg 96 943

Fryzjerka
potrze&na. , 4>/49

zdg 97 086

Maturzystka
____  ____ . dzielna, energ czna szuka odpo-

damska męska, wiedniego zaieea. Oferty Kurjer 
dziecięca i nie- Poznański zdg 97 074

oraz |--------------- -------------------------Krówmowłęca - ... 
bieliznę trykoto­
wa poleca do ce-' ję wsńawł roiniik ___ . ,
nach faęrycz- przy objęciu posady pod dyspo- 
nych habryka zycje Łaskawe oferty Kurjer
Płócien J. Schu- .-----------------
Xrts pÄL Gesihodyni-kucharka 
rzędny dział mia- 3r?d:ni. w ,e< winie sie sam.o- mffv dzielnie caiern gospodarstwem do-

mowem. zna do-bra kuchnię, pra­
sowanie szyce Św adectwa dłu­
goletnie iak ńaiłeosze Łaskawe 
oferty Kurjer Poznański 

zdg 97 152

rowy 
Pg 6 103-48.65

Technik
budowlany, wykonuje Droiekty. 
kierownictwo, tanio Wrocński. 
Sokola 9. zdg 97 073

lub gotówkę

Chłopiec ukończoną 
szkołą handlową

poszukuje miejsca za ucznia lub 
do posyłek. Oferty Kurjer Po-

Znana
wróżbnrka Adarebi przepowiada _______ .___
nrzyszość z cyfr kart. Podgórna znański zdg 97 087 
13 mieszkam« 10 front.

zdg 97 125 Służąca
młoda, dobrze polecona doskonn 
lem gotowaniem, praniem. Miyń- 
ska 2, m. 16. _______ zdg 96 881

Ucznia
pozamiejseowego który już praco­
wał kolonlalce Drzvtme Dfcrtv 
Kurjer Poznańs-k: zdg 97 217

Dziewczyna
młodsza do wszystk ego. Rana- 
chowicz Górna W Ida 59 skład 

zdg 97 202
Kr a węzy nie

samodzielne do sukien przyjmia 
Wi-ltoian,. Mateik' 2.

zdg 97 153
Fryzjerka

na stałe potrzebna Kwiatowa L 
_________wIkJ? 261

Fryzjer
może się zgtoeić Pól wiejska M 

z dg 97 244
Mieszkanie

pokój kuelin,:a ogródek darmo za 
nadzór Bezdzietne małżeństwo 
emeryoi iub inni nie skazani na 
zarobkowanie znaiacy s:e na roi- 
hictwie ogrodnictwie, bartnictwie 
pierwszeństwo Zg'oszenia Kurier 
Poznański zdg 97 239

TOREBKI
najnowsze modele, największy 

wybór.
Manicury - Nesesery - Walizki

jako najmilsze podarki 
gwiazdkowe poleca:

STANISŁAW JESCHKE 
Plac Wolności 10
Wyroby skórzane.

Sierota
umiejącą gotować szyć noszukuje 
wsady Pościel własna. Ofer‘y 
Kurjer Poznański zd.g 97 225

Nauczycielka
sztuka posady prywatnej za «trzy­
manie Program st&'tolnv konwer­
sacja francuska, niemiecka mu

zg 20 778

Kursy kroju
szycia robót tę-znych warunki 
bardzo kotzystne Mari: Magda­
leny 1 m 7 dg 2 028/9

Znajomość języków
francuskiego niemieckiego an- 
gTjs'iiépo ułatwaió roczniki — 

iumaoza*': ciekawa treść hu­
mor karykatury. — S7czetró!owe
nnosnekty bezp.atnie: Warszawa 
Wahców 3U. zdg »6 595

Fryzjerka
potrzebna Wierzhieeice 33 

zdg 97 185
Fosługaczka

potrzebna zaraz Adres wskaże 
Kurjer Poznański zdg 97 182

Kuplecistę
konferansjera mandolin-iste. tan-

____ _____ _ __ _ „n cerkę potrzebuje Sylwester Zgło-
zyka Aieie Marcinkowsk ego 15 «zęnia Towarzystwo Matn-inkow.
mieszkanie 8 Owdiiście od 11- 

zdg 97 234
1.

Gorzeinik
•z 30-letnia praktyka pierwszo­
rzędna si a z kursem i prawem 
odoedu obznaimiony z remontem

skiego 3. zdg 97 163
Słnźąca

do restauracji zaraz Szymański. 
Siary Rynek 31. rg 4 716

.................. . Służąca
maszyn ł e>ktrycznr>§^*n 9zu»’<a srotowaif« pranie zara* dobre 
P3s?jy Id ^tycz.nca roku. Świadectwa Ż?tuszenia 6—7 wte-Gtełdon Nosków 
powiat Jarocin Poczta Góra, stżór Różana 13. mieszkanie Ś. 

zdg 97 255| zdg 96 903
Sierota Mlecarz

pracowita szuka posługi lub po- serowni- dobry fachowiec, trze#- 
ęady pensja obojętna Oferty wy potrzebny zaraz Mleczarnia Kurjęir Poznański zdg »7 191- ~ - - - ----Kępa Szaindtuły.1

Szukam
iskieiko'n'iek posady z kaucja — 
Oferty do Kttrjp-n Poznańskiego 
______ zdg 97 176

Bieliźniarka
poleca sie w dom Zg!o«-z«>n.la Ko-

zdg 97 195

K28. ROZRYWKA

Student
rutynowany korepetytor udzieli .----- ----------- -
pomocy w lekcjcęh uczniom sz' ól,rjer Poznański zdg 97159 
wydziałowych średnich gode 60
groJzy_ specjalność jęz. francti-... ___ _________ Jl
ski. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 97 033
Dyplomowana 
nauczycielka

doskona’e języki z konwersacją, 
dobra muzyką — pozwc-lenie Ku­
ratorium Szczegółowe oferty Ku- 
rjer Poznański ¿dg 97 111

27jWOLNEMIE^S^

Uczeń
jrtola.rskl potrzebny od zaraz. — 
Zgłoszenia H Szade. Stęszew.

n 7203

25. MUZYKA

Technik dentystyczny
potrzebny do »x)m>ry miano wi­
ce oneratvwn:e Wymacania i 
kwalifikacje n^daó do Kuriera 
Poznańskiego zdg &6 797

Kino ,,Orzeł“
..Kró! to ja’-' V asta Burian, 

zdg 97 228
Kino „Odecn“ 

Największe arcydzieło 
filmowe

„Dobranoc Wiedniu"
Kto nie zobaczy tego filmu ten 
dużo straci.____ _____ zdg 97 281

Kino Wilsona, Łazarz
..Quick“ Liliana Harvey. Ak 
mand Bernard zdg 97 219

Czar Wiednia
Sari Maritry

..Lrc

_____¡onja. Chojndce (Pomorze). Pcdać
.e w Jbk.s-pedycji Po®piesz.nej instrumenty zdg 97 257

Poznań, licytacja obuwia wagi 12!
'8' dg 2 645 » 25< SZUKA poSADY

19 grudnia o widz. 12 odbędzie 
Łksnedy

Różaniec
srebrny zgubiony w śródmieściu 
do ul. Bukowskiei Proszę zwró­
cić za wysoktem wynagrodzeniem

s'oneczaiy niekrępujący. n-hrzy-' Nromczyńska ul Ogrodową 16.
tnaniem centra'ne Dąbrowskiego U _______ zdg 97 27011
23mieiszkaniie 7. zdg 87 259

Pokój
pokoik. Nowackiego 39 — 9 

zdg 97 252
Skarbowa

21 mieszkanie 2. dwuosobowy, 
obiadami. zdg 97 251

Półwiejska
2 — 6 (utrzymaniem) także dni: 

zdg 97 248
Klatki

zaraz Woźna 18 m 9 zdg 97 242
Doby

1,50. Wrocławska 13 - 
zdg 97 243

11.

Przyjezdnym
n’ekrepuJaee pokoie Ratajczaka lii a. mieszkanie 25

Orkiestra a Bufetowa f ._ -
kwartet lub tmo dobre potrzebne'0? M.rJ7- Restauracja Sportowa. Preebojowy jrcyftlm Licyt»e» 
od 25 bm Zgłoszenia Hotel Po- p!ac Wyspiańskiego 9 zdg 97 115, miłos«“ w k’n.e Sfinks *.-1 zdg 97 194

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.

Fryzjer damski
lub fryzjerka na wypomóżke, 
Stary Rynek. W a nitowa 33.

 zdg 97 114

Fryzjerka
potrzebna zaraz Górna Wilda 37 
____ zdg 9i 131

Londyńska
Masztalarska 8 poleca swym by­
walcom miły wieczór koncert.

zdg 98 186 .

Zaginął
portfel z 4ó0 z’, uczcWy zmalazca 
zechco zwrócić za wynagrodze­
niem. Kantaka 5. m. 4.

zdg 97 127

23. ROZMAITE

Kwiaty
sztuczne w wielkim wyborze po­
leca Centrala kwiatów Wroe’aw- 
ska 19. Walczak. zdg 97 663/4

Akuszerka
Kleinwiichterowa Puznart. cen­
trum ulica Romana Szymańskie-
§o 2 nierwsze metro, lewo drugi 

om od placu świętokrzyskiego
 zdg 92754,5.6

Ciała
____ zdg 97 188 i swędzenie oraz wszelkiego rodzą

Uu wyrzuty skórne usuwa krem JCiinO* l.nui-Age <z kogutkiem). Ideał
dwuosobowy c'cktry<:zno'ć Zieło- ny nieszkodliwy kosmetyk usti 
na 7. rniieszkanife 7. zdg 96 366iwający wady naskórka, ng 4518

na miesiąc grudzień 1933 roku za oba wydania razem w Poznaniu 
w ekspedycji zł 3.2Ó. w agencjach w mieście zł 3.50, z odnoszeniem do 

■ domu w Poznaniu zł 3.70, z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem 
kwartalnie zł 12.40. pod opaska miesięcznie w Polsce zł 7.50, w innych 
razie wypadków spowodowanych siła wyższą, przeszkód w zakładzie.

nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nis maja

miesięcznie z( 4.14. 
krajach zł 9.50. W
strajków I t p. wydawnictwo „ _ ________ ___________ ____
prawa domagania śię niedostarezonyeh numerów lub odszkodowania.

Specjalista
ns kładzenie linoleum na Dodłogi. 
sfopn.e schodowe — inwalida wo­
jenny poszukuje Drący Wykonuje 
fówn.eż w-szełkię naprawy starej 
Itnolji. do cenach bardzo przy­
stępnych Łaskawe zgłoszenia 
uprasza Tow Pomocy Inwalidom 
Wojennym. Po-znań ul. Kozia 8. 
pokój 5 telefon 29-94.
_____ zdg 97 203/4

Służąca
młoda, dobrze polecona doskona­
leni gotowaniem praniem. Młyń- 
ska 2. m. 16. zdg 96 881

Kwiaciarka
jeżyk polski _ — niemiecki zaraz 
ewentl. później na prowincję 
Zgoszęnia ..Par". Poznań, Al 
Marciokowsk'ogr t' nod 58,83 

____ Pg 6 348

Kino Renaissance
pdęrwszy raz w Poznatru .No« 
portowe“. Pg 6 351-al.8

„Madeleine" - Gabinet
Racjonalnej Kosmetyki

IJ-rowei Poznańskiej ul Fr Ra- 
tąjczak« 29 telefon 54-37 Wszel­
kie, zabieg- kosmetyczne na, wy» 
sokiem wstió’czesnym poz-omie. — 
Wyjątkowych zalet specyfik k®-

eje' Kinetyczne .Madeleine“ Farbo­
wanie włosów przez specjalistkę. 

I Porady bezpłatne. zdg 96 634

Służąca
godowanie pran e zaraz dobre 
świadectwa. Zg'oszenia 6—7 
wieczór. Różana 13 mieszk. 3. 
_________ zdg 96 903

Osoba
inteligentna, energiczna poszuku­
je posady zarzadczyni domu 13 
lat praktyki w dobrym-domu — 
Aną kstażkowość udzieli pomocy 
w lekcjach i muzyce Wymaga­
nia skromne. Łaskawe zgłoszenia 
Kurjer Poznański zdg 97 162

Pani młoda
znjmiie sie gospodarstwem lnb to- 
wiarzystwem w kulturalnym do­
mo. Oferty Kurjer Poznański

zdg 97 096

Ogł

— U nas w domu zaczął się wczoraj bojkot niemiecki. 
;— A cóścic zrobili?
• Wytępiliśmy z kuchni wszystkich prusaków.

(Le Matin — Paryż). S. F.

oszenia aSXifWÄJB SÄttin? „TtÄPÄS

- - sMatóA«ö2£$sss?!ado wyo-ania głównego (wieczornego) „drobne" do goda 11 wieitMe’dtoÄt e°dai 22 “ łtr6«Jt’ 
Drobni* o?'oszcniA (JiAjwyźoi lOfi słów w tam dłużej wedfug możnoftcL

W wydaniach wińlkoświąteeznyeh f uroczystościowych poprzedza normalną eodrienną 
Telefony do Redakcji i Adminiatracjl: U-61,14-76.33-07,35-24,35-25.40-72, w niedzielę, święta
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